Protokół nr XCVIII z sesji Rady Miasta Pionki,
która odbyła się w dniu 17 grudnia 2009r.
Miejsce obrad: Sala konferencyjna, Al. Jana Pawła 15

Obrady rozpoczęły się o godzinie 11.45.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
       Dzień dobry Państwu, otwieram XCVIII  sesję Rady Miasta Pionki. Na podstawie listy obecności  stwierdzam, że w dzisiejszych obradach uczestniczy 16 radnych. Obrady są prawomocne.  Przedstawiam porządek obrad (w załączeniu). 
Czy mają Państwo  uwagi do przedstawionego porządku obrad? Nie widzę. Przystępujemy do obrad.
Proszę Państwa na początku informacja. Ponieważ na sesję został zaproszony Wójt Gminy Pionki Pan Mirosław Ziółek, tuż przed sesją otrzymaliśmy telefon, że Pan Wójt może się pojawić o godzinie 13.00, dlatego punkt 3 będzie realizowany po przybyciu Pana Wójta o godzinie 13.00.
Punkt 1 obrad- Wystąpienia zaproszonych gości. Na dzisiejszą sesję nie przybyli radni powiatowi, dlatego przechodzimy do kolejnego punktu- Informacja Burmistrza z prac w okresie między sesjami. Proszę bardzo Burmistrz Miasta Pionki Pan Marek Janeczek.
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Panie Przewodniczący, wysoka Rado, korzystając z okazji świątecznej chciałbym serdecznie zaprosić Państwa na uroczystość wigilijną dla wszystkich mieszkańców miasta Pionki, która się odbędzie w najbliższą niedzielę od godziny 15.00, o tej zaczynamy. Kulminacja to jest godzina 17.00.a więc wierze, że Państwo przybędą jak i również korzystając tutaj z przekazu medialnego zapraszam wszystkich mieszkańców miasta Pionki na tą uroczystość. Postanowiliśmy to zrobić w niedzielę, ponieważ  w taki dzień powszedni wiele osób jest zapracowanych i czasami im trudno dotrzeć. Także niedziela jest takim optymalnym dniem, gdzie się wszyscy pojawią. Także prosiłbym o rozdanie tutaj dla radnych zaproszeń, a ja będę tutaj kontynuował. Chciałbym poinformować przede wszystkim bardzo ważną rzecz, która dotyczy wielu środowisk w Pionkach. Otóż proszę Państwa zawsze tak było, że zadania własne Gminy Miasto Pionki zlecone były do realizacji organizacjom pożytku publicznego. Te konkursy odbywały się na przełomie lutego/marca, czasami odbywało się to w miesiącach późniejszych. Było wiele nerwowości dla poszczególnych organizacji i stowarzyszeń. Przychodzili przedstawiciele do Biura Rady Miasta, do Burmistrza, do Pani Skarbnik w oczekiwaniu wsparcia finansowego jak co roku. Było tłumaczone, że to się odbywa w ramach konkursu. Nie ma możliwości wypłaty wcześniej, przekazania środków finansowych. Postanowiłem, żeby tą sprawę unormować i ten konkurs został w tej chwili ogłoszony. Rozstrzygnięcie nastąpi w dniu 25-go stycznia 2010 roku, a więc będzie pełna świadomość wszystkich, którzy wygrają te konkursy na czym stoją, co mogą planować, jak mogą zorganizować zajęcia, jak wypełnić ten czas. I chciałbym tutaj przedstawić Państwu tak  jeśli chodzi konkurs na upowszechnianie kultury fizycznej, sportu wśród dzieci i młodzieży zamieszkałych na terenie Gminy Miasta Pionki kwota na realizację tego zadania w 2009 roku według zawartych umów to była kwota 128 tys 750 zł. Na rok 2010 w ramach tego konkursu kwota przeznaczona na realizacje tego zadania to jest 220 tysięcy złotych, a więc jest to zwiększenie, myślę, że bardzo pokaźne. Drugie działanie to jest działanie Kultury i ochrony dziedzictwa narodowego. Kwota jaka opiewała w roku 2009 to i jest kwota 7 tysięcy złotych. Kwota na realizację zadania w 2010 roku to jest kwota 15 tysięcy złotych, a więc jest to podwojona kwota. Jeśli chodzi o sprawy ochrony i promocji zdrowia jest to kwota przeznaczona w tej chwili 5 tysięcy złotych, czyli jest tożsama z kwotą jak była w 2009 roku. Jeśli chodzi o działanie Edukacja, opieka wychowawcza kwota w 2009 roku była 30 tys 450 zł, przeznaczona w 2010 roku 45 tysięcy zł. Jeśli chodzi o działanie w ramach turystyki, kwota była ta przeznaczona w 2009 roku 6 tysięcy złotych. Jeśli chodzi o rok 2010 jest to kwota 15 tysięcy złotych. Jeśli chodzi o pomoc społeczną w 2009 roku było przeznaczone w umowach 20 tysięcy złotych i w tej chwili również jest ta kwota podpisana, a więc podsumowanie jest to kwota przeznaczona na poszczególne działania 320 tysięcy złotych. W 2009 roku była to kwota 197 tys 200 zł. Wierzę, że wiele stowarzyszeń i organizacji nie tylko weźmie tę wiadomość, ale i przystąpi w konkursie. No i tutaj w zależności od konkursu będą przydzielane te środki finansowe. Drugą ważną sprawą jest to, co informowałem Państwa w okresie wrześniowym kiedy w sierpniu był składany wniosek dotyczący sprawy związanej z monitoringiem. Taki został projekt przygotowany, złożony do 30 sierpnia br i okazało się, że po rozpatrzeniu przez Zarząd Marszałkowski nasz ten projekt w obszarze zajął drugie, wysokie miejsce. Wniosek ten został przekazany do ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji, ponieważ to poszczególne zarządy województw po wybraniu tych, którzy dostali pozytywne oceny przekazywane były do ministerstwa Spraw Wewnętrznych, które to podpisuje już umowy z poszczególnymi beneficjentami, a więc jeżeli to będzie zatwierdzone przez Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji no to wtedy przekaże Państwu informację jeśli chodzi o podpisywanie tej umowy. Myślę, że jest to bardzo ważna rzecz w mieście, gdzie mówiliśmy o tych sprawach bardzo dużo. Mieszkańcy się zwracali, poszczególne instytucje, a mapa zagrożeń bezpieczeństwa została tutaj wspólnie wyznaczona przez policję w Pionkach jak i również straż miejską, no i teraz tylko musimy czekać na przychylność Ministra Spraw Wewnętrznych, który nam już definitywnie przeznaczy te środki finansowe. Chciałbym również przekazać Państwu informację dotyczącą rozmów, które przeprowadziłem z Panem Komendantem Miejskiej Policji w Radomiu z Panem insp. Andrzejem Chanieckim, a sprawa ta dotyczy sprawy modernizacyjno-remontowej budynku będącego siedzibą Komisariatu Policji w Pionkach, a więc dużego budynku, gdzie się mieści Komisariat Policji. Ktoś nawet żartuje, że w tym budynku mogłaby się zmieścić Komenda Wojewódzka, ponieważ jest to ogromny budynek na rzecz komisariatu policji. Otóż  w tym budynku w tej chwili 1/3 tego budynku jest zamieszkała przez rodziny, które się wywodzą ze służb policyjnych, 1/3 jest zaadaptowana przez Komisariat Policji a 1/3 jest wolna jeśli chodzi o przestrzeń. Jest tutaj propozycja Pana Komendanta, który przekazał to na moje ręce. Ja już przekazałem na ręce Pana Przewodniczącego Rady Miasta, związana aby zaplanować w budżecie gminy na 2010 rok kwotę 100 tysięcy złotych z przeznaczeniem na zadania modernizacyjno-remontowe budynku. No jest to kwota bardzo duża. Ja od razu słownie wypowiedziałem się przed napisaniem tego pisma, że my nie jesteśmy w stanie wygenerować  takich środków finansowych. Można tutaj mówić o pomocy finansowej, ale z Urzędu Miasta, z Urzędu Gminy i może ze  Starostwa, który jest podmiotem i który nadzoruje policję, a więc trzy podmioty plus policja jako czwarty. Otóż tak się to dzieje, że na przykład w Radomiu czy innych miejscowościach rzeczywiście samorządy wzięły na swoje barki remonty budynków i przeznaczenie siedziby na komisariaty, no ale to miało uwarunkowanie takie, że rozwijało się poszczególne osiedla. W tych osiedlach nie było  komisariatu policji. Wtedy samorząd wyznacza budynek, przeznaczając na ten budynek środki finansowe, przygotowując siedzibę dla policji. Ja tutaj zaproponowałem inną formułę pomocową. Otóż przekazałem informację, że my jako miasto Pionki szykujemy wniosek o środki unijne z Regionalnego Programu Operacyjnego na budynki użyteczności publicznej jeśli chodzi o modernizację tych budynków, czyli sprawa wymiany dachu, ocieplenie, jak i również ocieplenie substancji budowlanej budynku i w tym momencie można by było powiedzieć o sprawie dotyczącej, że z naszej strony kwota, która mogłaby być wydatkowana na wykonanie audytu i projektu technicznego to by był nasz udział i wtedy to by była kwota nie rzędu 100 tys, tylko 8 tys zł, no i wtedy jest szansa na pozyskanie środków finansowych z budżetu unijnego i plus własnego jak i również policji. To jest jeden wariant. Drugi, który został przedstawiony w rozmowie to jest sprawa związana w zasadzie z losem tego budynku. Otóż może dojść tutaj do negocjacji, aby przejąć ten budynek przez miasto. Wtedy koszty jeśli chodzi o utrzymanie tego budynku ze strony policji zajmującej 1/3 powierzchni byłyby po stronie policji, 1/3, które zajmują lokatorzy pokrywaliby lokatorzy. Natomiast 1/3 budynku mielibyśmy do dyspozycji na mieszkania lokalne, socjalne, komunalne. No, ale ważne jest, aby Komenda Wojewódzka Policji w Radomiu wyraziła taką zgodę na przekazanie, bo to by był duży majątek, no i oczywiście przekazałem informację, że nie jesteśmy w stanie tutaj partycypować w kosztach zakupu tego obiektu, tylko może w rachubę wchodzić przekazanie tego majątku, tak jak zresztą odbyło się to przykładowo z Ogródkiem Jordanowskim, który był własnością Skarbu Państwa. Był w zarządzie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 i w poprzedniej kadencji został on przekazany na rzecz samorządu pionkowskiego i tutaj też taka formuła mogłaby być wprowadzona, no ale to musi być  zgoda na to Komendanta Wojewódzkiego i procedury wszczęte. No i myślę, że po przekazaniu tej informacji do Państwa trzeba przeanalizować za i przeciw. Co zyskujemy, a co tracimy. Bo jeszcze następna wersja, która się tutaj pokazała to żeby znalezienie dla komisariatu policji siedziby takiej, która spełniałaby wymogi dla komisariatu policji i wtedy budynek cały przy ul. Leśnej byłby przekazany na rzecz miasta, czyli już wtedy 2/3 substancji byłaby do wzięcia ze strony samorządu. Musimy mieć  tutaj świadomość, że potrzebne są środki finansowe do adaptacji tych pomieszczeń. Ale tak naprawdę patrząc na to może dojść do sytuacji, że kiedy można mówić o budowie jakiegoś budynku nowego, co jest zadaniem samorządu, może się okazać, że bez budowy budynku my otrzymujemy substancję przeznaczoną na mieszkania. Także tutaj bym prosił państwa no poprzez to pismo, które zostało złożone o finansowanie, ale na Komisjach Infrastruktury czy Komisji Budżetowej o analizę tego, żebym miał możliwość negocjacji z policją, z jakiej formuły my w końcu skorzystamy, ponieważ przychodzi nowy rok i w budżecie policji są planowane środki finansowe. Jest zasada taka, że  jeżeli dany samorząd przeznacza środki finansowe na partycypowanie w kosztach czy to zakupu samochodów czy remontu obiektu, to policja  w tej chwili, Komenda Główna Policji przekazuje do komend wojewódzkich, a w Komendzie Wojewódzkiej do komisariatów policji przeznaczone środki finansowe. No znamy sytuację w państwie. Akurat kiedy składałem do Urzędu Wojewódzkiego dokumenty trwałą demonstracja policjantów. Także to też jest zabawna historia, gdzie policjanci zatrzymywali samochody, jednocześnie ochraniali tą demonstrację, bo policja nie ma środków finansowych na bieżące wydatkowanie. Widzę, że finansowanie w policji jest w tej chwili w całym kraju scedowane na samorządy. No to policja nie ma środków finansowych. Ja przekazałem informację, że mamy taką sytuację, że nie jest tylko jeden samorząd miasto Pionki, jest gmina Pionki, jest Starostwo, żeby uczestniczyć w tej partycypacji. Chciałbym  również się tutaj proszę państwa odnieść o sytuacji finansowej miasta. Ja tutaj przyznam, że nawet nie wypadało mi, bo to jest taką zasadą, że ktoś ma mówi na poprzednią władzę źle i się odnosi, bo taki jest los, że później przyjdzie ktoś następny i zacznie mówić o drugim źle. To jest myślę zbyteczne i źle świadczy o osobach, które to wypowiadają. Nie mniej Państwo znają sytuację, kiedy tutaj był pan pełnomocnik Pana Premiera Pan Malik, który przedstawiał w samorządzie, że będzie jakby z góra lodową jeżeli przyjdzie okres lipca, sierpnia bieżącego roku. Otóż się tak stało szczęśliwie, że 13 sierpnia bieżącego roku doszło do zakupu majątku po Tessiturze Bressciana i zaległe podatki wpłynęły do Urzędu Miasta, które to pozwoliły nam na płynność w Urzędzie Miasta. Ale tak naprawdę to borykamy się z problemami na co dzień, jak wypełnić wszelkie zobowiązania, przede wszystkim zobowiązania wynikające z zaciągnięcia wszelkich kredytów komercyjnych. I taka jest prawda, że tak jak się mówi kryzys jest w państwie, kryzys jest w poszczególnych samorządach, ponieważ okazuje się, że udziały podatku CIT przychodzące do poszczególnych samorządów zmalały o 30% i czy to jest Warszawa, Pionki, Radom, Białystok czy inne miasta. Znając kondycję naszego miasta finansową od razu nasuwa się myśl, że jeżeli jest jeszcze zmniejszenie tego udziału podatku CIT u nas w budżecie, no to jest zrozumiałe, że jeszcze tym bardziej się pogarsza sytuacja finansowa. Procedury, które związane są ze sprzedażą majątku, są to procedury długotrwałe, określone przepisami, że nie sprzedaje się majątku z dnia na dzień tylko są ogłoszenia publikowane. Przystępujący do przetargu. No i później jest moment wpłacenia kwot finansowych, no i w tej chwili jest sytuacja, że jesteśmy po przetargach. Czekamy teraz na tych, którzy wygrali te przetargi, czy wpłacą te pieniążki do końca roku czy nie wpłacą. Pan Marszałek Struzik, z którym rozmawiałem, prosząc go tutaj o wsparcie finansowe dla naszego samorządu, oświadczył, że środków takich finansowych w tej chwili nie ma. Co najważniejsze na bieżąca działalność musiał zaciągnąć kredyt, żeby utrzymać Urząd Marszałkowski i jednostki. Dał zresztą w tej chwili zalecenie, aby na przyszły rok 2010 propozycję zamrożenia wynagrodzeń lub zwolnień w  poszczególnych swoich urzędach, jednostkach, w których problematyka finansowa jest bardzo trudna i ona absorbuje wiele czasu, żeby szukać rozwiązań finansowych, uzyskać środki finansowe. Otóż jeśli sprawa związana przykładowo z prowadzoną jednostką ciepłowniczą, która jest w strukturach Urzędu Miasta dotyczy przykładowo  sektora zdrowotnego, gdzie występuje sprawa związana z bieżącymi płatnościami i odcięciem ciepła to dopiero groźba odcięcia ciepła pozwalała na wymuszenie na podmiocie, który zobowiązuje się na spłacenie określonej kwoty. Stąd też ze służbą zdrowia były prowadzone negocjacje, aby taka kwota wpłynęła do budżetu jednostki ciepłowniczej, no i oczywiście zapewnienie, bo przecież rok grzewczy się rozpoczął już w trakcie, żeby to było kontynuowane w styczniu i lutym przyszłego roku pod nadzorem pana starosty, ponieważ organem założycielskim publicznej służby zdrowia w Pionkach jest Starostwo Powiatowe. No i tutaj zgłosiłem do pana dyrektora Studniarza, do głównej księgowej, aby poprosili starostwo o wspomożenie finansowe. Jeżeli nie są w stanie regulować na bieżąco płatności no to żeby uzyskali możliwość uzyskania kredytu jako sam podmiot prowadzący  tą działalność lub żeby za nich taki kredyt wzięło Starostwo i przekazało środki finansowe. Takie pismo, otrzymałem sytuację od pana dyrektora publicznej służby zdrowia, aby rozpatrzyli tą sprawę. No to jest to przykładowo jeden podmiot, który jest podmiotem jakby to powiedzieć wrażliwym społecznie , bo obejmujący tych, którzy najbardziej potrzebują pomocy. Natomiast są podmioty gospodarcze, które nie są w stanie uregulować zobowiązań, no i procedury, które są wszczynane czy też w części podpisane porozumienia, no nie są w stanie w tym momencie zrealizować tych płatności. Mówię tutaj o tej sytuacji, ponieważ jest wiele takich wątków, które powinny być przez nas rozwiązane, ale myślę, że będzie Pan Wójt do godziny 13-tej to będę chciał poruszyć na spotkaniu kiedy będzie Pan Wójt, powiązania między samorządem miejskim a gminą w kwestii partycypacji kosztów jeśli chodzi o sprawy związane z działalnością na przykład oświaty. Ja bym na tyle skończył. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Przystępujemy do punktu 4- Informacja Przewodniczących z prac komisji problemowych. Przewodnicząca Komisji Rozwoju i Promocji Miasta Pani Anna Górzyńska.
Radna - Anna Górzyńska
Komisja spotkała się raz 9-go grudnia. Celem spotkania było przedstawienie wniosków do Komisji Budżetowej . Natomiast takich wniosków nie było, ale były różnego rodzaju zapytania, które od razu skierowałam do Burmistrza Miasta i można powiedzieć, że dziś pytanie, dziś odpowiedź była, bo tego samego dnia złożyłam, tego samego dnia otrzymałam odpowiedź. I te odpowiedzi udoskonaliły pracę Komisji Budżetowej.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Przewodniczący Komisji Zdrowia i Ochrony Środowiska Pan Adam Pszeniczny.
Radny - Adam Pszeniczny
Komisja Zdrowia, Ochrony Środowiska i Pomocy Społecznej spotkała się raz w dniu 9 grudnia. Celem spotkania było przede wszystkim rozpatrywanie zapisów w projekcie budżetu na 2010 rok. Jeśli będzie rozmowa o budżecie na rok 2010 w tym czasie zajmę głos na ten temat. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuje bardzo. Przewodniczący Komisji Infrastruktury i Komunalizacji Pan Marek Błazik.
Radny - Marek Błazik
Komisja Infrastruktury i Komunalizacji spotkała się raz i wypracowała wnioski do Komisji Budżetowej na nowe inwestycje, żeby wprowadzić do budżetu i takie wnioski przedstawiłem  do Komisji Budżetowej.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Joanna Ewa Klich.
Radna - Joanna Klich
Komisja Rewizyjna w okresie pomiędzy sesjami spotkała się trzy razy zgodnie z wnioskiem Rady Miasta w chwili obecnej rozpoczęliśmy procedury kontrolne dotyczące kontroli finansowej MOK-u w roku 2008 i 2009. w dniu dzisiejszym chciałabym szanownej Radzie przekazać wnioski pokontrolne z przeprowadzonej kontroli, również zleconej przez Radę Miasta dotyczącej kontroli MZUK-u. W tym wypadku konkretnie związane jest to z oczyszczaniem miasta. Protokół pokontrolny z przeprowadzonej kontroli z dnia 23 listopada złożony został do sekretariatu Burmistrza. Nie wpłynęły żadne zastrzeżenia do tego protokołu, dlatego w dniu dzisiejszym pozwolę sobie Państwa w imieniu Komisji Rewizyjnej zapoznać z czynnościami jakie podjęła Komisja Rewizyjna i ewentualnymi wnioskami pokontrolnymi ( w załączeniu). 
Ponieważ w Komisji Rewizyjnej znalazły się osoby, które również pracują  w MZUK-u. Z ramienia Rady Pan Marek Błazik służył nam tutaj wieloma podpowiedziami. Dlatego mam nadzieję, że wszystkie informacje zawarte w protokole  Komisji Rewizyjnej wnioskuje, że MZUK nie wniósł żadnych uwag, a zatem wszystkie czynności podjęte były przeprowadzone zgodnie ze znajomością przepisów prawa w tym zakresie, bo dało się słyszeć w pewnym momencie, że Komisja Rewizyjna na niektórych rzeczach się nie zna. Mama nadzieję, że na miarę swoich możliwości zrobiliśmy to rzetelnie. Na ile? Państwo ocenicie sami. Dziękuję, tyle w imieniu Komisji Rewizyjnej.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję. Przewodniczący Komisji Budżetowej, pan radny Krzysztof Miśkiewicz. 
Radny - Krzysztof Miśkiewicz
Komisja między sesjami spotkała się raz. Wypracowała opinię o projekcie budżetu przedstawionego przez Burmistrza Miasta na 2010. Tę opinię przesłała do pana Burmistrza i zgodnie z uchwałą Rady do Pana Przewodniczącego Rady i drugi punkt , którym Komisja się zajmowała to było opiniowanie uchwał na dzisiejsza sesję i w punkcie Dyskusja i podjęcie uchwał będę zabierał głos. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Proszę Państwa, jest godzina 12.45. Teraz ogłoszę przerwę do godziny 13.00, bo po pierwsze chciała się spotkać Komisja Infrastruktury, więc będzie miała czas i po przerwie rozpoczniemy punkt- Debata i podjęcie uchwał, o ile nie przyjdzie Pan Wójt. Jeżeli przyjdzie Pan Wójt wrócimy do punktu trzeciego. Przerwa do godziny 13.00. 
Proszę o ciszę, wznawiamy obrady. 
Proszę Państwa, mam zaszczyt powitać na dzisiejszych Wójta Gminy Pionki, Pana Mirosława Ziółka. Witamy serdecznie. Pragnę Pana Wójta poinformować, że ze względu na opóźnienie Pana przybycia na sesję, punkt 3 odłożyliśmy w czasie, czyli punkt dotyczący Informacja dotycząca inwestycji miejsko-gminnej pod nazwą budowa ul. Augustowskiej. I właśnie teraz przystąpimy do punktu 3, żeby go zrealizować. Na wstępie oddam głos w punkcie 3 Burmistrzowi Miasta Pionki, panu Markowi Janeczkowi. 
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, szanowni Państwo, otóż sprawa dotyczy inwestycji miejsko-gminnej, czyli zadania, które zostało w tej kadencji samorządu rozpoczęte, a nastąpiła poprzez podjęcie uchwały o porozumieniu pomiędzy miastem a gminą Pionki o przygotowaniu stosownej dokumentacji dotyczącej zadania Budowa ulicy Augustowskiej, łączącej się z drogą gminną z Augustowa w kierunku Pionek. Na tej podstawie zostało zlecone wykonanie projektu technicznego. Firma wykonała ten projekt budowy. Ze strony gminy również wykonany został projekt techniczny, tak jak Państwa na poprzednich spotkaniach, sesjach Rady Miasta w okresie letnim informowałem, że się źle stało, że jeden projektant nie projektował całego zdania, tylko ze strony Miasta był wyłoniony jeden projektant, ze strony Gminy drugi. Jedyne co się stało, to dobrze, że się w tym projekcie drogi zeszły, bo mogły się nie zejść. Natomiast  sprawa dotyczyła wykonalności tego zadania. Otóż okazało się, że Jednostki Wdrażania Środków Unijnych Marszałkowskich, wiadomość została przekazana, że dla tych naszych dwóch samorządów Miasta pionki, Gminy Pionki, przyznane zostały środki finansowe w wysokości ponad 8 mln zł. Ale jak dochodzi do finalizowania tego okazało się, że zadanie to ażeby zrealizować, miasto pionki nie może tego zrealizować. Związane to było z wpisaniem  w ten projekt posesji, działek osób fizycznych , osób trzecich, których własnością nie jest Urząd Miasta. Także trudno byłoby zrealizować to działanie w tym zakresie. Stąd też szukaliśmy prawda rozwiązania takiego, żeby nie uciekły te środki finansowe przyznane i żeby to zadanie zrealizować. Jeśli chodziło tutaj po stronie gminy, to tutaj tereny leśne jak i również na terenie Augustowa, tak w tym projekcie droga mieściła się. Natomiast po stronie tutaj miasta droga jak i również chodniki nie mieściły się w tym projekcie jeśli chodzi o sprawy własności miasta. Stąd też byliśmy z Panem Wójtem razem w Warszawie w Jednostce Wdrażania Środków Unijnych u szefostwa, rozmawiając o tej zaistniałej sytuacji. No bo tak jak maja Państwo, gdzie się buduje autostrady, drogi ekspresowe czy inne – są różne rozbieżności dotyczące danej inwestycji. No i są wtedy te rzeczy skorygowane, żeby dana inwestycja była zrealizowana. Stąd też poprosiliśmy o danie nam czasu na zrealizowanie z naszej strony zobowiązań. Stąd też Jednostki Wdrażania Środków tych unijnych były wyznaczone w terminie, żeby po stronie miasta jak i urzędu gminy były przesyłane dokumenty na czas. To wszystko robiliśmy w czasie, również  w tej chwili aby wykonać to zadanie, ten projekt, który wcześniej był wykonany musiał ulec modyfikacji ze strony Urzędu Miasta. Jak i również w trzech posesjach, tam gdzie nie ma własności miasto doszło do negocjacji miedzy właścicielami posesji, aby zgodzili się na przyzwolenie tej inwestycji., ponieważ jest to własność prywatna to wiadomo jest, że nie można jej naruszać, bo groziłoby to procesami. Natomiast w pierwotnym projekcie to już byłoby przesuwanie ogrodzeń, wykupy działek, procesy itd. ,a czas biegnie i są terminy, które nas obligują. Stąd też po stronie Pana Wójta jedna strona przygotowuje dokumenty i składa tak samo i w poniedziałek, czyli już niebawem należy złożyć niezbędne dokumenty, które są wytwarzane z naszej strony, aby włącznie z pozwoleniem na budowę domknąć już. Ja powiem tak, różne były zdania z naszej strony samorządu pionkowskiego, ponieważ kwota ta jest rzeczywiście bardzo duża, jeśli chodzi o pomoc finansową unijną, że jest wyjątkowa okazja, aby wykorzystać te środki finansowe, zawłaszcza, że tak naprawdę samorządy w tej chwili, chociaż są te środki po stronie unijnej, to rzadkością się zdarza, że samorząd korzysta z tak dużej kwoty. Więc byłoby z mojej strony nieodpowiedzialnością dużą nie skorzystać z tych środków finansowych. Stąd też uważałem, że trzeba to zadanie wykonać, zminimalizować ze strony miasta Pionki koszty, a więc koszty związane z budową tej inwestycji, zmniejszeniem  niejako zakresu budowy. No i się okaże, że  po ogłoszonym przetargu, kwota udziału, może opiewać po stronie Urzędu Miasta ok. 600 tys zł. I tak naprawdę można powiedzieć, że mamy wiedzę, cóż to jest 600 tys zł na jakieś zadanie. 600 tys zł, które doprowadziłoby do uporządkowania systemu drogowego od ulicy Garszwo do ulicy Augustowskiej i jednocześnie pozwoliłoby również połączyć się wspólna droga z gminą Pionki i również rozwiązać system drogowy dla północy Pionek. Chciałbym tutaj dodać, że przy tych rozmowach również z projektantem, który wykonuje nam projekty techniczne na ulicy Mickiewicza , Piłsudskiego, jak i również wykonywał na ta ulicę Augustowską mieliśmy spotkania z Zarządem Dróg Wojewódzkich i również jest wykonywany projekt zlecony przez Zarząd Dróg Wojewódzkich rozwiązania problemu Załamanka i dojazdu do miasta Pionki tutaj od strony Radomia i Kozienic. Stąd też przy tej okazji chciałem tutaj zaprosić Pana Wójta Gminy Pionki, oczywiście sesję rady organizuje Pan Przewodniczący Rady, natomiast zaproszenie ja wysłałem na ręce Pana Wójta, by omówić sprawę związaną z tą inwestycją, ponieważ myślę, że jest to kontynuacja  z naszej strony wspólnych prac wzajemnych dotyczących tego projektu, przedstawienia Państwu, ponieważ są tutaj w społeczeństwie sygnały dawane, że jest (nagranie nieczytelne). Natomiast, żeby to była informacja rzetelna, informująca jak to zadanie wygląda, jak ono będzie realizowane. Także z mojej strony to , co dotyczy tego tematu to dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję. Czy Pan Wójt chciałby zabrać głos w sprawie tego tematu?
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Tak. (nagranie nieczytelne). Nagadałem się dzisiaj, ponieważ miałem z sołtysami spotkanie, a to są ludzie bardzo rozmowni, ale z przyjemnością się z Państwem spotkałem. Przepraszam bardzo, że poprosiłem o przyjazd mój tutaj troszeczkę później, bo z wiadomych względów, wczoraj dostałem pismo i spotkanie było umówione. Myślę, że Pan Burmistrz tak bardzo obrazowo i rzetelnie przedstawił problem. Szanowni Państwo, ja byłem pomysłodawcą jeszcze wcześniej, aby przy użyciu środków unijnych zrobić o wiele więcej aniżeli ten etap, który teraz omawiamy ulicy Augustowskiej. Proponowałem od  Załamanka poprzez las, to jest droga gminna , do ulicy Partyzantów, gdzie zaczyna się droga miejska, dalej Partyzantów do ul. Augustowskiej i w drugą stronę w kierunku wschodnim- Augustowska łączy się z ulica Garszwo, dalej do Januszna. Tam około 300/400 metrów od mostu jest granica gminy i dalej do Januszna. Mielibyśmy ciąg dróg. Myślę, że to w znacznym stopniu ułatwiłoby i rozwiązało komunikację gminną, bo państwo zdajecie sobie sprawę, że cała cześć północna miasta jechałaby do Radomia czy do Kozienic tymi drogami odciążając ulicę Mickiewicza obok Stokrotki. No ten mój pomysł, Pan Burmistrz powiedział, że tak oczywiście, ale w późniejszym terminie. Powiedział tylko, że akceptuje...
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Przepraszam Panie Wójcie, bo tu mieliśmy trzech burmistrzów w tym roku, także gdyby Pan był łaskaw powiedzieć którego to dotyczy.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Nie chce tutaj nazwisk rzucać, ale Pan Burmistrz Zawodnik. No i w końcu doszło do porozumienia, że wykonamy drogę Augustowską, tylko wspólny projekt do „dęba z sercem”, tak to potocznie powiem – to jest droga miasta, tam jest granica gminy. Od dębu do drogi wojewódzkiej Radom-Kozienice jest droga gminna i tutaj nie robił projektu ten sam projektant, ponieważ ja na tą drogę już maiłem wcześniej wykonanie zrobione, kiedy ten pomysł przedstawiałem Panu Burmistrzowi. Wiem ,że były problemy. Ja uzyskałem bez problemu wszelkiego rodzaju pozwolenia, ponieważ zaprojektowałem tam drogę o szerokości 5 metrów z chodnikiem na wysokości wsi Augustów i dostałem tę zgodę. Wiem, że były problemy z uzyskaniem pozytywnym uzgodnień w mieście , ponieważ no pan Burmistrz chciał wybudować chyba drogę 7 metrów, dalej ścieżkę rowerowa i jeszcze ciąg pieszy. Ta droga od ulicy Partyzantów wchodzi w teren leśny. Także jest problem. Kontaktowałem z RDOK-iem. Jest to Kozienicki Park Krajobrazowy, Natura 2000 i wyraźnie mi powiedziano, że trudności będą, ponieważ szeroka droga zaraz kusi kierowców ciężkiego transportu tirów do skracania sobie drogi i jeszcze wchodziło w grę wycięcie lasu. Także na węższą drogę tak, wyrażali wszyscy zgodę. Niemniej jednak projekt zrobiony, przygotowany na szerszą i coraz częściej szanowni państwo, na szczęście, ze firma, która nam przygotowywała projekt do złożenia do RPO określiła tylko długość drogi, nie określiła powierzchni drogi, bo gdyby była określona powierzchnia  w metrach kwadratowych, nie byłoby możliwości zmian tego wstępnie złożonego wniosku. Kiedy pojechaliśmy z Panem Burmistrzem właśnie na rozmowy do jednostki, pokazano nam i powiedziano nam, że powinniśmy skorzystać z tego projektu, dostając 85% dofinansowania. No, ale w przyszłości kto nas będzie traktował poważnie, składamy, dostajemy, nie wykorzystujemy. Udało się Panu Burmistrzowi, tutaj wielokrotnie na ten temat rozmawialiśmy, udało się przeprojektować tę drogę, wyjść z terenów prywatnych osób fizycznych, bo tu ciężko jest z osobami takimi rozmawiać, żeby ktokolwiek oddał czy sprzedała kawałek ziemi, bo chcę się wyciągną jak najwięcej pieniędzy. No i na dzień dzisiejszy praktycznie ja mam wszystkie dokumenty na 100% już dostarczone nawet do urzędu, Pan Burmistrz to, co mówił podobnie. No i prośba do Państwa, abyśmy ten projekt realizowali.  Ja sądzę, że on będzie pomniejszony, będzie pomniejszona ta kwota dotacji. My dostaniemy do 85% dofinansowania, ale uważam, że koszt tej inwestycji bardzo się zmniejszy. Raz, że i szerokość tej drogi wpłynie. Proszę Państwa projektanci różnie podpisują kosztorysy inwestorskie. Ja powiem, że zrobiłem w Suskowoli w tej chwili kanalizację. Wartość kosztorysowa była ponad 4 mln zł. Kanalizację wykonałem za 1,6 mln. Laski ponad 4 mln, zrobione za 1,5 mln zł. Jest po prostu w tej chwili dużo wykonawców na rynku. Oczywiście w zakresie dróg, w tym roku na wiosnę ja zrezygnowałem z dwóch dróg, bo zawsze robiłem praktycznie za 50-60% kosztorysów inwestorskich. Natomiast w tym roku, ponieważ wszedł program ze środków spójności, te drogi podskoczyły. Trzeba było organizować przetargi na wiosnę. Ja wytłumaczyłem mieszkańcom. Dwie drogi, w Stokach i działkach Januszno, będą robione na wiosnę, a  w tej chwili ogłaszam przetargi, gdzie wykonawcy szukają. Także te ceny na pewno będą niższe. No i prośba do państwa, żeby jednak realizować tą inwestycję, bo wiem, dochodzą do mnie takie głosy: a bo drogę do Augustowa będziemy robić, najpierw róbmy drogi w mieście. Szanowni państwo , pewnie, ze to jest droga do Augustowa, ale jest to droga i z Augustowa do Pionek. Każda droga, która jest zrobiona, jest dobry szlak komunikacyjny, jadą nim ludzie z zewnątrz również do tego miasta. Chyba Państwu zależy, żeby jak najwięcej mieszkańców sąsiednich wsi, a nawet gmin i miast, przyjeżdżało do Pionek, do szkół średnich, bo tak to z Augustowa pojadą  sobie do Kozienic dobrą drogą. Taka sama odległość jest przez Załamanek. Dokładnie leży w połowie drogi Augustów między Pionkami a Kozienicami. A tutaj tą drogą to jest 4 km do Augustowa a nie 14. A myślę, że będzie i ona duża atrakcją turystyczną, bo ludzie czy do Kociołek, czy gdzieś, na rowerek w niedzielę. Myślę, że ten program będziemy dalej realizować, bo przecież Państwu również zależy do Załamanka, na tej drodze przez las od ulicy Partyzantów. To rozwiązałoby to, co mówiłem komunikację w centrum miasta i w przyszłości myślę, że będziemy do tego dążyć, żeby wspólnie tą drogę zrobić.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Zaraz będziemy zadawać, pytać. Panie Burmistrzu, Panie Wójcie bardzo się cieszę i myślę, że jestem wyrazicielem woli nas wszystkich, żeby nasze stosunki partnerskie z Gminą Pionki były dobre, wręcz przyjacielskie. Chyba tak jest. Ostatnio, wtrącę taką małą dygresję, odbył się puchar miasta Pionki, w spotkaniu obydwu naszych drużyn zapadał sprawiedliwy ponoć remis, także jakaś współpraca bez żadnych podtekstów jest. Ja bardzo się cieszę z dzisiejszego spotkania, że Pan Wójt zechciał przyjąć nasze zaproszenie, bo to są rzeczy ważne . Dotyczy to oczywiście dużej inwestycji, korzystnej dla naszych mieszkańców. Ja ubolewam nad tym faktem, że 
nie udało się zrealizować tej inwestycji od ulicy Partyzantów do Załamanka. Mieliśmy oczywiście takie pomysły w poprzedniej kadencji, o ile pamiętam, bo to rzeczywiście jest fantastyczny pomysł i rzeczywiście usprawniłoby to ruch komunikacyjny dla północy naszego miasta. W zeszłej kadencji nie mieliśmy tych środków i w tej kadencji była taka szansa. Nie mniej jednak muszę powiedzieć, że akurat miałem przyjemność oglądać wystąpienie Pana Wójta podczas spotkania z Platformą Obywatelską i tam padły takie słowa, że „jakieś były, Gmina Miasto Pionki i Gmina Pionki chciały tą inwestycję przeprowadzić, natomiast samorząd nie wyrażał na to zgody”. Ja muszę tutaj panie Wójcie powiedzieć, że Rady Miasta nie informował Pan Zawodnik, że wspólnie z Panem padła taka propozycja takiej inwestycji, bo nie wyobrażam sobie, żebyśmy takiej inwestycji nie poparli. I tu jest pytanie do pana Burmistrza Marka Janeczka  czy rzeczywiście takie pisma były, bo ta droga dla mnie to  byłaby, proszę wybaczyć,  jeszcze ważniejsza niż ta droga do Augustowa. Dlatego bardzo się cieszę, że Pan Wójt przyszedł dzisiaj na spotkanie i nam powiedział, że tak naprawdę to nie brak zainteresowania. Ta niemoc wynikała od Pana Zawodnika, a nie od samorządu, od Rady, bo my o tym nie wiedzieliśmy. A mam nadzieję, że będziemy dalej współpracować i dokonywać dalszych inwestycji. Szanowni państwo jeżeli byłyby jakieś pytania w tym zakresie do pana Wójta, do pana Burmistrza bardzo proszę. Pan Wójt najpierw bardzo proszę. 
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Tak w woli wyjaśnienia pewnych spraw. Ponieważ doszły do mnie takie informacje, że Państwo czujecie się obrażeni, że takie coś zaistniało tu z mojej strony, to ja bardzo przepraszam. Ale chcę Państwu powiedzieć, że nie maiłem tego na myśli. To, co Pan Przewodniczący powiedział o współpracy samorządu, uważam, że jesteśmy takimi samorządami, które są skazane na współpracę i musimy współpracować, żyjemy w symbiozie. I powiedziałem faktycznie, na spotkaniu z Platformą Obywatelską, że samorząd miasta Pionki, tak się wyraziłem, ponieważ no wiadomo, że wójt/ burmistrz reprezentuje gminę na zewnątrz. Rozmawiam z Burmistrzem, ale mam na myśli samorząd. Ja nie wiem jakie relacje były Pana Burmistrza Zawodnika, nie wiem jakie są Pana Marka Janeczka – burmistrza z Radą Miasta Pionki. Ja określam to jako samorząd i tak się wyraziłem. I proszę Państwa jeśli mówię, ja bardzo przepraszam, ale ja rozmawiałem z Burmistrzem i nie wiedziałem, że Burmistrz Państwa o tym nie informuje, bo są to bardzo ważne sprawy tak dla miasta Pionki jak i dla gminny Pionki. Powiem Państwu dalej, że ja również na spotkaniu w Czarnej wychodziłem z wieloma projektami, między innymi mogliśmy wykorzystać duże środki z Funduszy Spójności na sanitaryzację, na inwestycje proekologiczne. Ja przygotowałem jeszcze przed 2006 roku duży projekt na kanalizację to jest: Laski, Zalesie, Kamyk i Suskowola o wartości 14,5 mln zł. Miałem wyrażoną zgodę na włączenie się oczyszczalni ścieków, ponieważ nie ma sensu budować oczyszczalni ścieków. Ja miałem program kanalizacji Gminy, gdzie było 8 oczyszczalni ścieków. Kiedyś to się robiło w latach 90-tych. Najtańsze oczyszczalni są przy dużej oczyszczalni, tak jak koszt otrzymania ucznia  w dużej szkole. Podobnie można to porównywać. I zaproponowałem Panu Burmistrzowi o złożenie projektu do funduszy spójności modernizacji oczyszczalni ścieków w Pionkach i ja budowy tych kolektorów na wsiach, o których tutaj Państwu wspominałem. Moglibyśmy skorzystać duże pieniądze. Gmina w tym funduszy nie może samodzielnie uczestniczyć, ponieważ ja muszę mieć 120 mieszkańców na 1 km kolektora. Żadna wieś na terenie gminy Pionki nie spełnia tych warunków, nawet Laski, tak gęsto zaludniona wieś. Ale gdy wspólnie byłoby, tak jak zrobiły to Kozienice dostały bardzo duże pieniądze na wsie na kanalizacje i na modernizacje lub budowę oczyszczalni, bo to się bierze. Drugi program, liczyłem na pieniądze, na kolektory sanitarne, ten PO. Okazało się, że zostaliśmy włączeni w aglomerację, opracowując, nie pamiętam, plan wojewódzki rozwoju województwa mazowieckiego – wojewoda zakwalifikował nas, ponieważ mając projekt zrzucamy ścieki do miasta, jesteśmy położeni wokół miasta, zostaliśmy włączeni w aglomerację. I w ten PO Gmina nie może złożyć wniosku, ponieważ tam dofinansowane są gminy do 15 tys . Mieszkańców, a my mamy 10, wspólnie z miastem mamy 30. koniec, nie mogłem złożyć wniosku. Miasto Kozienice złożyły taki wniosek i duże pieniądze dostały. Ale do czego zmierzam , dlatego powiedziałem to na spotkaniu w Czarnej, ponieważ jeden z mieszkańców miasta wstał, skierował pytanie do Pana posła Czechyry czy nie lepiej by było połączyć miasto z gminą jako jeden samorząd. Ja wiem, że wielu osobom takie pomysły chodzą, bo ten temat był ruszany na Radzie Powiatu, na mojej wsi czy w Augustowie na przykład. Ja nie będę się rozwodził. Pan poseł odpowiedział. Ja tylko uzupełniłem, mówiąc, że można wiele skorzystać środków, nie będąc w jednym samorządzie. We współpracy można jeszcze więcej skorzystać. A przykładem tego, mogę powiedzieć, Pan Starosta składał wniosek na drogę od cmentarza do Helenowa, do drogi powiatowej. No i wspólny wniosek złożyliśmy, jako partnerski wniosek, tak jak tutaj do Augustowa. Ja dofinansowałem tam 200.000 zł i ta schetynówka jest na 13-tym miejscu w województwie, ze względu na to, że dwa samorządy złożyły i strategiczna droga i  że gmina nie składała osobno. Także  w tym sensie to powiedziałem, absolutnie nie miałem na myśli Rady czy Burmistrza, no nie chciałem się wyrażać tak osobowo Pan Zawodnik czy ktoś i tylko dlatego tak powiedziałem.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękujemy bardzo Panie Wójcie.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Panie Przewodniczący jeszcze przerwę. Ponieważ jeśli już powiedziałem o tej współpracy, to chcę powiedzieć, że takich zadań, które nas łączą jest wiele. Ja i w tej chwili omawiałem z Panem Burmistrzem i na pewno Wam to przekaże, jeśli już tego nie przekazał – sprawa rozwiązania problemu psów na terenie miasta. Wspólną inwestycję moglibyśmy wykonać nawet łącznie z chipowaniem psów, bo już mam pieniądze w roku przyszłym zabezpieczone w budżecie, wspólne przytulisko zrobić, żeby zniknęły te psy. Bo trudno powiedzieć czy na Państwa terenie są moje te psy czy Państwa. Kolejna rzecz, rozmawialiśmy o śmieciach. Dlaczego jakaś firma skądś, z Wólki Kosowskiej ma zarabiać na śmieciach z Gminy. Macie Państwo odpowiednie służby, gospodarkę komunalną, macie miejsce- również bym dofinansował, na pewno byśmy się dogadali. Niech to zarabiają nasi ludzie, bo z  gminy pracują ludzie, a z miasta pracują w gminie. I dlaczego ma nie zostać w mieście. Także mamy takie problemy. Ja już proponowałem spotkanie, razem z przewodniczącymi żeby się spotkać, porozmawiać jakie problemy nas wzajemnie nurtują i rozwiązywać je. Ja zdaję sobie sprawę, że macie Państwo duże potrzeby i może inne potrzeby, o których my nie mówimy na terenie wsi, bo przecież ogrzewanie, kotłownie- to jest strategiczna sprawa, bo przy nawet takich mrozach to jest najważniejsze i wiem, że tam musicie inwestować pieniążki. Ale być może  w jakiś sposób wygospodarujecie na te wspólne nasze inwestycje.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję. Przed Panem Dąbrowskim jeszcze głos zabierze pan Burmistrz. Ja jeszcze tylko powiem, że oczekujemy, że tutaj panowie: Pan Wójt, pan Burmistrz, będą inicjatorami takiego spotkania z przewodniczącymi czy przewodniczącymi komisji, bo rzeczywiście razem możemy wiele otrzymać. Pan Burmistrz, później Pan radny Dąbrowski.
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Także jeśli chodzi o tematykę związaną z wywozem śmieci, to przedstawiałem wysokiej radzie. Przedstawiałem, że jest taka możliwość korzystania z takiej współpracy, przy założeniu, że będzie to podmiot prawa handlowego, który wystąpi, tak jak Pan Wójt przedstawił, 4 wystąpiły, ponieważ u nas jest MZUK, czyli zakład budżetowy, który obsługuje tylko miasto. Więc taką przedstawiłem Radzie Miasta formułę. Natomiast jeśli sprawy piesków i ich rozwiązania to myślę, że na komisji infrastruktury przedstawiałem, że jest taka możliwość rozwiązania tego problemu, chipowania tak jak zgłosiło to wiele miejscowości w kraju. Dzięki sterylizacji nastąpiło uporządkowanie. Myślę, że jest akurat sposobność, bo tworzymy budżet na 2010 rok i taka pozycja, która tutaj zaistniał, żebyśmy mogli to wspólnie zrealizować. 
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Do 2012 roku jeszcze mamy taki plus, ale od 2012 jest to obowiązkiem samorządu, czyli chipowanie.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo, pan radny Dąbrowski.
Radny- Adam Dąbrowski
Panie Przewodniczący, pragnę zwrócić Panu uwagę, że i proszę nie wprowadzać tutaj w błąd słuchaczy, telewidzów, mieszkańców, bo pan Zawodnik nawet sprowadził tu w porozumieniu z Panem Wójtem przedstawiciela gminy, który nas zapoznawał odnośnie trasy Augustowskiej, bardzo przekonująco wtedy. Mieszka ten Pan na Żdżarach, nazwiska nie pamiętam. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Jeszcze raz powtórzę, żeby Pan dobrze usłyszał ( Radny Dąbrowski- Głuchy nie jestem, słyszałem doskonale). Panie radny nie mówiłem o ulicy Augustowskiej, bo rzeczywiście w sprawie ulicy Augustowskiej był chyba Pan Sekretarz czy pracownik i osiągnęliśmy konsensus. Ja natomiast żałuję, że Pan Zawodnik, nie wiem czy przez kompetencji czy wizji, takiej właściwej, konkretnej dla miasta, nie zdecydował się wspólnie z Panem Wójtem, aby realizować inwestycje, czyli ulica Partyzantów, przez las do Załamanka. I o tym mówiłem drogi Panie, a nie o ulicy Augustowskiej. I o takich zamierzeniach dotyczących tej inwestycji ulicy Partyzantów do Załamanka, Pan Zawodnik nas nie informował ani myślę, że o wielu jeszcze innych inwestycjach czy o tej oczyszczalni ścieków. Także nie wprowadziłem mieszkańców w błąd. Pan przewodniczący Siek
Radny - Jan Siek
Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, panie Burmistrzu, no ja się cieszę niezmiernie, że mamy dzisiaj możliwość goszczenia Pana Wójta na naszych obradach. Wiele rzeczy się wyjaśniło. Myślę, że będę chyba wyrazicielem tej większości, że wolą Rady jest  jak najlepsza współpraca  i układanie stosunków z gminą Pionki. To, co powiedział przed chwilą Pan Przewodniczący- no chyba wszyscy jesteśmy zaskoczeni, że była inicjatywa budowy jakże ważnego ciągu komunikacyjnego przez ulice Partyzantów, który odciążyłby zdecydowanie w tej chwili najbardziej newralgiczne skrzyżowanie w Pionkach, jakim jest skrzyżowanie ulicy Dębowej i ulicy Mickiewicza. Ja przynajmniej nie przypominam sobie, żeby nawet z prac między sesjami pan Zawodnik taka informacje nam przekazywał. A jeśli nawet były na ten temat rozmowy, to na tyle były one ważne, żebyśmy my jako radni o nich wiedzieli. Cieszę się niezmiernie, że jest pan Wójt w dniu dzisiejszym, że nam przedstawił możliwości właśnie wykonania tejże jakże potrzebnej miastu inwestycji. Jeżeli proszę Państwa mówimy o ulicy Augustowskiej, to chcę tutaj przypomnieć jedną rzecz - na tej sesji kiedy był pan Drózd, sam mówiłem, żeby tą inwestycję poprowadziła gmina Pionki jako bardziej doświadczona, ta, która już miała przetarte ścieżki w pozyskiwaniu środków i ich rozliczaniu. Bo proszę Państwa, proszę sobie przywołać sobie, co wtedy mówiłem, że jest niebezpieczeństwo- nie wiem czy, nie chcę proszę Państwa jak to się mówi być złym wróżbitą, ale wtedy te obawy moje się potwierdziły, że dokumentacja, którą przygotowało miasto Pionki nie możliwa była na dzień dzisiejszy do realizacji. W tej chwili wiemy o tym, że jest ona poprawiana, że jest zmieniana, że te założenia, które były do projektu załączone po prostu są nierealne. Równie dobrze możemy proszę Państwa wziąć wybudować nie wiem lądowisko dla UFO. Będziemy jedynymi na świecie, którzy to posiadają, tylko  w imię czego? No to wtedy akurat mówiłem o tych obawach, sprawdziły się w 100%. W tej chwili proszę Państwa ta inwestycje, gdyby była zrobiona, powiem tak szczerze z głową, już zostałaby wykonana , być może byłaby rozliczona. Nie wiem proszę Państwa, jeżeli w końcu sierpnia zapadały te decyzje, jeżeli byłoby już pozwolenie na budowę, byłyby wszystkie zgody, żeby ta drogę budować, być może, bo taką uchwałę mamy dopiero od tygodnia. Ale wcześniej były sprzyjające warunki, że udało by się takiego wykonawcę. To jest z mojej strony gdybanie, ale może byłaby szansa olbrzymia, żeby ta inwestycję w tym roku dopiąć. W tej chwili okazuje się, że nie ma możliwości, przejdzie na rok następny. Cieszmy się tylko tyle, że jednostka wdrażająca te środki nam przeznaczy. Ale prze czyjąś niefrasobliwość, nie powiem nieudolność no ten projekt nie został zrealizowany. Proszę Państwa, ja nie dociekam czy ścieżka rowerowa czy 7-metrowa jezdnia, czy chodniki z jednej czy z drugiej strony, czy przebieg drogi przez posesję prywatną. Najbardziej zaważyło chyba to - przebieg drogi przez posesje prywatne, niemożliwość wykupu gruntu. Albo jedno i drugie spowodowało, że ta inwestycja nie została w tym roku zrealizowana. Jeżeli w tej chwili dowiadujemy się proszę Państwa, że miedzy innymi o tym, że była możliwość pozyskania środków finansowych na budowę kanalizacji wspólnie z gminą Pionki. Czy ktoś z Państwa słyszał informację na ten temat?
Radna - Marzena Murawska
Tak, słyszeliśmy.
Radny - Jan Siek
Być może na spotkaniu klubu Przyszłość pionek. Natomiast na sesji nie było ani słowa na ten temat. A trzeba powiedzieć, że o tą inwestycję walczyliśmy tak długo. Kanalizacja południowo-wschodniej części Pionek przewijała się przez ostanie 2,5 roku non stop. Były przesuwane środki na ten temat. Proszę Państwa o czym to świadczy? No, że Rada o rzeczach ważnych, istotnych dla rozwiązania problemu mieszkańców nie była informowana. Proszę państwa taka sama sytuacja, budowa ulic wylotowych, schetynówek . Radna Kopczyńska na ten temat mówiła w tamtym roku, żeby te środki pozyskać. I tez zostało to przemilczane, uleciało. Środki zostały wypłacone, zaprzepaszczone. I można tych inwestycji wymieniać kilka. Faktycznie proszę Państwa tak się składa, że miasto Pionki  jedynego partnera, którego ma dookoła to jest gmina. Tak jak powiedział przed chwilą Pan Wójt - jesteśmy na siebie wzajemnie skazani. I ja się cieszę, że Pan Wójt dzisiaj przybył i pewne rzeczy nam jako radnym powiedział. Późno, bo już mija praktycznie trzy lata, ale w tej chwili jest chyba najwyższy czas, żeby podać sobie ręce i pewne realizować wspólnie  z gminą Pionki. Bo  wtedy jest szansa na to, żeby jedna gmina i druga korzystała. Tak zostają te układy partnerskie, można niejako powiedzieć, że zmuszone, bo jednostki, które dają pieniądze, dają dużo chętniej dwóm podmiotom, które występują we wspólnym celu. Także ja myślę Panie Przewodniczący, że i tu apel także do Pana Burmistrza, zapraszajmy się wzajemnie na obrady, wymieniajmy doświadczenia, bo jest to szansa na to, żeby się rozwijała gmina i miasto Pionki.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Bardzo dziękuję. Proszę Państwa w kolejności osób zgłaszanych się, które zapisywałem: radny Kuc, radna Klich, radna Kopczyńska, radna Murawska, radny Sokołowski. Proszę.
Radny - Marek Kuc
Ja mam pytanie do Pana Wójta, w którym roku było to, że Pan proponował, że Pan Wójt proponował wspólną budowę oczyszczalni ścieków? To jest jedno pytanie. A przy okazji prośba praktycznie, a może to pytanie jest: czy Pan Wójt nie byłby w stanie wspólnie z miastem znów wystąpić o wspólną inwestycję budowy oczyszczalni ścieków? I pytanie do pana Burmistrza przy okazji na temat drogi Partyzantów- czy droga Partyzantów jest nasza własnością? Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Ale w kolejności Pan Wójt, później Pan Burmistrz.
Wójt Gminy Pionki- Mirosław Ziółek
To było w tej kadencji, nie potrafię dokładnie określić w którym roku. Na jakimś spotkaniu, nie pamiętam czy to było na konwencie, być może to było na szkoleniu z obrony cywilnej bądź tu w tym urzędzie, bądź u mnie, ponieważ spotykaliśmy się. Także nie potrafię odpowiedzieć, ale było w tej kadencji.
Radny - Marek Kuc
A wspólną modernizację jeszcze....
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Trudno mi powiedzieć, ponieważ nie interesowałem się środkami spójności, funduszami spójności. Jest to jedna z gałęzi dofinansowań naszych samorządów i jeśli byłaby taka możliwość to proszę Państwa w tej chwili otrzymałem pozwolenie na zrzut ścieków w miejscowości Czarna. Jest to ¼ gminy, Czarna i ościenne wsie. Ja już przeznaczone środki, już się nawet robi projekt techniczny w Czarnej, Tadeuszów, Marcelów, Kościuszków, Walerów, Helenów- w przyszłości. 100 tysięcy mi rada przeznaczyła na te projekty na przyszły rok. Także jeśli byłaby taka chęć i wola Rady miasta, to na pewno ze strony samorządu gminy, chętnie byśmy podejmowali, bo z tych środków nie możemy samo skorzystać, a wiem, że miasto Kozienice skorzystało dość duże pieniądze.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan Burmistrz.
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Powiem, jeśli chodzi o Partyzantów to własność terenu na ulicy Partyzantów to jest wielkości 1/3 miasta, a 2/3 nadleśnictwa Kozienice z siedzibą w Pionkach. My jesteśmy tu po uzgodnieniach z nadleśnictwem, bo każdy w tej chwili rozumie, że nie jest ważna rzecz, że będzie się upierał na swoim, bo droga zaistniała i to w latach bodajże 70-tych. Do tej pory jest i nadleśnictwo nie uzurpuje sobie, że zamknie nam drogę. Jesteśmy tu w porozumieniu z nadleśnictwem, że można wykonywać na tej drodze inwestycje, ponieważ nadleśnictwa mają przyzwolenie od dyrektora generalnego lasów państwowych, gdzie wiele samorządów zwracało się o wspólne inwestycje, bo dochodzi właśnie tych projektów unijnych łączących poszczególne samorządy, że droga przechodzi przez odcinek lasu, który jest własnością danego nadleśnictwa i nie można wykonać drogi. Więc dyrektor generalny Lasów Państwowych swoim zarządzeniem przyzwolił na podpisywanie prze poszczególnych szefów nadleśnictwa takich porozumień z samorządami, że można wykonać taką drogę i myślę, że tutaj ten pomysł realizacji, dobrze, żeby przygotować taki projekt wzajemny, który by obejmował połączenie już  z układem wykonanym przez  Zarząd Dróg Wojewódzkich, czyli rozwiązania Załamanka z ulicą Partyzantów jaki i również kierującą się w kierunku Mickiewicza, jak i również połączenie od strony ulicy Mickiewicza, czyli wojewódzkiej, czyli Leśna, Partyzantów i łącząca tutaj z Augustowską, bo to jest jakby powiedzieć obszar łączący. I to co powiedział Pan Wójt- ocena jeśli chodzi o punkt5acje dotycząca schetynówek to jest największa jeśli dotyczy kilku samorządów i jeszcze jeśli te drogi lokalne stykają się z drogami krajowymi , wojewódzkimi lub powiatowymi. To wtedy ta punktacja rośnie i wtedy jest większa skuteczność. Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Bardzo dziękuję. (nagranie nieczytelne)
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Tak, proszę Państwa Pan Burmistrz wspomniał o schetynówkach ,z tym, że są problemy z pozyskaniem takich środków. Ja składałem taki wniosek w Czarnej od szkoły do Kościuszkowa - jest to odcinek 2 km drogi- w roku ubiegłym no i niestety dostałem 43 punkty tylko, a trzeba było mieć nie mniej 85/86, żeby uzyskać dofinansowanie. Te nasze drogi gminne to są drogami o małym znaczeniu komunikacyjnym. Oczywiście to, co Pan Burmistrz powiedział, z jeżeli to się łączy z droga wojewódzką, to była droga powiatowa i bezpieczeństwo tutaj ważną role dogrywa, poprawienie bezpieczeństwa na tejże drodze bądź w danej części miasta czy gminy. I dodam tylko, że na pewno dla Państwa, dla miasta jest to bardzo ważna droga od Załamanka do ulicy Partyzantów no i myślę, że Państwo podzielacie mój pogląd, że rada Gminy, samorząd gminy Pionki będzie mało zainteresowany, no bo tam głównie z tej strony będą korzystać mieszkańcy miasta. No oczywiście, że mieszkańcy gminy, jadąc do miasta tez będą mogli skorzystać, ale będzie to ostatnia droga, gdzie trzeba by było wyłożyć własne środki, bo to jest przez cały las do granicy chyba drogi wojewódzkiej, do Załamanka chyba dobiega- to jest może ze 2,5-3 km. Ja rozmawiałem na ten temat kiedy trwałą dyskusja o tym projekcie, o którym mówiłem z Panem Bujakiem, nie było tu żadnych problemów. I chcę Państwu powiedzieć, że gdybyśmy występowali, składali jakiś projekt, na pewno rada Gminy wyrazi zgodę, bo tam gdzie udaje się pozyskać dofinansowanie nie ma odmowy ze strony rady Gminy. Także chociaż mało znacząca droga ze strony gminy Pionki, ale na pewno chcielibyśmy to zrobić.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo, Pani radna Klich.
Radna - Joanna Klich 
Panie Wójcie, ja jako radna mogę powiedzieć tylko tyle, że ubolewam, że dopiero teraz pojawił się Pan na sesji Rady miasta, a nie miało to miejsca na początku naszej kadencji kiedy obejmowaliśmy mandat radnych. Cieszy mnie to, co  Pan powiedział przed chwilą, to, że może mały interes gminy w drodze jeżeli chodzi od Załamanka poprzez ulicę Partyzantów, ale może my jako miasto moglibyśmy odpowiedzieć to samo jeżeli chodzi o drogę Augustowską, prawda? Dlatego, że ja sobie przypominam spotkanie kiedy był przedstawiciel Gminy i to wtedy to zadanie było określane, że ¾ korzyści jeżeli chodzi o długość drogi ma gmina a ¼ miasto- tak to tutaj było przedstawiane. Ale bardzo mnie ciesz  to, że zmierza w takim kierunku, że wspólnie razem można zrobić wiele. Natomiast samemu w pojedynkę nie. Cieszy, mnie to, co Pan powiedział na wstępie swojej wypowiedzi, że jeżeli poczuliśmy się dotknięci Pan wypowiedzią podczas spotkania z Platformą, to tylko i wyłącznie wynikało- ja w tym momencie mówię za siebie, bo wiem co mama w głowie i to, co ja czuję. Mnie  tylko zabolało określenie, użycie sformułowania samorząd, bo będąc radną Rady Miasta Pionki, reprezentując w jakiś sposób to gremium, czuję się jako przedstawiciel tego samorządu. Trudno więc jest odebrać coś w sposób taki pozytywny, że samorząd nie wyraził zgody, a to gremium, które tutaj siedziało nic nie wiedziało o tej drodze od Załamanka poprzez Partyzantów, prawda? Także to jest ten element, który tak zabolał. Natomiast bardzo słuszna uwaga tutaj odnośnie budowy tej kanalizacji, bo ja powiem tak: przykrym jest to, że obserwując wykonanie kanalizacji na Działkach Suskowolskich, gdzie po drugiej stronie mieszkają mieszkańcy Pionek. Jest ulica Piłsudskiego i nadal tej kanalizacji nie mają, to właśnie w tym momencie wspólne porozumienie, przystąpienie do wspólnych projektów byłoby zyskiem zarówno dla jednych, jak i dla drugich, a przecież jak to się pospolicie mówi, że tuż za miedzą Piłsudskiego jest Kościuszki, gdzie ludzie od lat borykają się z problemem kanalizacji i tej kanalizacji nie ma. Następna rzecz, my jako samorząd już ten istniejący w tej postaci blisko 3 lata, a praktycznie minęło już 3 lata - my wyciągaliśmy już ręce do gminy. Pan Wójt doskonale o tym wie, że bardzo w czasie przeciągała się decyzja odnośnie odstąpienia gruntów tam gdzie znajdowała się baza MZUK-u, prawda? Po to, żeby gmina mogła się rozbudowywać. I na dzień dzisiejszy ja jako radna mogę powiedzieć tak. Miasto zrobiło dużo dla gminy. Natomiast my na dzień dzisiejszy nie mamy bazy dla MZUK-u, takiej, która by rzeczywiście we właściwy sposób zabezpieczyła sprzęt i interes tego naszego miasta odnośnie jego oczyszczania. Chciałam natomiast jeszcze powiedzieć o jednej rzeczy. Ja jestem nauczycielem i każdy z radnych wie doskonale, że od lat miasto boryka się ze sprawami związanymi z finansami na pionkowską oświatę. Sytuacja oświaty w gminie wygląda troszeczkę inaczej, prawda? Ale nie wiem czy Pan Wójt wie o tym, że i może zadam tutaj pytanie do Pana Burmistrza my jako miasto i też  jeżeli chodzi o oświatę, nie wychodzimy w stronę. Ja na przykład bardzo się cieszę, że do tej szkoły, w której ja pracuję, uczęszczają dzieci z gminy, ale dowiedziałam się niedawno, że tych dzieci z gminy - bardzo dobrze, żebyśmy szli razem, bo nie da się nas rozdzielić – tak jak Pan zaznaczył mieszkańcy miasta pracują w gminie, mieszkańcy gminy pracują w mieście. Dzieci z gminy uczą się w mieście, niektóre dzieci z miasta uczą się w gminie. I tutaj uzyskałam taką informację, ale nie chcę do końca, żeby ona była w jakoś sposób niewiarygodna. A wiem, wszyscy wiedzą borykamy się z finansami jeżeli chodzi o oświatę. Panie Burmistrzu czy miasto iw jakim stopniu wspomaga gminę jeśli chodzi o oświatę? Czy mógłby pan odpowiedzieć na to pytanie? Bo jak mówię to jest takie pokłosie tego, co się usłyszy. I na przykład moje pytanie absolutnie nie wynika z tego tytułu, że w jakiś sposób chcę tu indywidualnie zrobić odwet czy w jakiś sposób  Pana dotknąć- absolutnie, bo byłam u Pana kiedyś, rozmawiałam na temat mieszkańców, którzy mieszkają w Pionkach a droga jest gminy. Mieliśmy ze sobą możliwość porozmawiania. Ja chciałbym tylko żebyśmy, ponieważ pierwszy raz się spotykamy- szkoda, że nie na początku kadencji , bo myślę, że ta droga od tego Załamanka może już by była w trakcie wykonywania, tym bardziej, że przed nami tor wyścigowy. Jeżeli on dojdzie do realizacji to zarówno gmina będzie z tego czerpała, bo tam są tereny gminy, prawda Panie Wójcie? I niejako i mieszkańcy z tego zysk by olbrzymi mieli. Panie Burmistrzu czy jeśli chodzi o oświatę to wspomagamy gminę czy nie? Mógłby Pan odpowiedzieć na to pytanie czy nie?
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Prawda jest taka, że wielu mieszkańców podróżuje, do miasta lub do gminy lub odwrotnie- pracując, zostawiając swoje dzieci, wybierając miejsce w szkole czy przedszkolu. Jeśli chodzi o sprawy związane ze szkołami not o rodzić decydując się gdzie dziecko wysłać do szkoły, wybiera sobie szkołę albo najbliżej miejsca pracy lub taką, która ma być może wysoki poziom lub jest tak czy inaczej przyjazna. I za każdym dzieckiem idzie subwencja i subwencja ta jest wysokości około 3,5 tys. No i jest tutaj dylemat dwojakiego rodzaju. Otóż kiedy idą dzieci z gminy Pionki do naszych szkół pionkowskich, mówię o szkołach  podstawowych i gimnazjalnych. Nie mówię o ponadgimnazjalnych, bo to jest sfera już powiatu. To za każdym tym dzieckiem przychodzi  ta kwota 3,5 tys zł. Tylko jest tutaj to pytanie czy jest zasadne przyjąć te dzieci, żeby one się uczyły czy dostęp ten zamknąć. Do tej pory takiej dyskusji w ogóle nie było. W samorządach dzieje się to elastycznie- dzieci uczą się tu i tu. Natomiast dochodzi do sytuacji jeśli się rozlicza dzieci. No to jeśli chodzi o rozliczenie kosztów utrzymania danego dziecka. Jeżeli dana szkoła ma mało uczniów, a dużo kadry. Kadra jest jeszcze wysoko wyspecjalizowana, a więc są dyplomowani, mianowani nauczyciele, no to koszty takiej szkoły są wysokie. No i kwestia jest, że ta kwota 3,5 tys okazuje się, że ona nie wystarcza. 3,5 tys wystarcza tylko na wypłaty dla nauczycieli, natomiast już nie wystarcza na utrzymanie szkoły, na wypłaty dla kadry administracyjnej, a ogrzewanie, na różne elementy. No i teraz jest, że do tych uczniów jeśli mówię tutaj o szkołach no to wtedy jest dopłata w zależności od szkoły, kosztów, z naszej strony. Ale jest pytanie, wtedy są zatrudnieni nauczyciele, którzy uczą nasze dzieci  i maja prace. To jeden aspekt. Natomiast czysty, takim klarowny to dotyczy spraw przedszkolnych. No to już jest tematyka bardziej radykalna, ponieważ utrzymanie przedszkoli, jak do tej pory, jest zadaniem własnym gminy, a nie ministra edukacji i wtedy 100% kosztów ponosi dany samorząd- ten, który prowadzi te przedszkola. I wiele samorządów, przeważnie gminnych, z kuratorem oświaty mieliśmy spotkanie- nie prowadzi takich przedszkoli. Są w tej chwili zapędy. Natomiast tam gdzie jakieś były tradycje te przedszkola są utrzymywane i te dzieci przychodzą do tych przedszkoli i wtedy my w 100% utrzymujemy te koszty.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Bardzo proszę Panie Wójcie.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Tak Pani poruszyła bardzo istotna sprawę, bo ta oświata to nas zżera, pochłaniając ogromną część budżetu. Subwencja, tak jak pan Burmistrz powiedział nie starcza na utrzymanie szkół.. Powinniśmy dążyć, aby  jak najwięcej dzieci uczęszczało do danej szkoły. Powiem Państwu, że mam 3 szkoły po 60 dzieci. To jest Jaroszki, Sucha i Augustów. Tam koszt utrzymania dziecka kosztuje 900 zł. Natomiast w Suskowoli kosztuje 3 tys. I tutaj nie wystarcza subwencja. Tam musimy dopłacać i to duże pieniądze. To ja mówię o koszcie utrzymania, oprócz tego inwestycje. Znacie Państwo szkoły, już mam wszystkie wyprowadzone. Duże pieniądze co roku wykładaliśmy z własnego budżetu na stworzenie odpowiednich warunków. I najlepsza sprawa byłoby gdyby dzieci nawet z miasta chciały chodzić do gminy. Powiem Państwu, ja zabiegam o dzieci i żałuję, bo wiem, że Działki Suskowolskie albo Kamyk idą do waszych szkół i za tym idzie subwencja.  Chociaż mówię, nie zawsze wystarcza ta subwencja, ale chciałbym aby w szkole było jak najwięcej dzieci. Powiem Państwu, że z Męciszowa przywożę dzieci, jeszcze dokładam transport- z gminy Zwoleń i powiatu Zwoleń, do Suchej, bo ta szkoła by padła. Dzieci z Mirenia chciały, żeby uruchomić autobus, jeździł drogą wojewódzką, dowoził dzieci do gimnazjum do Suskowoli. No, żeby jechał i przez Mireń, bo tam jest droga zrobiona. No zajeżdża ten autobus, ale powiedziałam wprost rodzicom, że jeśli ktokolwiek przepisze dzieci z Mirenia, które chodzą do Suchej, do Suskowoli, bo chcieli już tak, to od razu likwiduję autobus. Bo rodzic ma prawo wszędzie, gdzie chce i dyrektor nie ma prawa mu odmówić przyjęcia. Także może iść do każdej szkoły. No, ale my zabiegamy, staramy się, żeby utrzymać nawet te najmniejsze szkoły. Sytuacja jest (nagranie nieczytelne), bo na wsi to ja mam tam trzy kawiarenki internetowe, ale jest to jedyny ośrodek - szkoła nawet ta najmniejsza - jakiejś kultury, spotkań, mieszkańcy mogą się spotkać. Te szkoły utrzymuję, dokładam dużo, ale te szkoły utrzymuję. Tak samo nie płacimy sobie za uczestnictwo ochotniczych straży pożarnych, że jak jedzie do miasta nie wystawiam rachunku Panu Burmistrzowi, a Pan Burmistrz mnie jak jedzie ochotnicza straż na teren gminy. I to jest tak przyjęte.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Bardzo dziękuję, przewodnicząca Kopczyńska.
Radna - Maria Kopczyńska
A ja pójdę dalej i zapytam i doradzę, bo Pan szuka dzieci, bo 79 dzieci w szkole nr 2 jest Pana. Niech Pan załatwi autobus i weźmie do siebie. Następnie powiem, w granicach 40-stu dzieci, gdzie rocznie utrzymanie w przedszkole kosztuje 10 tysięcy, więc może coś by Pan zaplanował dla nas w budżecie?
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
To było trudne pytanie i nie chcę odpowiadać tak pochopnie, ale powiem Państwu, że no ubolewamy, że w waszych przedszkolach nasze dzieci przebywają. Szkoda, że wcześniej na ten temat nie było dyskusji przy projektowaniu budżetu, bo na pewno by rada nie powiedziała nie.
Radna - Maria Kopczyńska
Ale mogą być przesunięcia.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Mogą być oczywiście. Ale powiem Państwu, że powstaje u mnie 3 przedszkola w gminie. Szkoła w Czarnej, w Laskach i bodajże w Jaroszkach. No po prostu Rada tutaj zdecyduje (nagranie nieczytelne). Ale mówię to nie jest moja decyzja, będzie o tym dyskusja radnych, ale chcę Pani powiedzieć, że kiedykolwiek zwróciła się do mnie Pani dyrektor Gienia Czerwiec zawsze otrzymała pomoc. Proszę zapytać. Kupowałem wykładzinę, kupowałem zabawki, kupowałem ostatnio- w ubiegłym roku powstał taki dziecięcy zespół ludowy- dałem 5 albo 6 tys. na stroje. Nigdy, kiedy ktokolwiek się zwrócił nie powiedziałem, że nie. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę Państwa, Pani radna Kopczyńska kontynuuje. Ja jeszcze tylko tu dopowiem, że jeszcze mamy dwoje mówców. Proszę Państwa na pewno dojdzie tu do spotkania takiego większego pomiędzy naszymi samorządami - będziemy mogli poruszyć szerszy obszar zagadnień. Natomiast musimy mieć na uwadze, że Pan Wójt przyjechał, przerywając swoje obowiązki.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Właśnie ja mam taką prośbę. Panie Przewodniczący jeśli, by Państwo mieli jeszcze do mnie jakieś pytania to bardzo proszę, a jeśli nie to ja się pożegnam, bo jeszcze mam...
Radna - Maria Kopczyńska
A ja tylko mam jeszcze dwa i już będzie koniec. Kiedy żeśmy przesuwali pieniądze na ulice Augustowską i był Pan Drózd wtedy, zapewniał nas, że będzie pilotował tą sprawę. Czy jest podpisane porozumienie jeśli chodzi o harmonogram prac. Tutaj wszystko miało być opracowane. Czy takie porozumienie  między miastem a gminą zostało wypracowane i podpisane?
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Musiało być podpisane, bo to konieczne było do złożenia wniosku. W szczegółach nie interesowałem się, ale w dokumentach jest. 
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Ja może wyjaśnię, żeby było proszę Państwa okazało się, ze uchwała była podjęta Rady miasta, a nie została skonsumowana ze strony podmiotów, czyli wykonawczych organów, wójta i burmistrza. Dopiero w tym momencie kiedy się okazało, że są przyznane środki finansowe, doszło do porozumienia, czyli wypełnienia woli obu rad miast, gminy i podpisania tego porozumienia i uczyniłem to ja z Panem Wójtem. 

Radna - Maria Kopczyńska
Czyli w chwili kiedy miało być podpisane przez Burmistrza Zawodnika nie zostało podpisane?
Wójt Gminy Pionki - Marek Janeczek
Ja mogę jeszcze jedną rzecz teraz, bo nie odpowiedziałem na to. Padło, żeby to gmina Pionki była beneficjantem, składała wniosek, robiła, budowała, zajmowała się tą sprawą. Proszę Państwa, odcinek na terenie gminy jest dłuższy aniżeli na terenie miasta. Na terenie gminy wartość tej inwestycji to jest około 2,6 mln według kosztorysu inwestorskiego, a na terenie miasta ponad 8 mln. Także to my mamy za mały budżet, żeby udźwignąć taką inwestycję.
Radna - Maria Kopczyńska
Panie Wójcie my rozumiemy. My tylko w kręgu zaufania do organu wykonawczego, chcieliśmy, żeby prowadzone było to przez gminę, ponieważ miała doświadczenie i wiarygodnego pracownika, tak jak Pan mówi, od spraw inwestycji. Ja jeszcze mam jedno pytanie. Od którego roku datuje się współpraca gminy jeżeli chodzi o korzystanie z oczyszczalni ścieków? Ile wsi wlewa swoje ścieki do naszej oczyszczalni? Orientacyjnie. 
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Działki Suskowolskie, nie pamiętam kiedy były budowane. Była to pierwsza wieś, pierwsza inwestycja. Dalej, wcześniej były Sokoły i Żdżary, również do Państwa oczyszczalni. Nie wiem czy na dzień dzisiejszy płyną ścieki do oczyszczalni w Jedlni, bo tam taka możliwość była czy nie. Nie potrafię odpowiedzieć. No i w tej chwili,2 lata temu, została wybudowana kanalizacja Sałki, Zalesie, w  tym roku Suskowola, no i w przyszłym roku będą Laski. (nagranie nieczytelne).
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
No to chcę tutaj powiedzieć tak dla jasności, żeby mieszkańcy w Pionkach wiedzieli. Jeżeli chodzi o miasto Pionki kanalizacja sanitarna została wykonana w okolicach około 90%. Została ta część wschodnia, którą trzeba wykonać, czyli udział ten procentowy miasta jest wysoki. To, że teraz idą z gminy te ścieki, ponieważ ma być przygotowany podmiot, który będzie prowadził działalność  w tym zakresie to zmniejsza się koszty utrzymania takiej oczyszczalni ścieków, bo jak było tylko z miasta Pionki, to wiadomo, że koszty są duże jednostkowe. A jeżeli są nie tylko z miasta Pionki, a i z gminy Pionki, to koszty się te zmniejszają. 
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
(Nagranie nieczytelne) Ja mam wykonaną kanalizację w miejscowości Kamyk i już są osoby, które się włączyły, od razu przyszły do mnie, ja wydałem pozytywne warunki techniczne przyłączenia i te osoby się przyłączyły. Bez żadnych opłat, tylko we własnym zakresie sobie wybudowały przyłącza. Teraz powiem Państwu dylemat, ponieważ czekam tylko kiedy mnie radni zapytają, ponieważ ja płacę za zrzucone ścieki do miasta i płacę więcej aniżeli cena ścieków na terenie gminy – dopłacam. (nagranie nieczytelne)  
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Przepraszam, głos ma Pan Wójt, jest kolejność. Proszę Państwa jest jeszcze kilku mówców.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Jeśli są pytania to oczywiście.
Radna - Marzena Murawska
Panie Wójcie....
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Przepraszam panią radną, pani radna Kopczyńska była przy głosie. Tylko bardzo proszę uszanujmy naszego gościa i w miarę krótko, jeśli są jakieś pytania - bo będzie spotkanie takie robocze i będzie można rozmawiać. 
Radna - Maria Kopczyńska
Ja tylko się jeszcze odniosę do tego, że skoro współpraca odnośnie kanalizacji trwa od 1998 roku Panie Wójcie i Panie Burmistrzu, to czy nie można było z inicjatywą wspólnej kanalizacji wyjść wcześniej, żeby skorzystać z tych środków? Pan Wójt by skorzystał, Pan Burmistrz by skorzystał, mieszkańcy by skorzystali, miasto by skorzystało. Jeszcze mam takie pytanie do Pana Burmistrza, jeżeli chodzi o sprawę tej ulicy Augustowskiej- jakie są straty z tytułu projektu ulicy Augustowskiej? (nagranie nieczytelne). Jakie są straty, bo jeżeli za projekt zapłaciliśmy określoną kwotę i ten projekt się do niczego nie nadaje, trzeba zrobić nowy projekt to w związku z  tym trzeba zrobić nowy projekt i jest poniesiona strata. 
Burmistrz Miasta Pionki – Marek Janeczek
Proszę Państwa ja podam tu może taki przykład. Projekt, który został wykonany na ulicy Polnej, czyli od cmentarza w kierunku Czarnej. Miasto Pionki to zleciło i za ten projekt zapłacona została kwota 63 tys. Zł i ten projekt to tutaj pan kierownik Szwabowicz mi dała, żeby odesłać do powiatu w pudle dokumentację, żeby skonsumował to starosta, ponieważ jest to droga w kierunku Czarnej- powiatowa. A okazuje się, że ten projekt został wykonany przez Starostwo od strony cmentarza wcześniej w kierunku Czarnej. Tak naprawdę ten projekt już nie zostanie skonsumowany przez miasto, czyli jest niezrealizowany. Natomiast ten projekt, który został wykonany na ulice Augustowską zostało wykonany za kwotę 51 240, 00 zł. No i tutaj został poproszony ten wykonawca, który wykonywał ten projekt , żeby naniósł zmiany, poprawki na tym. Bo jeżeli byśmy teraz zamówili proszę Państwa w drodze przetargowej następnego wykonawcę, a jest teraz front robót duży może by sobie zażyczył 200 tys. Także szczęśliwie, że trzymamy za rękaw projektodawcę, który nota bene wykonuje inne zadanie dla miasta- wcześniej umowy podpisane za mojego poprzednia, a dotyczące ulicy Mickiewicza i ulicy Piłsudskiego. I w związku z  tym, że tam znów zostały zgłoszone przez mojego poprzednika rzeczy, które były nierealne do wykonania Zarząd Dróg Wojewódzkich odmówił realizacji tych zadań związanych z drugą nitka ulicy takiej czy innej. Uznał, że może tylko przyzwolić na wykonanie takiego projektu technicznego ulicy Mickiewicza, który jest akceptowany ze strony Zarządu Dróg Wojewódzkich, bo on ponosi de facto później te koszty wykonawstwa. Natomiast projektowanie musi być w symbiozie, za zgoda w Zarządzie Dróg Wojewódzkich. Stąd też jeśli chodzi o tą sprawę, to tak to wygląda, te koszty. Dziękuję bardzo.
Radna - Maria Kopczyńska
Jeszcze mam tylko jedno pytanie.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Ale chwileczkę. Panie Burmistrzu czy może Pan powiedzieć ile konkretnie straciło miasto, bo takie było pytanie. Bardzo bym prosił, żebyśmy odpowiadali tutaj konkretnie, bo możemy ten punkt prowadzić do godziny 20-tej.
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Literalnie to można powiedzieć, że straciło 51 240, 00 zł za projekt, który został wykonany. I teraz tylko możemy na zasadach negocjacyjnych z projektantem, prosić, żeby w cenie, w której on miał wykonywać ulice Mickiewicza i Piłsudskiego- związane z tego tytułu opóźnienia rozliczyć się wzajemnie z tą inwestycją.
Radna - Maria Kopczyńska
Jeszcze mam jedno pytanie do Pana Wójta.
 Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Ostatnie tak?
Radna - Maria Kopczyńska
Tak, ostatnie Panie Przewodniczący. Czy Pan Wójt wykonując inwestycje kanalizacyjne, całość ponosi koszt gmina czy obciąża w jakiś sposób mieszkańców?
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Za kolektor główny nie obciążam mieszkańców, ponieważ jest to obowiązkiem gminy wykonać kolektor główny. Ja proszę Państwa robię w ten sposób, ponieważ korzystając czy z dotacji czy z pożyczki Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska, bo bardzo często z nich korzystam, muszę osiągnąć efekt ekologiczny. Jeśli ja bym wybudował w określonym czasie, w ciągu roku czy dwóch, ja przy złożeniu wniosku to określam i najlepiej byłoby, żeby wybudować kolektor główny. Sprawa załatwiona, rozliczam się. Tylko teraz osiągniecie efektu ekologicznego, Państwo wiecie jak są wsi położone, że czasem od kolektora głównego do zabudowania jest 50, 100 metrów, do drugiego jest 3,4,5, metrów.  W związku z tym mamy już taką ustaloną sprawę na terenie gminy, że ogłaszam przetarg na wykonanie kolektora głównego wraz z przyłączami. Raz, że to obniża, bo jak taki wykonawca wchodzi na budowę i ma 2-3 km wykonania przyłączy to automatycznie wyższa cena. Nikt by sobie nie zrobił za takie pieniądze. Kolejna rzecz, robię projekty wszystkim, potem inwentaryzacje wykonawcza i mieszkańcy wpłacają, to jest takie ciche ustalenie, 1500 zł od jednej posesji czy to jest 10 metrów czy to jest 100 metrów. My nie podnosiliśmy w uzgodnieniu z Radą tej opłaty, ponieważ wiem, ze na terenie gminy Garbatka jest około chyba 3 tys. 2800 zł jest w gminie Policzna. No my te 1500 zł i wtedy proszę Państwa mogę pozyskać dotacje i się rozliczyć i uzyskać ten efekt ekologiczny. Druga rzecz, mieszkańcy są wszyscy podłączeni, bo tak to jeden się podłączy za 5 lat ,drugi za 10, trzeci natychmiast- stwarza to duży problem. Tak to już od wielu lat praktykujemy. Podpisujemy umowy z mieszkańcami. Ci, którzy chcą proszę bardzo - dokonują wpłaty , wykonawca robi im przyłącze. Oczywiście, że są przypadki, że ktoś nie chce. No, ale to musi potem zrobić dokumentację techniczną, wystąpić o warunki techniczne przyłączenia, zrobić pod nadzorem. Inwentaryzacja powykonawcza wychodzi trzy razy tyle. Powiem Państwu, że osoba na zebraniu w Suskowoli kiedy miałem spotkanie z mieszkańcami, wstała mieszkanka Suskowoli i mówi: proszę Państwa ja radzę wszystkim, żeby się każdy przyłączał, bo jak się w tej chwili przyłączam do wody to zapłaciłam za  przyłącze 7 tys zł. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję, Pani radna Murawska.
Radna - Marzena Murawska  
Panie Wójcie, mówimy tutaj o drogach, ja tylko tak szanowni Państwo, mieszkańcy naszego miasteczka chciałam zwrócić uwagę, że jeżeli ktoś chce przeczytać czy było mówione o drodze Partyzantów do Garszwo przez te wszystkie uliczki, które były Pana Wójta wymieniane, ma okazje w protokołach sesji Rady z 2007 roku i znajdzie tam niewątpliwie informacje takie jakie były tam podawane, bo my mamy stenopisy, a nie zwykłe protokoły. A ja Panie Wójcie, ponieważ tutaj mamy wspólna długą drogę, ale jak pan powiedział musi być tutaj jakaś strategia rozwoju, droga oczywiście do Januszna. I jest to dość długi odcinek, bo około 2 km. Wzdłuż Januszna jest już droga zrobiona do Krasnej i Panie Wójcie do kogo należy ten kawałek jak się Krasna kończy do Bogucina, bo jakby tak pomyśleć o takiej inwestycji i połączyć Pionki z Bogucinem i ta droga, co Pan na ten temat sądzi? Bo Pan jest bardziej w temacie, to już trzecia kadencja, niż ja. Nie tylko droga do Januszna, ale i do Bogucina to byłby piękny z tej strony zajazd. Można by to argumentować do tego pomnika tych, którzy zginęli walcząc. Także jak to jest z ta własnością placu, jakby taką strategię przyjąć?
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Bardzo proszę Panie Wójcie.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Ja na ten temat również myślałem budując drogę w Krasnej dąbrowie, tam korzystałem z programu unijnego SPORR,z Sapard-u. I właśnie zorganizowałem spotkanie z Panem Wójtem Stelmachem z Garbatki, ponieważ robiłem do granicy gminy Pionki- Garbatka, a tam już 3 czy 4 domy na końcu Krasnej Dąbrowy to już jest gmina Garbatka. Spotkaliśmy się tam z Panem Wójtem Stelmachem, żeby dalej ciągnąć, bo proszę Państw a ja we wniosku napisałem, że skraca to mieszkańcom miasta  i gminy drogę do Warszawy. Jak miałem lustrację z departamentu funduszy no i tych Państw zawiozłem no to w jaki sposób? No więc przewiozłem dalej w kierunku Bogucina. No i wójt Stelmach mówi, że to jest działka prywatna, ale to jest droga wyjeżdżona, tam dalej już za granicą gminy. Tam się jeździ już przez ileś, ileś lat w związku z  tym ja spróbuje uregulować prawo własności zamiast rozmawiać z osobą, właścicielem, zaproponować czy to sprzedać czy przekazanie to pod drogę, wydzielenie, żeby gmina zrobiła- no i o wystąpił do sądu o zasiedzenie. Kobitka się wkurzyła. No i tak zostało. Powiem Państwu, że w tej kadencji, ja nie wiem czy to było rok czy dwa temu, ta Pani nie pozwalała dowozić dzieci do Bogucina. No i wójt Molenda skontaktował się ze mną, myśmy tam wspólnie pojechali i rozmawiali z tą Panią. To, co Państwu wcześniej mówiłem, mi zależy na każdym dziecku i mówię: Tadeusz słuchaj mnie, nie jadę, może te dzieci przyjdą wtedy do mnie. No, ale wysłałem sołtysa z proboszczem, z księdzem z tamtej parafii z Bogucina i wójtem i poszli do tej pani. I wiem, że jest tam działanie ze strony wójta Molendy w Garbatce, aby uregulować prawo własności w tej prywatnej części drogi, ponieważ na pewno dostał by pieniądze na jej zrobienie.
Radna - Marzena Murawska
To teraz Panie Wójcie ja rozumiem, że Gmina Miasto Pionki chcąc budować drogę z Pionek do Januszna powinna zawrzeć porozumienie z gminą Garbatka, dlatego, że byłaby to droga strategiczna, żeby z Pionek się dostać do tego wyjazdu, bo wtedy sama budowa drogi nie może być dofinansowana.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Nie, nie musi, bo w projekcie, we wniosku, który się składa o dofinansowanie się pisze, że będzie to jakiś szlak komunikacyjny. Im on będzie dalszy i więcej mieszkańców, więcej miejscowości po drodze no to jest ważniejszy i dodatkowe punkty. Jeśli na przykład część drogi na terenie gminy, tak jak w kwestii Januszna- do oczyszczalni jest droga miasta, od oczyszczalni jest gminy- jeśli tutaj będziemy składali wspólny wniosek, to mamy dodatkowe punkty. A  jeśli będzie państwo składać i ja będę składać to już mniejsza liczba punktów. Najlepiej jest wniosek partnerski składać.
Radna - Marzena Murawska
A co o tej drodze Pan myśli, kiedy by ten wniosek Pan ze swojej strony Pan mógłby nam zadeklarować, żeby złożyć.
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Proszę Państwa ja na ten temat również rozmawiałem z Burmistrzem Janeczkiem. No mówi, słuchaj my mamy tyle potrzeb- ale to była l8uźna rozmowa- także droga do Januszna w późniejszym trochę terminie. Także ja, bo bardzo mnie przyciskają mieszkańcy Krasnej, Januszna, Osowia o ta drogę, bo Państwo jeździcie tamtędy, znacie tą drogę. Tam rok pojeździć samochodem i trzeba wymieniać zawieszenie. Dlatego w tym roku w projekcie budżetu już jest wprowadzona na rok przyszły do granicy gminy. Ja mam dokumentację, pozwolenie na budowę, bo zrobiłem to razem z Osowiem 
Radna - Marzena Murawska
Ale o której oczyszczalni mówimy (nagranie nieczytelne)
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Za całym szacunkiem, przepraszam panią radną. Pani radna.
Radna - Marzena Murawska
Ja rozmawiam z Panem Wójtem.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Ale to niech pani nie rozmawia na sesji, bo chyba Pani wie, ze jest Pani na sesji, a nie na spotkaniu. Proszę Państwa ja bardzo proszę uszanujmy to, że jesteśmy na sesji. To nie jest luźna rozmowa, że wymieniamy poglądy. O tym można rozmawiać na komisji, to jest posiedzenie plenarne. Jeżeli są pytania do Pana Wójta to bardzo proszę, a nie co pan myśli itd. Bardzo Panią proszę, bo jeszcze chciałby zabrać głos Pan Sokołowski, Pani radna Giemza, korzystając tutaj z uprzejmości Pana Wójta, że Pan Wójt jest już tutaj półtorej godziny. 
Radna - Marzena Murawska
Ja się chciałam zapytać czy mówimy o tej oczyszczalni na górze co jest?
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Tak, tak. 
Radna - Marzena Murawska
To w takim razie jest prowadzona przez was taka inwestycja.
Wójt Gminy Pionki- Mirosław Ziółek
W tym roku będzie zrobiona droga od mostu do granicy miasta. 
Radna - Marzena Murawska
Od mostu do górki?
Wójt Gminy Pionki - Mirosław Ziółek
Nie wiem gdzie jest granica.
Radna - Marzena Murawska
Dobrze, dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan radny Sokołowski.
Radny - Krzysztof Sokołowski
Panie Przewodniczący, króciutko tak. Oczywiście, co padały te słowa jeśli chodzi o Augustowską. Ja osobiście wiedziałem o tej drodze Augustowskiej, o przebiegu, o staraniach Pana Burmistrza i myślę, że większość radnych tez wiedziała.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Cała Rada wiedziała.
Radny - Krzysztof Sokołowski
Dodam ulica Partyzantów, dlatego, że tam były ustalenia z lasami państwowymi, bo tak jak pan Burmistrz powiedział część tej drogi należy do lasów państwowych, więc uzgodnienia były. Pamiętacie, że Burmistrz Zawodnik starał się, żeby wykonać rondo na Załamanku , ale też miał opory ze strony Warszawy jeśli chodzi o Zarząd Dróg Wojewódzkich, bo moim zdaniem tam optymalnie by było, gdyby powstało rondo. Wyprostować ta drogę  i wprowadzić ja prosto w rondo, czyli przedłużenie ulicy Partyzantów prowadzi bezpośrednio w duże rondo, które by funkcjonowało na obecnym Załamanku. Na Załamanku, z tego co ja pamiętam zginęło już około 10 osób . Wypadki są praktycznie nagminne, każdego miesiąca są wypadki poważne.  Druga sprawa, jest tu jeszcze taki wniosek do pana Burmistrza, że jeżeli by doszło do jakiejkolwiek sprawy związanej z modernizacją tej drogi i wykonaniem tej drogi, to moje zdanie jest takie, że powinno się jeszcze- zresztą Pan Zawodnik też to mówił- żeby oświetlić drogę z Pionek do samego Załamanka i na Załamanku oświetlić to rondo kosztem nawet naszego miasta ze względu na to, że dużo ludzi przejeżdża na tym. Są wypadki, ale dużo ludzi przejeżdża. Zresztą miasto by zyskało na tym, bo tam rzeczywiście można by było postawić tablice z oświetleniem, ze jest coś takiego jak miasto Pionki, które jest na rzut kamieniem oddalone. Natomiast widzimy tu, że Pan Wójt między wsiami, gdzie jest szczere pole tez oświetla je, a to jest ten sam odcinek.  Czyli postawienie nawet co drugiej lampy w odległości 100 metrów jedna od drugiej załatwiło by sprawę. A pamiętajcie Państwo, że na pierwszym zakręcie za naszym cmentarzem, na tym zakręcie na którym teraz zostały takie tablice biało-czerwone, ja pamiętam, że tam zginęło z 14 osób. Nie wiem czy wy pamiętacie, ale ja pamiętam- 14 osób na pewno zginęło na tym takim niepozornym zakręcie. Więc oświetlenie na pewno, byłoby to o wiele bezpieczniejsze i samo rondo  by rozświetliło i zachęciło ludzi przejeżdżających, że jest miasto Pionki i do niego warto wjechać. No bo w środku lasu byłoby to oświetlenie na pewno bezpieczne. Natomiast jeśli mówimy tutaj o drodze Augustowskiej to pamiętajmy Państwo, że jeśli Pan Wójt powiedział, że odcinek prze las jest to wydatek około 2 mln, ale tam nie ma poboczy, nie ma krawężników, nie ma studzienek ściekowych  itd. Jest to normalnie droga o nawierzchni wyprowadzona tylko ze spadkiem do rowów, które już istnieją. Także te nasze koszty są o wiele większe, dlatego, że pamiętacie Państwo w związku budowa Soudala chodziło o to, żeby ruch ciężarowy częściowo wyprowadzić w stronę Warszawy duża arterią komunikacyjną i sławetne  jakieś tam wizje papa poprzedniego burmistrza, że można się przebijać pod torami, bo przedłużeniem Augustowskiej jest Zwoleńska, więc optymalnie można by było wyprowadzić duży ruch ciężarowy z obrębu tu powiedzmy parku przemysłowego czy naszego Soudala- oczywiście uzasadnienie byłoby to przedłużenie ulicy i poprowadzenie ulica Wesoła. Czyli zmodernizowanie Wesołej, która jest szeroka ulica, można ją jeszcze troszkę poszerzyć i wtedy z Wesołej, tak jak tutaj Pan Wójt powiedział od razu przelecieć prosto ulica Partyzantów na rondo, które by mogło powstać. Na pewno by to usprawniło ruch i na pewno byłoby to o wiele lepiej. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję, Pani radna Giemza.
Radna - Elżbieta Giemza
Proszę Państwa tutaj padło pytanie, uchwała dotycząca ulicy Augustowskiej nie została skonsumowana jak gdyby. a przecież, no właśnie ja tu chciałam korzystając z okazji, że Pan Wójt jest, o ile pamiętam proszę Państwa to tutaj za Pana Burmistrza Janeczka wycofaliśmy się z tej budowy ulicy Augustowskiej. Podjęliśmy decyzje, że miasto nie poradzi sobie z tą inwestycja, więc czegoś nie rozumiem, bo teraz się mówi, że Pan Zawodnik się wycofał, że to z Panem Zawodnikiem nie można było się porozumieć.  
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Może odpowie Pani Skarbnik. Pani Skarbnik wycofało się miasto Pionki, chcemy wiedzieć czy padło kłamstwo  czy nie?
Skarbnik Miasta - Halina Żak
Nie, nie wycofało się od początku do końca. Cały czas w budżecie było i sprawa wydziału inwestycji jak oni realizowali poszczególne etapy. W budżecie do dzisiaj w roku 2009 widnieje budowa ulicy Augustowskiej i na 2010 jest również.

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pani radna proponuję najpierw zapoznać się z budżetem i nie wprowadzać opinii publicznej w błąd. Proszę Państwa, Panie Wójcie serdecznie dziękuję. Jak Pan sam zauważył, te nasze spotkania są bardzo potrzebne i myślę bardzo cenne. Ja przepraszam, ale koleżanka Ewa Klich powiedziała, że szkoda, że tych naszych spotkań nie było dużo wcześniej, ja mówię w takim szerszym gremium. Myślę, że każdy z nas życzyłby sobie, żeby jak najszybciej doszło do jakiś spotkań roboczych na wszystkich płaszczyznach, bo taka wymiana doświadczeń i tutaj kompetencji, którą reprezentuje cały Pan, Urząd Gminy dla nas może się okazać cenne. Dziękuję bardzo. 
Wójt Gminy Pionki- Mirosław Ziółek
Szanowni państwo, korzystając tu z obecności i ponieważ jest to świąteczny okres, w związku z tym chciałbym złożyć Państwu serdeczne życzenia świąteczne w imieniu samorządu gminy Pionki, mieszkańców gminy Pionki, jak również swoim życzyć Wam wszystkiego najlepszego, a przede wszystkim zdrowych, wesołych, ciepłych Świat Bożego Narodzenia, szczęśliwego Nowego roku i satysfakcji z racji wykonywania tej funkcji radnych.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Ogłaszam 15 minut przerwy.
Wznawiamy obrady. 
Przystępujemy do punktu 5- Debata i podjęcie uchwał.
Projekt uchwały nr 1 Rady Miasta Pionki z dnia 17.12.2009r w sprawie: wprowadzenia zmian w budżecie miasta na 2009 rok ( w załączeniu)
Pr4osze o opinię przewodniczącego komisji Budżetowej.
Radny - Krzysztof Miśkiewicz
Opinia Komisji pozytywna, decyzja jednogłośna.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję, kto z Państwa radnych chciałby zabrać głos w sprawie projektu uchwały nr 1? Nie widzę, przystępujemy do głosowania. 
Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem projektu uchwały nr 1, proszę o podniesienie reki w górę.
Za- 15 radnych
Jednogłośnie. Dziękuję, uchwała została podjęta.
Projekt uchwały nr 2 Rady Miasta Pionki z dnia 17.12.009 r w sprawie: wyrażenia zgody na przeniesienie na rzecz Gminy Miasta Pionki prawa użytkowania wieczystego zabudowanej nieruchomości położonej w Pionkach przy ulicy 15-0go Stycznia ( w załączeniu)
Proszę o opinię przewodniczącego Komisji Infrastruktury.
Radny - Marek Błazik
Opinia pozytywna jednogłośnie.
Dziękuję, kto z Państwa radnych chciałby zabrać głos w sprawie projektu uchwały nr 2? Nie widzę, przystępujemy do głosowania. 
Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem projektu uchwały nr 1, proszę o podniesienie reki w górę.
Za- 15 radnych
Jednogłośnie. Dziękuję, uchwała została podjęta.
Projekt uchwały nr 3 Rady Miasta Pionki z dnia 17.12.009 r w sprawie: wyrażenia zgody na przeniesienie na rzecz Gminy Miasta Pionki prawa użytkowania wieczystego zabudowanej nieruchomości położonej w Pionkach przy ulicy Zwycięstwa ( w załączeniu)
Proszę o opinię przewodniczącego Komisji Infrastruktury.
Radny- Marek Błazik
Opinia pozytywna jednogłośnie.
Dziękuję, kto z Państwa radnych chciałby zabrać głos w sprawie projektu uchwały nr 3? Pani radna Kopczyńska.
Radna - Maria Kopczyńska
Ja chciałam zapytać, w uzasadnieniu do każdej z tych uchwał są informacje, że w tych nieruchomościach istnieje zadłużenie w wysokości- na jednym 110 tys. i na drugim 110 tys. Kwota przejętych działek jest dużo niższa. Chciałam zapytać czy ta egzekucja  PKP tych zaległości na jakim etapie to jest?
Skarbnik - Halina Żak
Nie jest egzekucja od PKP tych zaległości, ponieważ PKP od pewnego momentu nie płaciła tego podatku, ponieważ przygotowywało się do projektu, do przekazania nam w ramach ordynacji podatkowej. Natomiast my przejmiemy te działki do wysokości zaległości, a te zaległości są wyższe niż wycenione działki, natomiast PKP różnice nam dopłaci. Jest taki protokół uzgodnień pomiędzy PKP a miastem podpisany, że tylko do wysokości wartości nieruchomości. Nic miasto na tym nie straci, no bo to byłoby bez sensu.
Radna - Maria Kopczyńska
Rozumiem, właśnie mi chodzi o te zaległości.

Skarbnik Miasta - Halina Żak
Nie jest to napisane w tym, ale żeby Państwo wiedzieli, że tak jest. Jest do tego protokół uzgodnień, który ma Pani Danuta Zygadło u siebie i różnice oni dopłacą bądź też są jakieś rozmowy na temat przekazania innych działek tam w okolicy placu targowego.
Radna - Maria Kopczyńska
A czy w tym porozumieniu jest zapisana data kiedy ma nastąpić ta zapłata?
Skarbnik Miasta - Halina Żak
Nie ma napisanej daty kiedy. Sam akt notarialny, przejęcie przez nas to (nagranie nieczytelne) do zobowiązania tamtego, które jest. Ponieważ są rozmowy, na razie to jest  na etapie rozmów , ewentualnie oddania innych nieruchomości , to nie ma daty kiedy, ale myślę, że  w momencie kiedy będzie akt notarialny, to my od razu dajemy decyzję określająca stan zobowiązania i jest napisane w decyzji do kiedy mają zapłacić. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan Przewodniczący Siek.
Radny - Jan Siek
Proszę Państwa, słuchałem wypowiedzi pani Marii Kopczyńskiej i Pani Skarbnik  i szkoda, że takie porozumienie nie zostało podpisane kiedy miasto płaciło PKP za tunel, że nie można było dokonać rekompensaty i za(nagranie nieczytelne)
Skarbnik Miasta- Halina Żak
Jest to inne PKP. Mieliśmy PKP Lublin, a to jest PKP Warszawa. Nie ma takiej mocy, żeby sobie- PKP owszem.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania.
Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem projektu uchwały nr 3, proszę o podniesienie ręki w górę. 
Za- 17 radnych
Jednogłośnie. Dziękuję, uchwała został podjęta. 
Projekt uchwały nr 4 Rady Miasta Pionki z dnia 17.12.2009 r w sprawie: likwidacji jednostki budżetowej pod nazwą „ Oddział Wodno- Kanalizacyjno- Ciepłowniczy w Pionkach” w celu przekształcenia w jednoosobową spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością. ( w załączeniu)  
Proszę o opinię przewodniczącego Komisji Infrastruktury.
Radny - Marek Błazik
W głosowaniu na Komisji Infrastruktury i Komunalizacji udział wzięło 10 osób. Za przyjęciem uchwały były 2 osoby, przeciw było 6, wstrzymało się 2 osoby. Opinia Komisji negatywna.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. W sprawie projektu uchwały nr 4, kto z Państwa radnych chciałby zabrać głos? Pani radna Murawska.
Radna - Marzena Murawska
Ja chciałam zapytać, bo nie uczestniczyłam w tych obradach, nie jestem w komisji. Panie Burmistrzu czy miasto, które będzie, że tak powiem główną osoba w tej spółce z ograniczoną odpowiedzialnością – jakie są środki przygotowane na uregulowanie tych wszystkich zaległości i czy te środki są realne czy tylko takie wirtualne? 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę bardzo, pan Burmistrz. 
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Panie Przewodniczący, wysoka Rado, szanowna Radna, podejmowanie tej uchwały było przede wszystkim w sensie wypowiedzi i zapytania radnych, specjalnie przygotowana uchwała , żeby miasto uporało się z rozwiązaniami finansowymi bieżącymi, a co można mówić o przyszłości jeśli chodzi o sprawy związane z ciepłownictwem i związane przyszłościowo. To, co było tutaj spotkanie z Panem Wójtem - sprawy przyszłościowe budowy oczyszczalni ścieków i ujęć wodnych. Zamierzenie, jakie w tej chwili szykuje się, związane z modernizacją ciepłownictwa w mieście, a więc związane z modernizacją ciepłowni, z modernizacją sieci ciepłowniczej, z budową nowego kotła oraz termomodernizacją budynków użyteczności publicznej- jest to zadanie, które oscyluje w kwocie ok. 30 mln zł. Czyli 30 mln zł jest to jedno tylko zadania. Jeżeli przymierzymy się teraz do spraw związanych z oczyszczalnią ścieków , no to będzie znów kilkadziesiąt milionów złotych. Znając budżet miasta, to jest to nierealne do wykonania ze strony budżetu miasta, tak jak zresztą Wójt przecież powiedział, że gminę nie stać na budowę oczyszczalni ścieków, bo z  budżetu nie wystarczy. Stąd też zaproponowany projekt uchwały to nie jest projekt uchwały wymyślony przez Marka Janeczka, tylko jest już testowany przez 90% samorządów w Polsce, gdzie już dawno wprowadzono spółki prawa handlowego na działalność związaną z ciepłownictwem. Druga, jakby powiedzie przedstawiona sytuacja, to będzie taka, że jeżeli my  powołamy jako podmiot prawa handlowego, samorząd miejski - no to będziemy my jako samorząd cały, mówimy tu o Radzie i organie wykonawczym, zobowiązani do inwestycji związanych z dziedziną ciepłownictwa, oczyszczania ścieków i ujęć wody. I można tutaj w tym momencie powiedzieć, że jeżeli nie zrobimy tego elementu, to przecież samorząd nie jest zmuszony, że musi sam prowadzić działalność ciepłowniczą. Może oddać ta działalność ciepłownicza w inne ręce. Jest wiele podmiotów, jak już mówiłem Państwu i we Wrocławiu jest bardzo chwalony tam prezydent, który nie prowadzi spraw ciepłowniczych, tylko jest firma z Finlandii, która będzie prowadziła inwestycje na przyszłe lata – ok. 100 mln euro jeśli chodzi o sprawy związane z dostarczaniem ciepła dla mieszkańców Wrocławia. W Łodzi jest firma francuska, w innych miejscowościach są inne podmioty, bo zadaniem samorządu jest dostarczenie do mieszkańców miasta ciepła, ale nie mówi się kto ma dostarczyć- czy to ma być jednostka budżetowa, zakład budżetowy, spółka prawa handlowego. Ja chciałem przedstawić formułę spółki prawa handlowego, tak jak się odbywa to w innych miastach, większych, mniejszych, gdzie jest po 100% udziału gminy. Jest to realizowane i kapitalnie się wpisuje to w nasz proces decyzyjny, wykonawczy jeśli chodzi o decyzje nasze przyszłościowe. Jeżeli tego nie zrobimy, to przecież ja nie będę płakał, bo za 10 miesięcy są nowe wybory, będzie nowy samorząd i będzie obarczenie  finansowe z tytułu płatności za węgiel, bo musimy mieć świadomość, że za sezon grzewczy jednostka ciepłownicza nie zapłaciła dostawcy węgla za poprzedni sezon. Jest to kwota 3,2 mln zł i mamy jeszcze sprawy bieżące, czyli mamy nowy sezon grzewczy i okażę się w nowym sezonie jakie będą płatności, bo tak naprawdę jednostkę budżetową my jako Urząd Miasta finansujemy  i teraz jest pytanie zasadne czy my mamy to, co ludzie żądają od nas: budować drogi, chodniki, kanalizację sanitarną, czy jakieś inne sprawy związane z remontami szkól jako miasto, jako samorząd czy robimy to w strukturach miejskich ale poprzez spółkę prawa handlowego, gdzie się to tak odbywa w Polsce. I jest wybór, przecież to ja  przedstawiam tą formułę dla państwa. Jeżeli nie, no to być może dostawca powie, ze jeżeli nie macie płatności no to ja przejmuję ciepłownię, wskazuje najlepszy kąsek przez komornika. I tu nie będzie już mowy o jakimś tam elemencie negocjacyjnym no bo ktoś  wskaże ten element. Doprowadzi to do sytuacji takiej, że jest w tej chwili stan krytyczny jeśli chodzi o tą substancje budowlaną i użytkowa. Tu trzeba wszystko naprawić i nie próżnujemy. W tej chwili jak najtaniej wykonywane są projekty związane z modernizacją kotła, z siecią przesyłową, zamówione mapy projektowe. To wszystko, żeby nie tracić czasu, ponieważ pierwszy konkurs, który ogłosił zarząd województwa mazowieckiego z regionalnego programu operacyjnego od 6 grudnia do końca stycznia- p-n został zdjęty z naboru wniosków, ponieważ okazuje się, że ministerstwo rozwoju nie przygotowało odpowiedniego zarządzenia. Stąd też we wszystkich województwach jeżeli były przygotowane takie konkursy, one zostały zdjęte. Nie wiemy kiedy rozporządzenie się ukaże, kiedy będzie nowy nabór konkursowy w ramach regionalnych programów operacyjnych. Natomiast możliwe jeszcze będzie składanie w projektach krajowych do różnych zadań. Ja tu wspominałem Państwu przykład Radomia- wodociągi zostały w tej chwili jako spółka prawa handlowego uznane jako jeden z najlepszych podmiotów i wyróżnione jeśli chodzi o inwestycje wodociągowe, kanalizacji sanitarnej, oczyszczalni ścieków. Nawet wyróżnione zostały we Francji na międzynarodowych targach, że są takie pieniądze wydatkowane w ramach spółki prawa handlowego przez samorząd Radomia. Widzą Państwo w Radomiu jakie są inwestycje robione drogowe. Prezydent Miasta Radomia wraz z Rada Miasta nie zrobiłby tych inwestycji drogowych w mieście, ponieważ inwestycje same dotyczące wody i kanalizacji sanitarnej opiewają na 100 mln euro jeśli chodzi o te inwestycje. Jeżeli one byłyby wprowadzone do budżetu miasta Radomia, no to radom automatycznie nie wykonałby inwestycje, które się wykonuje na mieście, a więc nie budowałby szkoły muzycznej, nie budowałby dróg i innych rozwiązań związanych z funkcjonowaniem miasta. To jest projekt, który przedstawiony jest do rady, chroniący przede wszystkim substancję, że zostaje ona- niejako własnościowi 100% udziału gminy. Pracownicy nie tracą swoich miejsc pracy, przechodzą i co jest najważniejsze, że są możliwości rozwojowe danej spółki i że jest następna sprawa, że ta dana spółka może pozyskiwać pieniądze na zakup węgla  a nie będzie robiło to miasto i Burmistrz. No to aj mówiłem już Państwu i się powtarzam w tej chwili, ale to jest fenomenem, żeby Burmistrz kupował węgiel i dbał czy jest węgiel zapewniony czy nie, czy on jest tanio kupiony czy drożej. I tak jak jestem na spotkaniu z wójtami, to oni śmieją się z tego, konferencja się kończy, mogą sobie pójść do restauracji, a ja czym prędzej- trzeba wracać i myślę, bo zobowiązania za dostarczony węgiel niezapłacone. Nieuregulowane te sprawy. To powinno być wyjęte spoza budżetu. Kozienice, nawet tak bogate miasto, burmistrz Kozienic, który ma 30 mln z tytułu ochrony środowiska, że truje elektrowni dostaje miasto- on się tez zdecydowała na spółkę prawa handlowego, żeby prowadzić również sprawy wody, ciepła i w ubiegłym roku to zrobił. Natomiast my nie mając podatków od podatników i nie mając środków finansowych z tytułu ochrony środowiska, my nie jesteśmy możni, żeby się z motyką rzucić na słonce. No i teraz jest propozycja takiego rozwiązania. Następna to będzie propozycja tutaj negocjacji, pozyskania inwestora z zewnątrz, czy to będzie Finlandia, Francja, może będzie to podmiot niemiecki, taki, który podejmie się tego wyzwania i wybuduje nam z prawdziwego zdarzenia ciepłownię i będzie dostarczał ciepło. Albo będziemy to robili sami, albo będzie to robił ktoś inny. Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo, pan Przewodniczący Siek.
Radny - Jan Siek
Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, szanowni Radni, powiem taka rzecz. Uchwała na pewno budzi olbrzymie kontrowersje, wzbudza emocje zarówno wśród nas radnych, a pewnie tez mieszkańców, którzy z tego ciepła korzystają. również część mieszkańców jest zaniepokojona tym, że na majątku, który jest majątku gminy będzie działał podmiot w oparciu o prawo handlowe. Powiem taką rzecz, tych obaw jest wiele, ale jest duża szansa na to, żeby rozwiązać sytuację odnośnie zapewnienia dostaw wody, ciepła, odbioru ścieków. Jak zostanie ta spółka uformowana to decyzja będzie głownie pod wpływem Pana Burmistrza, bo chcę powiedzieć, że w dniu dzisiejszym jest tylko przyzwolenie, nie mamy jeszcze statutu. Brakuje mi w tej uchwale jeszcze załącznika , o którym mowa jest w paragrafie 5, ale coś zrobić trzeba. Czy zakończy się to sukcesem czas pokaże. Natomiast na pewno taka sytuacja, która jest w tej chwili jest sytuacją złą. Jeżeli proszę Państwa spółka będzie funkcjonowała, że będą te zatory płatnicze zlikwidowane jest szansa, że będzie funkcjonowała dobrze i zapewni dla mieszkańców i wodę i ciepło po niewygórowanych cenach. Jeżeli proszę Państwa ten proces zostanie poprowadzony źle, odbije się czkawką nam wszystkim. Wszystkim, którzy korzystają z kanalizacji, z oczyszczalni, również ci, którzy korzystają z dostaw ciepła. Być może, że ta decyzja jest decyzją trudna, ale niestety uciec przed nią się nie da. Wcześniej czy później będziemy musieli z tym problemem, my jako radni, nie wiem może nie  w tej kadencji, ale będzie trzeba się z tym zmierzyć. Chcę powiedzieć jedną ważna rzecz, takie rozwiązanie na gminie wymusił syndyk miasta. (nagranie nieczytelne), syndyk Pronitu, który wymusił powołanie w godzinach nocnych, na jak to się na za pięć dwunasta kiedy była konieczność. Za pięć dwunasta wymusił taką decyzję. Trwanie w tej takiej niekorzystnej sytuacji tylko odbija się czkawką nam wszystkim. To, co powiedział pan Burmistrz, proszę Państwa trzeba iść do przodu. Ja nie wiem proszę Państwa czy spółka będzie funkcjonował dobrze czy źle, bo to jest niewiadome.  Natomiast jest to szansa, że może zostać odciążony budżet Pionek. Jaki on jest wszyscy doskonale wiemy. Wiemy jakie w tej chwili są należności, których miasto nie jest w stanie udźwignąć. Chce powiedzieć jedną bardzo ważną, istotną rzecz- tak dalej po prostu być nie może. Ta sytuacja wymaga rozwiązania. Proszę Państwa to jest apel do nas wszystkich, bo będziemy musieli jeszcze zatwierdzić statut spółki. Przyłóżmy się do tego jako radni, zabezpieczmy interes mieszkańców. Interes taki, który spowoduje, że w następnych latach mieszkańcy będą mówili- dobrze się stało, że spółka powstała . Dobrze się stało, że nie musimy się obawiać o to, czy będziemy mieli w domach ciepło czy jest za co kupić węgiel. Od tej decyzji nie uciekniemy. To jest decyzja trudna. Ale nie da się proszę Państwa schować głowy w piasek i udać, ze to nas nie dotyczy. Być może, że jest to teraz czas kiedy decyzje trudne trzeba podjąć. Mamy środek sezonu grzewczego, co jest ważne każdy widzi. Chce powiedzieć jedną rzecz, to co powiedział w tej chwili pan Burmistrz, jest to szansa, bo wiadomo, że spółka powstanie najwcześniej za 2,3 albo 4 miesiące, kiedy się uda przeprowadzić cały proces i rozliczyć. Ale w następnych latach już my jako radni, następni radni, bo niewiadomo ile osób  z tego grona  w tej radzie zasiądzie, nie będzie miało zmartwienia co dalej z tymi sprawami będzie.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan radny Pszeniczny, pani radna Klich.
Radny - Adam Pszeniczny
W związku z  tym, co usłyszałem od Jasia Sieka, chciałem zapytać taką rzecz czy czasami nie jest za późno dzisiaj o tej decyzji przekształcenia? Zakładamy hipotetycznie, ze za 3-4 miesiące spółka ruszy, kiedy będzie miała zdolność kredytową, żeby zreperować kocioł albo zakupić węgiel?
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę bardzo Pan Burmistrz. 
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Proszę Państwa otóż spółka prawa handlowego może  wystąpić do banku komercyjnego, może wystąpić o różne fundusze, tak jak normalnie występuje samorząd. Czyli tu nie ma jakiejś różnicy, ze jest Urząd Miasta i jest spółka prawa handlowego. Spółka prawa handlowego jeśli chodzi o podmiot komunalny występuje. I tak proszę Państwa, czy Państwo sobie myślą, że te firmy francuskie, fińskie, belgijskie itd, to one przychodzą do Polski, bo nas bardzo kochają. To się dobywa na zasadzie handlu, biznesu. Widzą, że wchodząc na nasz rynek, będą mogło korzystać z tego rynku stałego odbiorcy ciepła. Co ciekawe te firmy, wchodząc do Polski już składają dokumenty do programów unijnych i te pieniądze, co są przeznaczone dla Polski, to te podmioty prawa handlowego z Finlandii, Niemiec, Francji występują w tej chwili o pieniądze unijne, żeby wykonać te inwestycje. Czyli wdanym mieście działa podmiot  zagraniczny, specjalizujący się w cieple, bo on ma swój kapitał finansowy. On jako współudział własny pokaże, ale występuje o środki unijne, które są prz6zynane dla Polski w tym zakresie w tym zakresie działalności ciepłownictwa. Czyli niejako bochenek chleba, który jest krojony na poszczególne podmioty w Polsce, on ma prawo korzystać z tego i tak to wygląda.
Radny - Adam Pszeniczny
Ja nie dostałem odpowiedzi. § 3 mówi, że jednostkę stawia się w  stan likwidacji. Likwidacja jednostki zostanie zakończona w dniu wpisania spółki do rejestru przedsiębiorców Krajowego Rejestru Sądowego – dniem przekształcenia jednostki będzie dzień wpisania spółki do rejestru, o którym mowa. To czy za te 4 miesiące spółka będzie miała zdolność kredytową, żeby przygotować sezon grzewczy? Ja takie pytanie zadałem. Ja nie chcę słyszę o Francji, o Szwecji, tylko kiedy spółka dostanie zdolność kredytową, żeby mogła zabezpieczyć następny sezon grzewczy jeśli ten kocioł jeszcze wytrzyma.
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Czyli z dniem wpisania do KRS, spółka działa na rynku i ma wszelkie możliwości poboru środków finansowych zewsząd ,zaciągania zobowiązań. 
Radny - Adam Pszeniczny
Przed inwentaryzacją....
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Z dniem wpisania do KRS.
Radny - Adam, Pszeniczny
Z dniem wpisania, tak? Kiedy to może nastąpić przypuszczalnie? Bardzo proszę jeśli można. 
Skarbnik Miasta- Halina Żak
Nie wcześniej jak w miesiącu kwietniu, bo proces likwidacji...
Radny - Adam Pszeniczny
A później?
Skarbnik Miasta – Halina Żak
Może być i później, to wszystko będzie zależało do likwidatora, który będzie ten proces przygotowywał, żeby rozliczyć to wszystko, zrobić bilans zamknięcia. Wiadomo, że trzeba trzy miesiące na to, żeby zrobić bilans za rok 2009.
Radny - Adam Pszeniczny
Dlaczego o to pytam? Kocioł, wiem jaki jest i ile już użytkowany jest. Zakładamy, że się opóźni o te trzy miesiące i będziemy mieli lipiec. Czy od lipca wtedy zdążymy wyremontować kocioł? Hipotetycznie się pytam.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan Burmistrz.
Burmistrz Miasta Pionki - Marek Janeczek
Chcę wyjaśnić, że my nie próżnujemy w  tej chwili. Nie czekamy na zbawienie, że spółka nam rozwiąże problemy, bo życie biegnie i jest w tej chwili w przygotowaniu dokumentacja związana z całym kotłem, ze zmianą zasilania ciepła, zmianą źródła ciepła, przesyłu. Przygotowywane są dokumenty z naszej strony. Jeżeli będą przygotowane, spółka się tworzy i jako wiano dostanie spółka dokumentację przygotowaną i może ruszać z kopyta.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję, czy pan radny Pszeniczny jeszcze?
Radny- Adam Pszeniczny
Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pani radna Klich.
Radna - Joanna Klich
Może należałoby sobie zadać następne pytanie, czy miasto będzie stać zaciągnąć kolejny kredyt na wykonanie tego typu inwestycji. Wiemy, że trzeba będzie zapłacić za węgiel. Wiemy, ze ponad 3 mln jest do zapłacenia. Stan  tego sezonu grzewczego, zakładam, że będzie to kolejne 3 mln. A zatem na wejściu mamy dużą większą zaległość niż mieliśmy w ubiegłym roku. Dużo więcej i trzeba byłoby się zapytać dokąd to koło będzie się tak nakręcać. Kiedyś jeżeli nie pęknie w tej chwili, to obawiam się pęknie całkiem niedługo, tylko, że wtedy skutki będą. Dużo bardziej drastyczne. I trzeba sobie zdać pytanie, czy my jako ta Rada jesteśmy w stanie podjąć odważaną decyzję, bo jest to na pewno odważna decyzja. Drugie pytanie czy mieszkańcy oczekują od ans takiej decyzji, czy schowamy głowę w piach i powiemy: za 10 miesięcy nowe wybory. I to, co było na wstąpienia naszej kadencji jest na takim samym etapie jeżeli chodzi o tą dziedzinę życia społecznego w naszym mieście czy nie gorszym jak było do tej pory. Dlatego to, co jest robione w tej chwili, w tym kierunku- wiemy, że sprawy związane, tak jak ja mówiłam z brakiem przepływu tych pieniędzy. Zagłębiamy się, z roku na rok jest coraz gorzej. Nikt z nas, ani Burmistrz ani Pani Skarbnik, nie rozwieje naszych wątpliwości, bo nie mamy takiej mocy sprawczej, żeby zapewnić, że ta spółka na 100% wypali i będzie to super decyzja. Ale proszę Państwa, my podejmując tą uchwałę nadal w tej Radzie jesteśmy jeszcze 10 miesięcy.  Jeszcze możemy mieć na to wszystko wpływ. Bo decyzja owszem zapada w tym momencie. Otwiera pole manewru, drogi dla Burmistrza - władzy wykonawczej. A jeżeli nie, to teraz odpowiedzmy sobie, miasto nie ma zdolności kredytowej, bo bierze kredyt na zapłacenie za węgiel - co jesteśmy w stanie zrobić z modernizacją kotła? Pada pytanie kiedy spółka może zacząć sprawy związane z występowaniem o środki zewnętrzne? No to pytam się bierzemy na kredyt  i nie mamy nic, co miasto jest w stanie zrobić jeżeli nie zaryzykujemy w tej chwili, bo jest to ryzyko. Ale powiedzmy sobie, tak uderzmy się w piersi, czy powinniśmy to zrobić dla mieszkańców naszego miasta? Ja bym mogła w tym momencie siedzieć cicho i powiedzieć mam własne ogrzewanie, kupuje drzewo, węgiel, gaz, palę, ale ja nie od tego jestem w  tej radzie, tak jak inni. Popatrzmy przez pryzmat mieszkańców, przez pryzmat wszystkich mieszkańców, a nie przez pryzmat każdego z nas indywidualnie, bo reprezentujemy określone grupy ludzi. Było ryzyko ileś lat temu związane z Syndykiem, wszedłby ktoś inny- może już by nie było tego problemu, może to by wyglądało zupełnie inaczej. Ale jesteśmy w określonym miejscu, w określonym czasie i nikt za nas decyzji nie podejmie.  Kto chce niech chowa głowę w piasek, ale powinniśmy się z tym tematem zmierzyć i uważam, że tego od nas oczekują mieszkańcy. Patrzmy przez pryzmat przyszłości tego miasta. Nie balansujmy na wirtualnych marzeniach co byśmy chcieli. Ale jest jeszcze jedna rzecz, pamiętajmy o tym, że mieszkańcy oczekuję poprawy dróg, kanalizacji. Jeżeli w tym momencie podejmiemy decyzję na „nie”, że zostaje to na tym etapie co jest, to powiedzmy szczerze dzisiaj do mieszkańców, do ludzi - nie ma kanalizacji we wschodniej części miasta. Powiedzmy to ludziom, którzy od 15 lat nie mogą się doprosić tego, co powinno miasto im zapewnić. Powiedzmy, że nie będzie remontów dróg, nie będzie remontów chodników, nie będzie się nasze miasto zmieniać wizualnie. Nie będzie się zmieniać, to czy będą potencjalni inwestorzy? Nie będą.  Także w tym momencie trzeba to sobie powiedzieć. Podejmujemy decyzję taką,  zostaje to, co było- zdajemy się na śmietankę potencjalnych kandydatów na burmistrzów, którzy przyjdą i powiedzą zrobię wam kocioł, zrobię wam kanalizację, zrobię wam wszystko. Wy jesteście radnymi, realnie patrzycie na ten budżet, bo wiecie co jest zapisane i wiecie jaka miasto ma zdolność finansową- żadną. Realnie, spójrzcie na to realnie. A ten kto przyjdzie i będzie opowiadał- nie rozwijam tematu. Uważam, że każdy z nas powinien podjąć decyzję. Nie on jako Ewa Klich, Darek Kęska, Marek Błazik, tylko jako tysiąc mieszkańców terenu, który ja reprezentuję, drugi, trzeci czy inny. Musimy głosować przez pryzmat interesu mieszkańców, ma nie swój. Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta- Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Pani radna Kopczyńska.
Radna- Maria Kopczyńska
Proszę Państwa, ja mam olbrzymie wątpliwości i podzielę się z Państwem i powiem dlaczego. Chcemy powołać do życia spółkę prawa handlowego, wyposażamy ją w same zobowiązania i zdezelowane urządzenia bez żadnej wartości. Przekazujemy natomiast wartość księgową. Wartość księgowa ma się nijak do wartości rynkowej. I teraz moje pytanie do Pana Burmistrza- ile będzie trwała wycena, kiedy będzie ta wartość rynkowa? Bo tylko ta wartość rynkowa będzie podstawą do zabezpieczenia przez spółkę zdolności kredytowej.
Przewodniczący Rady Miasta- Dariusz Dolega
Zanim odpowie Pan Burmistrz ja chciałem przeprosić w imieniu Burmistrza Pana Marka Janeczka, że nas opuścił. Czeka na niego inwestor więc wybaczamy, bo to jest rzecz bardzo ważna. Proszę bardzo Pan Burmistrz Mazur.
Zastępca Burmistrza- Stanisław Mazur
Wycena będzie trwała tyle, ile będzie konieczna, czyli do dnia rejestru spółki w KRS-ie najpóźniej.
Radna- Maria Kopczyńska
W związku z tym jeżeli wycena okaże się niższa niż zobowiązania spółki?
Zastępca Burmistrza- Stanisław Mazur
Nie mówmy o zobowiązaniach spółki, bo na dzień dzisiejszy nie mówimy jakimi zobowiązaniami obdarzymy ta spółkę.
Radna- Maria Kopczyńska
Dlatego my byśmy chcieli wiedzieć. Żebym mogła podnieść rękę to chciałabym wiedzieć chociaż tytuły tych zobowiązań.  
Zastępca Burmistrza- Stanisław Mazur
Jesteśmy w stanie spółkę wyposażyć zerowymi obciążeniami.
Radna- Maria Kopczyńska
Ale to jesteśmy, ale na razie..
Zastępca Burmistrza- Stanisław Mazur
Ale to podejmie decyzję Burmistrz i Rada - wspólnie podejmiemy, czy obciążamy na wejściu czy obciążamy tytułem zerowym.
Skarbnik Miasta- Halina Żak
Proszę Państwa, spółka najwcześniej może powstać w miesiącu kwietniu, wcześniej nie. Proszę Państwa do kwietnia żaden wierzyciel nie będzie czekała ze zobowiązaniami, a my jako miasto nie możemy chować głowy w piasek i powiedzieć, że za węgiel, który na dzień dzisiejszy jest 6 mln nie zapłacimy. Jest dalej jednostka budżetowa. Ja przepraszam, wybiegam. Jeżeli podejmiecie Państwo uchwałę, OWKC jest nadal jednostką budżetową, dalej jest w naszym budżecie, dalej my odpowiadamy za jego zobowiązania. I tak jak do tej pory, mówiłam  to na Komisji Infrastruktury, powiem i Państwu- od roku 2006 kiedy tak ocenialiśmy zobowiązania MZUK-u do jednostki i to co mamy w strukturach budżetu miasta, my daliśmy ponad 9 mln zł na węgiel przez te lata do jednostki. Tak daliśmy po to, żeby spłacić zobowiązania jednostki, bo im brakowało. Mieli należności, nie ściągnęli z MZUK-u , taka jest tez prawda. Ale my daliśmy im więcej niż MZUK im zalega. W związku z  tym przychodzi miesiąc styczeń, nie wiem będą Państwa decyzje, ale niestety miasto musi wziąć kredyt i musi spłacać te zobowiązania jakie ma na ten moment. Będzie kolejne 6 mln prawdopodobnie – 15 mln nas kosztuje utrzymanie jednostki w naszych strukturach na dzień dzisiejszy.
Radna- Maria Kopczyńska
To nie tak wygląda według mnie, bo jak patrzę na zestawianie zobowiązań i należności OWKC, to, to co oddziałowi się należy to jest 10,61 mln zł, a to co jest oddział winny to jest 5,69 mln zł. Więc dlaczego pani mówi, że dokładamy? My nie dokładamy do OWKC, my cały czas dokładamy do MZUK-u.
Skarbnik Miasta – Halina Żak
Proszę Panią my dokładamy do OWKC. To, co Pani czyta to jest właśnie nic innego, tylko potwierdzenie tego, co ja powiedziałam. Ja im dałam 9 mln, oni mają 5 mln zobowiązań, a MZUK jest im tez winien 9. Proszę sobie zrobić rachunek. To, co ja im dałam, czyli 9 mln plus ich zobowiązania 6, to jest 15 mln. A co Pani innego czyta?
Radna- Maria Kopczyńska
Czytam to, co dostałam.
Skarbnik- Halina Żak
No dobrze Pani czyta. Takie ma zobowiązania OWKC, a takie ma należności, a nie czyta Pani ile ja im dałam. To, co mówię miasto Pionki do OWKC dało ponad 9 mln- nie wiem w tej chwili 9,2 mln czy 9,6 mln, ale to jest do sprawdzenia. I dalej teraz  6 mln w styczniu jeżeli weźmiemy kredyt damy im do zapłacenia węgla, to co to jest? To jest to, że z naszego budżetu zamiast na drogi idzie na inne rzeczy, tu idzie na zapłacenie węgla. I dalej będziemy mieli jednostkę, jedyni w Polsce, bo nikt inny nie4 ma takiej nie ma i dalej będziemy finansowali te wszystkie inne rzeczy. I jeżeli się nie zmieni ani struktura MZUK-u, ani struktura OWKC, to dalej będzie to rosło, że MZUK dalej będzie miała już nie 10 mln a 15 mln zobowiązań względem OWKC. Miasto dołożyło na dzisiaj powiedzmy 9 mln,  za chwilę 6 mln, to będzie 16 mln i tak będziemy się nakręcać i wirtualne będą tu należności, tu zobowiązania i kto na tym starci/ miasto Pionki, bo miasto  ze swojego budżetu musi finansować.
Radna- Maria Kopczyńska
Miasto zarządza zarówno kadrami, jak i finansowaniem tego. I jeżeli dzieje się coś takiego, co od lat już trwa, to właśnie Państwa zadaniem było zrobić analizę i zmienić to. A Państwo....
Przewodniczący Rady Miasta- Dariusz Dolega
Proszę nie przerywać Pani radnej. 
Radna- Maria Kopczyńska
Przecież Panie Burmistrzu, pan doskonale wie skąd to zadłużenie?
Zastępca Burmistrza- Stanisław Mazur
My chcemy zmienić, niech Pani pozwoli.
Radna- Maria Kopczyńska
Czy zniknie to zadłużenie jeżeli zmienimy.
Zastępca Burmistrza- Stanisław Mazur
Chyba Pani Skarbnik, jak księgowa z księgową, chyba Pani powinna zrozumieć, co Pani tutaj tłumaczyła. Dopłacamy do OWKC, nie dopłacamy do MZUK-u, ale pośrednio dopłacamy do MZUK-u. Rośnie dług między MZUK-iem a OWKC sztuczny, mimo, że z Urzędu Miasta wychodzą miliony złotych. Chyba Pani może zrozumieć księgową, że jesteśmy w stanie nowy podmiot, który będzie się nazywał spółka prawa handlowego ciepłowniczo- wodno- kanalizacyjna, będzie mogła nawet z zerowymi zobowiązaniami wejść.
Przewodniczący Rady Miasta- Dariusz Dolega
Dobrze dziękuję. Oddam jeszcze głos Pani Skarbnik, później Pan przewodniczący Siek, a ja mam jeszcze jedną prośbę- proszę Państwa to nie jest nowa uchwała. To jest od września uchwała. Na każdym spotkaniu, na każdej sesji omawiamy to samo, więc bardzo proszę jeszcze jakieś rzeczy o których nie mówiliśmy, a są jeszcze jakieś wątpliwości. Ewentualnie można odtworzy z protokołu, z nagrań i posłuchamy to, co mówiliśmy, żeby tego nie powtarzać. Proszę bardzo.
Skarbnik Miasta – Halina Żak
Proszę Państwa są wątpliwości i one na pewno będą. Natomiast oczywiście miasto wszystkim zarządza, ale bez zgody Rady nic nie zrobi. Pozwólcie Państwo, że zrobimy jakiś krok wspólnie, że postawimy jednostkę w stan likwidacji i przez ten czas nie zarejestrujemy i dalej jest to jednostka. Dalej jest w budżecie, do dnia rejestracji. A bez waszej zgody spółki nikt nie zarejestruje, bo musi być i statut i wszystkie dokumenty, w tym już momencie, w którym idziemy do rejestracji i odpowiednie załączniki i wyszacowany majątek i wszystko. I nic się nie stanie, tylko będziemy dalej w tym tkwić, jeżeli uznacie  Państwo za te trzy miesiące, że niestety nie jest gotowe wszystko tak jak wy byście sobie to wyobrażali, żeby spółka rozpoczęła działalność- jednostka jest dalej jednostka i nic się nie dzieje, nic się nie zmienia. Więc nie rozumiem tych obaw i wątpliwości, bo tak naprawdę trzeba coś zacząć. Dzisiaj nikt nie jest w stanie powiedzieć jaka jest tego wartość, jak to wyszacować, ani nawet osoba, która idzie na likwidatora, dzisiaj tez nie jest w stanie nic powiedzieć. Natomiast ja rozumiem tak, że jeżeli Państwo podejmiecie tą uchwałę, nie poza miastem, bo zarówno likwidator tej jednostki powołany - wspólnie z miastem pracujemy i jeżeli się okaże, że nic to nie da ani miastu ani ludziom, że się poprawi ta sytuacja o to proszę Państwa wraca to wszystko. I powiemy dobrze, źle to przygotowaliśmy i wy na to nie pozwolicie, żeby było coś źle. Przecież to dalej będzie w waszych rękach  i to od waszej decyzji zależy czy powstanie ta spółka.
Przewodniczący Rady Miasta- Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo, Pan przewodniczący Siek, następnie Pan radny Mucha.
Radny- Jan Siek 
Przepraszam, ale składam formalny wniosek o zamknięcie dyskusji i przejście do głosowania.
Przewodniczący Rady Miasta- Dariusz Dolega
Wniosek formalny głosowany jest w pierwszej kolejności. 
Przystępujemy do głosowania, kto z Państwa jest za przyjęciem wniosku formalnego o zamknięcie dyskusji i przejście do głosowania uchwały nr 4, proszę o podniesienie ręki w górę.
Za- 8 radnych
Przeciw- 9 radnych
Wstrzymało się- 1 radny
Dziękuję, radny Mucha.
Radny- Janusz Mucha 
Ja wrócę do swojej myśli, którą na poprzedniej sesji miałem. Mam taki pytanie do pani Skarbnik, czy jest opracowany projekt rozliczania nowej spółki, bo jeżeli w dalszym ciągu idziemy w tym kierunku, że powstanie spółka, my jako mieszkańcy płacimy czynsz do MZUK-u, a MZUK znowu nie będzie przelewał pieniędzy do spółki, to dalej ten dług będzie rósł. Pani Skarbnik miał być opracowany projekt rozliczania spółki, bo jeżeli będzie to dalej trwało, że my jako mieszkańcy płacimy czynsz do MZUK-u, MZUK nie będzie przelewał pieniędzy  za to, co płacimy, czyli za ciepło, za wodę do nowopowstałej spółki, to po co ta nowa spółka ma działać. Tak samo będzie się zwracała do Urzędu Miasta po pieniądze . Powinien być opracowany nowy projekt rozliczania spółki w stosunku do mieszkańców, którzy płacą za ciepło i za wodę.
Przewodniczący Rady Miasta- Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Zanim odpowie Pani Skarbnik, oczywiście nie było mowy o takim przygotowaniu, bo to jest nierealne. Natomiast mówiliśmy o tym, że jeżeli powstanie spółka prawa handlowego, to ona zawrze z każdym mieszkańcem i z każdą wspólnota umowę i nikt nie będzie płacił do MZUK-u tylko bezpośrednio do spółki. A to nie wymaga żadnego opracowania, tylko podpisać umowę i wystawić książeczki na przykład.
Skarbnik Miasta – Halina Żak
To spółka zdecyduje jakie będą rozliczenia i z kim (nagranie nieczytelne- dyskusja).  Jak będziemy tworzyli spółkę, to co przed chwilką powiedziałam, że bez Państwa udziału nic się nie zdarzy. Wtedy kiedy będzie spółka przygotowana do utworzenia, czyli do wpisania do rejestru – przed dniem jej wpisania Państwo musicie dostać komplet dokumentów, również łącznie ze statutem i całym programem jak ta spółka ma działać, ale to nie dzisiaj. Szanowni Państwo od września rozmawiamy na ten temat, czy utworzyć spółkę czy nie utworzyć, co zrobić z MZUK-iem i inne rzeczy i dalej tkwimy w miejscu. Jak możemy mówić jak będzie działała spółka jak  to jest bardzo daleki horyzont. Pozwólmy w tej chwili, żeby zacząć się przygotowywać, bo tak naprawdę nikt się nie przygotowuje do tworzenia spółki. Dalej jest jednostka w strukturach miasta i dalej przychodzą, pieniędzy nie mam na to, proszę mi dać. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo.  Pan radny  Miśkiewicz. Następnie głos zabierze po raz drugi pan przewodniczący Siek.
Radny - Krzysztof Miśkiewicz
Proszę Państwa chciałbym odpowiedzieć tym wszystkim, którzy wątpią w to, że ktoś chowa głowę w piasek. Nie chowamy głowy w piasek i to mówię stanowczo. Ja przynajmniej nie chowam głowy w piasek. Odkąd Państwo pamiętacie, odkąd jestem w Radzie dopominam się o debatę na temat rozwiązań systemowych do zaopatrywania miasta w ciepło i nigdy żadnej inwestycji dotyczącej rozwiązań systemowych w cieple nie doprosiłem się i nigdy takich nie było. Proszę Państwo sięgnę pamięcią tylko wstecz. W mojej pamięci dzisiaj nie jest przygotowane w ogóle to, żeby zmieniać to co jest, bo jest dużo niewiadomych. Sięgnę tylko pamięcią wstecz, że podobne dokumenty i w ciemno robiliśmy krok w przód cały zakład Pronit. Nie zrobiono żadnej inwentaryzacji, nie przygotowano transakcji kupna- sprzedażny. Miasto zapłaciło półtora miliona więcej niż powinno zapłacić w różnicach, w księgach inwentarzowych, a  w stanie faktycznym opiewało właśnie na około1,5 mln. Złotych. Dzisiaj próbuje mi się znowu przedstawić uchwałę, która nie jest przygotowana w mojej ocenie. Tak długo jak nie będzie to gotowe, tak długo ręki nie podniosę za tym, żeby cokolwiek zmienić. Przypomnę Państwu, bo tu padło też zdanie, że firmy zagraniczne nie kochają nas. Tak nie kochają nas i to jest prawda, ale kochają nasze pieniądze. A ja chcę, żeby nie firmy zagraniczne zarabiały na tym, tylko my - mieszkańcy miasta. I ta drogą idę, i próbowałem podpowiadać, żeby tą drogą iść. Też jestem za stworzeniem, spółki, tylko na zdrowych, ekonomicznych warunkach. Nie dostałem żadnej, ani Państwo nie dostaliście żadnej analizy ekonomicznej tego przedsięwzięcia. Nie wiem jak będzie to funkcjonować, co będzie z pracownikami. W uzasadnieniu jest zapis, że przechodzą pracownicy na podstawie 23 kodeksu pracy, ale to jest po prostu w mojej ocenie nieprawdziwa informacja, bo część przejdzie, a część zostanie pracowników zwolnionych. Przypomnę jeszcze, bo tutaj takie głosy padały. Nikt nie egzekwował należności związanych za ciepło. Przykład ostatni, o którym Pan Burmistrz mówił to ZOZ. Jeżeli ZOZ dostał pismo, no to przyszedł dyrektor jeden, drugi i zaczęli płacić i wpłacają pieniądze, bo się boją odcięcia ciepła. 80% dłużników, jak to było podane w protokole Komisji Rewizyjnej, którym wystawiono wezwanie do zapłaty zaległości 80% dłużników wpłaciło. Okazuje się, że nie  egzekwowano tych należności w OWKC i przeterminowanych należności, które są to jest w granicach, nie wiem ale 5 mln. Ten dług po prostu zniknie, nie odzyskamy tych należności. Egzekucja, jeszcze raz powtarzam egzekucja, bo ci wszyscy dłużnicy są w stanie zapłacić, tylko nie płacą, bo jeden nie płaci, drugi nie płaci, a ja pamiętam, że dostałem odpowiedź na interpelację, że któregoś roku ZOZ jak dobrze pamiętam miał umorzone 33 albo 38 tys zł. A miasto bierze kredyt i spłaca odsetki. Nie godzę się na taka gospodarkę i dzisiaj w mojej ocenie nie jest to przygotowane i ręki nie podniosę za tym. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję głos jeszcze po raz drugi Pan przewodniczący Siek. Czy ktoś jeszcze z Państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę, czyli pan Siek i przystępujemy do głosowania.
Zastępca Burmistrza - Stanisław Mazur
Od września  trwa dyskusja nad tą uchwałą, dwa razy była wycofywana i Pan ciągle coś chce i Pan do dzisiaj nie wiem co Pan chce uzyskać od Burmistrza. Natomiast jeśli mówimy o egzekucji, te przedawnione, nieściągalne należności wobec OWKC to są z lat poprzednich, bo się przedawniły. Jeśli Pan zarzuty stawia dziś Burmistrzowi, bo dzisiejsze się nie przedawniły, zeszłoroczne się nie przedawniły, kiedy Panu się przedawniły te z poprzednich lat. Także mówmy, nie sięgajmy już bez przerwy do historii- mówmy to, co mamy zrobić dzisiaj. O to chodzi i dlatego chcemy rozpocząć proces przygotowawczy do zawiązania tej spółki, bo spółka z dniem 1-go stycznia nie powstanie, najwcześniej może powstać 1-go kwietnia. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo.
Radny - Krzysztof Miśkiewicz
No chciałem odpowiedzieć. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę bardzo, głos po raz drugi. 
Radny - Krzysztof Miśkiewicz
Proszę Państwa, rozmawiałem już z Panem wielokrotnie, mówiłem jaką analizę ja chcę. Jeżeli Pan sięga do historii, no to proszę nie pozostawiać na mnie suchej nitki jeżeli coś złego zrobiłem, to proszę podjąć czynności prawem przewidziane i ja tego się nie wyprę. Było już wielu takich, którzy próbowali już szukać na mnie jakichkolwiek niejasności i robienia czarnych interesów. Proszę podjąć czynności w stosunku do mnie prawem przewidziane. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo, Panie Burmistrzu udzieliłem Panu głosu. Pan Siek i przystępujemy do głosowania.
Radny - Jan Siek
Proszę Państwa, składają Państwo różne propozycje, żeby opracować regulamin, dlaczego go nie ma, jak będzie funkcjonowała spółka. Zostało to powiedziane przez Pana Burmistrza, ja proszę Państwa (nagranie nieczytelne) apelując o to, żebyśmy odrobili to, co na nas ciąży. Odrobili zadanie pod nazwą tworzenie statutu spółki. W statucie, jak Państwo wiedzą, mieszczą się wszelkie inne uregulowania, regulaminy itd. Proszę Państwa o czym my mówimy. Siedzę i wsłuchuje się w Państwa głos. Jeżeli jest powiedziane, że to wszystko ma zostać doprecyzowane przez nas jako radnych, to nie wiem co mam powiedzieć, naprawdę nie wiem co mam powiedzieć, jak się ma do tego ustosunkować. Wiedzą Państwo doskonale jaka jest sytuacja finansowa miasta. Przed chwilą Pani Skarbnik podkreśliła, że musimy wziąć kredyt, żeby zapłacić za węgiel. To się pytam z czego mamy wziąć kredyt, w jaki sposób, żeby zapłacić zobowiązania za węgiel. Nie wiem, po prostu nie wiem. Niech mi to ktoś spróbuje w sposób logiczny wytłumaczyć. Wiecie Państwo, że nie zostały zapłacone raty zobowiązań, które miały być zapłacone  w lipcu, październiku. Dobrze mówię Pani Skarbnik (nagranie nieczytelne). Wiecie Państwo doskonale jaka jest sytuacja finansowa miasta. Czyli tak, w tej chwili musimy wziąć kredyt na zapłatę za węgiel, chcemy modernizować kotłownię, musimy wziąć kredyt. Tylko się pytam czy miasto na to stać. Jeżeli proszę Państwa mówimy o funkcjonowaniu jednostki, wszyscy chyba się zgłaszają z tym, że tak dalej być nie może. No to odkładajmy sytuację na później. We wrześniu, rozumiem, było wątpliwości wiele. Rozmawialiśmy. Było jedno, drugie, trzecie spotkanie, tak jak tutaj powiedział przed chwilą zastępca Burmistrza. Wątpliwości było tak wiele, że Burmistrz zdecydował się na to, żeby projekt uchwały wycofać. Było spotkanie na tej sali, gdzie siedzieliśmy długo i i na ten temat żeśmy rozmawiali. Proszę Państwa, dzisiaj chyba już zostało powiedziane wszystko. Nie oczekuję od Państwa żadnej odpowiedzi, bo Państwo głosują tak jak uważają – co dalej, czy te 10-15 minut czy pół godziny dyskusji posunęło nas do przodu czy nie, bo ja śmiem twierdzić,  że absolutnie nie- w żaden sposób. Może specjalnie o to chodzi, żebyśmy wzajemnie na siebie nie patrzyli wprzód, tylko wzajemnie na siebie naskakiwali, wzajemnie mieli do siebie pretensje, urazy. Jest problem, powiedziałem, że od tego problemu my nie uciekniemy. My  możemy faktycznie schować głowę w pasek i powiedzieć to nas nie dotyczy, niech się inni nad tym martwią. Ale problem dalej pozostaje.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania. Proszę Państwa bardzo proszę, żeby trzymać ręce w górze, żeby nie było wątpliwości co do głosowania. 
Kto z Państwa radnych jest za podjęciem uchwały nr 4, proszę o podniesienie ręki w górę.
Za- 8 radnych
Przeciw- 11 radnych
Wstrzymało się- 0
Uchwała nie została podjęta. 
Oświadczenia, proszę bardzo.
Radny - Adam Pszeniczny
Chciałem oświadczyć, że głosowałem za dlatego, żeby dać szansę tej spółce, a dyskusja moja, którą wcześniej zawierałem, te moje obawy, miała na celu tylko to, żeby  zdopingować władzę wykonawczą o szybkie i trafne przygotowanie do funkcjonowania tej spółki. I miałem nadzieję, że wszystko będzie szło w dobrym kierunku. Niestety mnie wszyscy rozumieją przyszłości, kiedy my to zrobimy jeśli szansy nie damy tej spółce. Przecież my będziemy decydentami, bylibyśmy decydentami w tworzeniu wszelkich programów czy ustaw w tej sprawie. To wszystko  chciałem powiedzieć na ten temat. Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Czy jeszcze jakieś oświadczenia? Ja złożę oświadczenie też. Proszę Państwa, wynik głosowania jest taki a nie inny. Każdy z Państwa mógł zabrać głos zgodnie z własnym sumieniem. Ja chciałbym oświadczyć, że jest mi bardzo przykro, ponieważ te osoby, które głosowały przeciw powinny powiedzieć mieszkańcom, że nie chcemy chodników, nie chcemy dróg, nie chcemy żadnych  inwestycji, bo wszystkie te środki, które mamy teraz w budżecie, ja przychylę się teraz do pana przewodniczącego Miśkiewicza, który chce na inwestycjach, na zadaniach chodniki, wszędzie pozostawiać po 5 tys., żeby było zadanie a resztę wszystkie pieniądze musimy dać w kocioł, bo innej drogi nie ma. Jeżeli chcemy kocioł, wszyscy musimy powiedzieć mieszkańcom: odczepcie się od kanalizacji, od róg, od ulic, będziemy z własnych środków- tak jak Kasyno zresztą- remontować kocioł. Szkoda, bo mogliśmy mieć i  ciepło i piękne miasto. Czy jeszcze jakieś oświadczenia? Proszę bardzo, Pan radny Miśkiewicz.
Radny - Krzysztof Miśkiewicz
Oświadczam Panie Przewodniczący, że Pan spłyca problem. Nigdy nie mówiłem, że ma być to remont kotła, ma być to modernizacja systemu ciepłowniczego i proszę przekazywać mieszkańcom miasta prawdziwe informacje. Nigdy nie mówiłem teraz, ostatnio, że ma być to remont kotła. Ma być to modernizacja systemu ciepłowniczego.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
To proszę Państwa jestem winny zgodnie z regulaminem sprostowanie. Dla sprostowania nie remont kotła za 5 mln, modernizacja systemu ciepłowniczego – to jest minimum 15 mln. 25 mln, przepraszam, ale chciałem tak optymistycznie, że to będzie tylko remont kotła. Okazuje się, że 20mln- 1/3 naszego budżetu, dochodów naszych bez tych obciążeń, które mamy do tej pory. Przepraszam Panie Przewodniczący.
Ogłaszam proszę Państwa przerwę do godziny 16.00.
Wznawiamy obrady. 
Szanowni Państwo, przed nami jeszcze 3 punkty porządku obrad- Interpelacje i zapytania radnych, Sprawy różne, Wolne wnioski. Ja mam jeszcze jedna prośbę, może będzie realna do zrealizowania- dzisiaj o godzinie 18.00 wszyscy radni jesteśmy zaproszeni do MOK, jest promocja książki III cz. „Szkice z dziejów Pionek”. Także zapraszam, myślę, że warto tam pójść i posłuchać. Mamy dwie godziny, bardzo bym prosił. Wiem, że są sprawy różne- ona zawsze są bardzo czasochłonne, ale bardzo proszę o taka dyscyplinę czasową. Przystępujemy do punktu 6- Interpelacje i zapytania radnych. Tym razem Pan przewodniczący Siek wyraził chęć przeczytania odpowiedzi, a następnie interpelacje. Pana Burmistrza nie ma więc jak rozumiem odpowiedzi będą na piśmie.
Ad. 6. Interpelacje i zapytania radnych
Wiceprzewodniczący Jan Siek odczytał interpelacje i odpowiedzi z XCVII sesji Rady Miasta Pionki z dnia 30.11.2009 r ( w załączeniu)
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę Państwa interpelacje. Nie ma Burmistrza więc odpowiedzi będą na piśmie, tylko bardzo bym prosił sentencja interpelacji bez komentarzy. Pan radny Pszeniczny. 
Radny - Adam Pszeniczny
Ja muszę się odnieść niestety do odpowiedzi na interpelację, która w tej chwili Pan Siek...
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
To w sprawach różnych, bo teraz mamy interpelacje. 
Radny - Adam Pszeniczny
Czy tak czy tak będę zabierał ten sam głos w sprawie interpelacji. Proszę mi pozwolić i pnie przeszkadzać i nie przedłużać czasu. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Przepraszam, czyli mam do wyboru złamanie regulaminu albo nie, tak? 
Radny - Adam Pszeniczny
To nie jest łamanie regulaminu, bo w tym punkcie 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
To jest łamanie, bo w tym punkcie składamy interpelacje bądź zapytania, natomiast w sprawach różnych...
Radny- Adam Pszeniczny
To mogę tak sprecyzować jeszcze...
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
To proszę zadać interpelację.
Radny - Adam Pszeniczny
Składam interpelacje w takim razie. Tak Pan Przewodniczący utrudnia. Dlaczego dostałem tak lakoniczną informację na interpelację z ostatniej sesji? 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuje bardzo.
Radny- Adam Pszeniczny
Nie skończyłem. Proszę nie przeszkadzać i nie zabierać czasu i nie zabierać wątku.
Odpowiedź to, że: „Teren przy ulicy Radomskiej pomiędzy budynkiem Sosnowa a budynkiem usługowo- handlowym nie jest parkingiem, ani drogą dojazdową. Niewłaściwe korzystanie z nieruchomości i przypadki niszczenia trawników czy drzewek należy zgłaszać straży miejskiej”. Ludzie, nie po to mówiłem o tym, żeby ci ludzie powiadamiali teraz straż jak tam ktoś stanie samochodem. Tam co dzień ktoś staje. Tam  co dzień rozjechane są. Pomóżcie tym ludziom, żeby nie mieli z tego problemu, a nie za każdym razem straż miejską i co mandaty? I to jest rozwiązanie? Mam wrażenie, że to nie pisał Pan Burmistrz na tą odpowiedź, tylko jakiś pracownik. To jest śmieszne. Najpierw ludzie przychodzą do Urzędu proszą o ten temat. Później mnie proszą, żebym zabrał ten głos na sesji i wreszcie dostaję lakoniczną odpowiedź: dzwońcie sobie na policję czy straż miejską. To można zrobić, ale tu przez Urząd Miasta, a nie przez Straż Miejską. To jest moja interpelacja. Proszę rozwiązać ten problem, tę kość niezgody między właśnie sklepikarzami a mieszkańcami budynku Sosnowa1. Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Proszę Państwa, ja na następnej sesji odczytam ta interpelację, bo to, co powiedział Pan radny Pszeniczny otrzyma Pan Burmistrz Janeczek. Jeżeli on zrozumie, że to jest interpelacja ja go podziwiam. Bo słowo w słowo każdą Państwa wypowiedź Pani przepisuje i daje do Burmistrza- czy to jest interpelacja, czy to jest swobodna wypowiedź. No takie mamy prawo, taki jest statut i taki regulamin.
Radny- Adam Pszeniczny
Jak by to było czytane we wnioskach wolnych- moje niezadowolenie  z odpowiedzi na ta interpelację.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę Pana. Proszę bardzo Pan Przewodniczący Siek.
Radny - Jan Siek
Proszę Państwa od kilku se4wsji cały czas jest wałkowana sprawa ulicy Augustowskiej,. W dniu dzisiejszym zostało tutaj parę rzeczy wyjaśnionych i powstała interpelacja (nagranie nieczytelne). Pytanie proste, wydaje mi się, że odpowiedź prosta - Kto ( z imienia i nazwiska) wydał założenia do sporządzenia takiej dokumentacji? Druga rzecz, jeżeli proszę Państwa pytałem czy zostaną podjęte kroki zmierzające do odzyskania środków, które żeśmy zapłacili. Proszę Państwa nie oczekuję, że te środki możemy odzyskać składając wniosek o finansowanie, bo wiemy, że to są koszty kwalifikowane. Ja pytam czy projektant, wykonując taką dokumentację nie powinien nam środków za złożenie czegoś, co jest niemożliwe do realizacji, zwrócić? Wiem, że padały słowa w kontekście, że on ta dokumentację poprawia w ramach kolejnych zleceń, które otrzymał na przebudowę ulicy Mickiewicza i ulicy Piłsudskiego. Tak? Czy ja dobrze rozumiem? Więc się pytam, czy zostaną podjęte kroki zmierzające do odzyskania pieniędzy od wykonawcy projektu przebudowy ulicy Augustowskiej? To jest druga interpelacja. Proszę Państwa kolejna rzecz. Nie wiem, może to jest jakaś dla mnie niejasność, bo jeżeli pytałem kto dokonał rozliczenia z tytułu rozwiązania stosunku pracy z Panem Romualdem Zawodnikiem i wiem, że są tam sprawy majątkowe, bo laptop to nie jest rzecz o niskiej wartości, tylko to jest rzecz, która ma określoną wartość. Jest środkiem trwałym, dobrze mówię? To dlaczego została skierowana sprawa do Sądu Pracy a nie do Prokuratury o wyłudzenie, czy przejęcie czy zabór mienia?  Nie wiem tutaj w tej interpelacji jest chyba przekłamanie. Bo proszę Państwa ja to tak odczytuję. Oglądają transmisję z naszej sesji nie tylko mieszkańcy, ale i nie daj Panie Boże pracownicy-  i teraz gdy zrywana jest umowa o pracę, ktoś odchodzi z Urzędu i zabiera sobie komputer, biurko i później będziemy się  z tym pracownikiem sądzić?  Ja tak to po prostu odbieram. Czytając literalnie ta interpelacje ja pytam czy właściwym do rozpatrzenia tej sprawy jest Sąd pracy w Kozienicach? 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę osoby z publiczności, żeby nie przeszkadzały. 
Radny - Jan Siek
Jeżeli proszę Państwa jest taka sytuacja- pytam czy projektant, a także sprawdzający o którym mowa w artykule, prawo budowlane reguluje to bardzo precyzyjnie „dołączyć do projektu oświadczenie o sporządzeniu projektu zgodnie z obowiązującymi przepisami „ i otrzymuję odpowiedź, że projektant został pouczony o konieczności złożenia kompletu oświadczeń i uzgodnień, to pytam  się
kto  przyjął dokumentację na przebudowę ulicy Augustowskiej pod względem merytorycznym i na jakiej podstawie została zapłacona należność jeżeli brakuje podstawowych dokumentów? Ja proszę Państwa nie wiem, może to się zmieniło. Do tej pory była taka rzecz, że każda jedna dokumentacja było sporządzone pismo przewodnie, składane na dziennik z nadaniem numery, z nadaniem sprawy. Właściwa osoba przeglądała czy jest ona kompletna i opisywała pod względem merytorycznym- tak projekt zgodny z założeniami, z wymogami umowy do wypłaty środków. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Jaka jest interpelacja?
Radny- Jan Siek
Panie Przewodniczący interpelacja jest prosta. Nie Pan się będzie o to martwił, tylko ewentualnie osoba, która będzie odpowiadała na to pytanie.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Ja to podpisuję, ja to przekazuję.
Radny - Jan Siek
Czy Pan ingeruje w treść? To proszę pozwolić mi się odnieść do tego, co zostanie przekazane.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dobrze, ale proszę o interpelację, żeby było zgodnie z regulaminem. 
Radny- Jan Siek
Proszę mi nie przeszkadzać. (nagranie nieczytelne) Regulamin wyraźnie precyzuje-zadający interpelację przedstawia stan prawny, naświetla, żeby była jasność. Pytam  kto merytorycznie i czy zgodnie z prawem odebrał dokumentację sporządzoną na przebudowę ulicy Augustowskiej?
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję. Pani radna Figurska. Następnie pani radna Murawska. Następnie pan radny Dąbrowski.
Radna- Ewa Figurska
Ja chciałam zapytać czy inwestycja w Pionkach pod nazwą „Tor wyścigowy” dotyczy jeszcze miasta Pionek. Jeżeli tak to na jakim jest to etapie? Zdaję sobie sobie sprawę, że to nie idzie budowa jeszcze oczywiście, ale czy załatwianie tych spraw dokumentacji, formalności coś ruszyło i czy ten temat dotyczy jeszcze miasta Pionki?
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Pani radna Murawska.
Radna- Marzena Murawska
Ja mam kilka interpelacji. Postaram się je podyktować w miarę krótko i do rzeczy.
1. Ile będą kosztowały poprawki nanoszone przez projektanta w planie przebudowy ulicy Augustowskiej?
2. Jakie działania podjął Burmistrz Miasta w celu wyjaśnienia wypłaconych Panu Malikowi delegacji z miejsca zamieszkania do miejsca świadczenia pracy?
3. Ile kosztowały dresy zakupione dla radnych i pracowników samorządowych i którzy radni i pracownicy samorządowi je otrzymali i użytkują? 
Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję. Pan radny Dąbrowski. 
Radny - Adam Dąbrowski 
 
`
Pierwsze pytanie moje, chciałem się dowiedzieć od pana Burmistrza ile kosztował parking na wysokości Stadionu? Drugie natomiast, bo słyszałem, ale dopiero jak będę miał odpowiedź to powiem, że około 50 tysięcy. Jak to się ma ( drugie pytanie) do planu budżetowego budowy parkingu przy ulicy Parkowej, ulicy 15-go Stycznia, Alei Lipowych jeżeli tu jest suma tylko 30 tysięcy? Co tam parę stanowisk jest i jest 50 tysięcy, a tu parkingi trzech ulic i jest 30 tysięcy. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję. Odpowie oczywiście Pan Burmistrz, ale ja tylko pragnę Państwu zwrócić uwagę, że jeżeli odnosimy się do budżetu to najistotniejsze są zadanie i jakaś kwota. W trakcie realizacji środki są przesuwane, zmniejszają się lub powiększają. Proszę bardzo. Proszę bardzo Pani radna Giemza.
Radna - Elżbieta Giemza 
A ja raczej nie interpelacje, tylko zapytanie i tu bym chciała prosić Pana Burmistrza...
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Nie ma Pana Burmistrza.
Radna - Elżbieta Giemza
Ale jest pan wiceburmistrz to też może odpowiedzieć.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Nie ma Pana Burmistrza, ani wiceburmistrza. Proszę Państwa tu siedzą radni i burmistrz, tam siedzi publiczność, więc proszę Państwa nie ma ani Burmistrza ani Zastępcy.
Radna - Elżbieta Giemza
No dziwnym trafem proszę Państwa tak się składa, że już któraś jest sesja z kolei, że jak przychodzi do spraw różnych, interpelacji, wniosków, to panów burmistrzów nie ma. Proszę zauważyć, to jest któraś sesja z kolei- nie pierwszy raz. Ale Pan Przewodniczący stwierdził, że Pan nie może  odpowiedzieć, ponieważ nie jest w tym momencie wiceburmistrzem, tylko jest w tej chwili osobą z publiczności. Ale proszę Państwa, w takim wypadku to będzie w tej chwili jako interpelacja, skoro nie może być zapytanie do Pana Burmistrza, żeby już  w tym momencie mi dał odpowiedź. Chciałabym wiedzieć dokładny kosztorys, ile kosztowało szkolenie i kto był na tym szkoleniu w Zakopanem – szkolenie samorządowców? Ile kosztowało łącznie z delegacją? To było szkolenie w tym roku, ale chcielibyśmy się dowiedzieć jaki był zakres szkolenia, tematyka? 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Kto jeszcze z państwa radnych interpelację? Pani radna Kopczyńska.
Radna - Maria Kopczyńska
Ja chciałam  zapytać czy Gmina jest przygotowana i jaką kwotę dodatków wyrównawczych dla nauczycieli zgodnie z Kartą Nauczycieli wypłata różnicy ma nastąpić do 20 stycznia . Czy Gmina jest przygotowana i jaka to będzie składka? Na jakim etapie jest sprzedaż działki dla Pana Krzyżanowskiego, dzięki czemu zostały stworzone dodatkowe miejsca pracy? Trzecia moja interpelacja to jest na jakim etapie jest likwidacja sławetnej Pionki-Tur, spółki powołanej do życia przez Radę Miasta? Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Pani radna Ewa Klich.
Radna - Joanna Klich
Ja myślałam, że będzie to forma zapytania, ale w takim bądź razie złożę interpelację. Ponieważ jesteśmy przed sesja budżetową liczę na szybką odpowiedź na moja interpelacje, a dotyczy to działu 600 Transport i łączność, rozdział 60004, § 4300 odnośnie lokalnego transportu drogowego. Czy w budżecie uwzględnione jest wydłużenie trasy komunikacji miejskiej o teren koło Szkoły nr 2, ulica Zwoleńska, Polna, teren właśnie tamten, w którym do tej pory tego transportu nie było? 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Ja też chcę złożyć interpelację. Proszę Państwa, pan Stanisław Mazur pełniący obowiązki zastępcy burmistrza w czasie przerwy powiedział, że on już zakończył swoją pracę i jako osoba z publiczności- ja nie dopuszczę do takiej sytuacji, jaką mieliśmy kiedyś, że Pan kierownik Szwabowicz raz był osobą prywatną, a jak przyszedł pan Zawodnik był kierownikiem. Więc bądźmy poważni. Jeżeli Pan nie chciał uczestniczyć w obradach, może Pan jako osoba z publiczności siedzieć, przysłuchiwać się. A tak naprawdę proszę Państwa interpelację składa się do organu wykonawczego gminy. Jeżeli organ, czyli burmistrz Janeczek wskazałby, że  zastępca bądź inny pracownik jest upoważniony do tego, wtedy moglibyśmy ten problem rozstrzygać. Proszę Państwa ja złoże jeszcze jedna interpelację, myślę, że ważną. Bardzo bym prosił o przedstawienie kosztów obsługi prawnej, czyli wynajęcie adwokata bądź biura prawnego przez Pana Romualda Zawodnika w sprawach skierowanych przeciwko radnym miasta Pionki czy Radzie Miasta? Dodam, że to jest ważne, bo dla mnie to jest w ogóle chore, że organ Burmistrz wynajmuje adwokata przeciwko radnym, ale chciałbym dowiedzieć się o tych kosztach, bo myślę, że przeciwko radnym poszczególnym czy Radzie Miasta też - ja słyszałem o kwocie 10 tys. To byśmy tych dresów nakupili jeszcze więcej. To jest moja interpelacja. Czy jeszcze jakieś interpelacje? Proszę bardzo Pani radna Giemza.
Radna - Elżbieta Giemza
Jeszcze chcielibyśmy wiedzieć. Proszę o odpowiedź tez na piśmie, jaka kwota opiewa wydatek na Pana adwokata broniącego Pana Marka Kuca i czy i kiedy zostało złożone jakiekolwiek pismo w tym zakresie, w tym temacie do Sądu?
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę Państwa ja nie jestem organem wykonawczym, ale powiem, że ustawowo w terminie wpłynęło do sądu, bo inaczej pan radny nie byłby. W ciągu 30 dni od dnia kiedy do nas dotarło zarządzenie zastępcze. Ja dokładnie nie pamiętam daty.
Radna - Elżbieta Giemza
A czy moglibyśmy zapytać jeżeli już Pan jest przewodniczącym i odpowiada.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Jeżeli w sprawach różnych zechce Pani zapytać to ja chętnie odpowiem.
Radna - Elżbieta Giemza
Czy jest to pismo wpisane do rejestru?
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę Państwa ja nie pisałem, ani żaden urząd, ani żaden radny nie pisał pisma do sądu. Rada wynajęła adwokata zgodnie ze zezwoleniem Rady i to adwokat wystosowała pismo do sądu. Więc jest zarejestrowane u adwokata a nie w Radzie. No nie rozumiemy. W Radzie i w Urzędzie są rejestrowane pisma wychodzące ode mnie na przykład jak ja pisałem odpowiedzi na pozwy czy jakieś skargi- to owszem jako ja. Ale kiedy wynajmujemy adwokata on ma swój rejestr.
Radna - Elżbieta Giemza
To proszę w takim wypadku o honorarium, o kwotę w jakiej wysokości wziął pan adwokat.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Do organu wykonawczego.
Radna - Elżbieta Giemza
Dobrze, oczywiście- jak najbardziej.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
 Czy jeszcze jakieś interpelacje. Nie widzę przystępujemy do spraw różnych.
Ad 7. Sprawy różne.
Na wstępie odczytam pismo- może je skrócę. Oczywiście Państwo mają możliwość korzystania z Biura Rady (nagranie nieczytelne)
       -    pismo od Pana Stanisława Wolskiego z dn.15.12.2009r( w załączeniu)
· pismo dotyczące inwestycji w szkolnictwie ( w załączeniu)
· pismo SPZOZ z dn.14.12.2009r( w załączeniu)
· pismo od Pana Jana Tuleja dotyczące poprawy infrastruktury Pionek z dn.10.12.2009r
 ( w załączeniu) 
W sprawach różnych tylko bardzo proszę króciutko. Pan radny Dąbrowski.
Radny- Adam Dąbrowski
Panie Przewodniczący, wysoka Rado w momencie kiedy obecne władze zlikwidowały ochronę Pronitu, na jednej sesji zapytałem się jak zabezpieczony jest teren, a przede wszystkim jak zabezpieczone są tereny po materiałach wybuchowych. Żeby nie być gołosłownym odczytam jaka dostałem odpowiedź na ta interpelację ( w załączeniu). Proszę Państwa nie powiedziałem sobie ot tak, bo pracowałem tam 35 lat. Znam każdy zakątek, zasilałem każdy wydział, zakład. Wiedziałem gdzie który musi mieć podwójne, potrójne zasilanie. Wiedziałem gdzie i czy może być przerwa w ogóle w zasilaniu i gdzie są jakie materiały. Proszę Państwa dzisiaj poszliśmy jako klub Przyszłość Pionek, sprawdzamy- jest karygodnie. Nie chce tu straszyć miasta przed świętami, ale jeśli będzie ktoś z klubu przedstawiał sytuację dalszą, to proszę pionkowianin, że jeśli słabe maja serce, to żeby usiedli, bo naprawdę jest tragedia.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan radny Pszeniczny.
Radny- Adam Pszeniczny
W październiku na przejściu koło ambulatorium, jedyne przejście ze starówki do na przykład szkoły nr 1, zostało wysypane piasku 5 taczek może. Dzisiaj ten piasek jest przysypany śniegiem, nienaruszony jeszcze, a poniedziałek, wtorek, środa kiedy ten mały śnieżek spadł spowodował ślizgawicę na 15-go stycznia, na tamtym przejściu., piasek wysypany, ludzie ślizgają się, łamią sobie nogi. Kto za to odpowiada. Dla oka piasek wysypany? Wysypany po to, żeby go później w jakiś sposób używać. Jeszcze nienaruszony, proszę sprawdzić. Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan radny Sokołowski proszę.
Radny - Krzysztof Sokołowski
Proszę Państwa po części moja wypowiedź i przedstawienie problemu jest podyktowane tym, że zwrócił się do mnie były pracownik naszego urzędu, pan Krzysztof Boryczko, który zwrócił się dwoma pismami 26.XI i 27.XI do tutejszego Urzędu Miasta z informacją, że jest mu wiadome, że jest zagrożenie na terenie Pronitu substancjami, które mogą być wybuchowe, łatwopalne i trujące. I kierując się obywatelską troską, ja dosłownie króciutko Radny odczytał pismo Pana Krzysztofa Boryczko kierowane do Urzędu Miasta Pionki 
(w załączeniu).
Proszę Państwa ja ściągnąłem z internetu. Centralny Instytut Ochrony Pracy co mówi na temat na przykład formalny, która znajduje się na hali w zbiornikach, że proszę Państwa tak. Że jest to substancja bardzo szkodliwa. W przypadku wdychania następuje skurcz głośni mimo podania atrobentu, rozszerzającego płuca. Poddać należy inhalacji człowieka, założyć stałą drogę dożylną. Objawy rozpoczynającego się obrzęku płuc uzasadniają podawanie tlenu, dożylne podawanie hydrokortyzonu. W każdym wypadku, nawet jeśli nie ma objawów obrzęku płuc, transport do szpitala karetką reanimacyjna musi nastąpić bez przerywania leczenia w trakcie przewozu chorego. Połknięcie z kolei bardzo małej ilości może się skończyć śmiercią. Substancja szkodliwa, toksyczna, żrąca . Jest to rakotwórcza substancja kategorii III i teraz powiem Państwu tak, że stężenie wartości 1mg powoduje, że ją wyczuwamy. Natomiast tam nie da się do tego wejść. Proszę Państwa w ogóle zrobiło się coś takiego, że jacyś ludzie bez mózgu, zupełnie bez mózgu wypruli cały zbiornik - kilka tysięcy litrów - z tej hali, z tak silną trucizną, co na pewno odbije się na ich zdrowiu. Jeżeli do tej pory nie chorują, na pewno zachorują, ewentualnie umrą. Znaleźliśmy te małe rękawiczki plus maski pyłowe, jak się szlifuje ściany w domu. Próg wyczuwalności 17 mg w m3, natomiast inhalacja człowieka przez 30 minut tylko 17 mg w m3 - to jest pół kropli, odparowanej pół kropli na m3, może spowodować śmierć człowieka. My się zastanawialiśmy, dawka śmiertelna od 30-60 ml tego preparatu. w  tej chwili po prostu jestem przerażony, bo jest to zamarznięte, jest zimno. Jak to zacznie być ciepło i zacznie to parować, nad Pionkami może się rozprzestrzenić chmura tak toksycznej substancji, że może spowodować trwałe uszkodzenie zdrowia ludzkiego. Proszę Państwa, żeby nie być gołosłownym, bo jest przerażające. (nagranie nieczytelne)
Radny przedstawił pokaz zdjęć z terenu Pronitu, na którym występują omawiane zagrożenia. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję Pani radna Figurska.
Radna- Ewa Figurska 
Jeszcze kolega nie dopowiedział, że brama jak się idzie nad staw, czwórka to jest brama- na samym zakręcie jest wycięta, wyniesiona. Jedno przęsło tez jest wyniesione. To już jest w zasadzie wejście od tamtej strony właśnie na ten zagrożony terenie, bo najbliżej można tamtędy- to jest parę metrów w zasadzie. Także tam nie ma bramy, nie ma przęsła.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Proszę Państwa ja jestem w kolejności teraz. Ja bardzo dziękuję radnym z klubu Przyszłość Pionek, że przygotowali ten materiał i ubolewam, że oczywiście jeżeli Państwo mieli taki zamiar można było przygotować wcześnie, zaprezentować. Ale proszę Państwa chce podziękować szczególnie, bo mamy świadomość, że pewne rzeczy nie dzieją się z dnia na dzień. Trwają lata, miesiące, tygodnie. Proszę zobaczyć, mieliśmy rządy Pana Romualda Zawodnika i to się musiało wydarzyć w czasie, podczas, gdy pełnił obowiązki Burmistrza. To nie jest to, że przyszedł Janeczek i od razu wszystko się tak zrobiło. Pytam się gdzie był pan Boryczko wcześniej, bo rozumiem, że wcześniej tez takie rzeczy się działy. Wtedy było wszystko w porządku, teraz jest winny ktoś inny. Proszę Państwa ja uważam, że ta ilość tych rzeczy to musiała się dziać za burmistrza Zawodnika i to, że jej nie pilnował dobrze, że Państwo zwrócili na to uwagę. Ponieważ sprawa jest bardzo poważna, tu było zgłoszenie na policję- ja myślę, że policja w dalszym ciągu  podejmie jakieś natychmiastowe kroki, bo nie ma nic ważniejszego niż zdrowie i życie naszych mieszkańców. Dla mnie na dzień dzisiejszy, pomijając to, że uważam, że te i inne rzeczy mogły się dziać, gdy burmistrzem był Pan Zawodnik. Dla mnie jest przerażające, że klub Przyszłość Pionek czy ktokolwiek wchodzi sobie na Pronit, chodzi sobie po takich halach, sprawdza czy otwarte. To oczywiście jest karygodne i (nagranie nieczytelne), bo jeżeli Pani radna Giemza mogła tam wejść, to mogło wejść tysiące ludzi i mogą robić te bomby. Problem jest rzeczywiście poważny. Ja myślę, że dzisiejsze wystąpienie nie jest początkiem. Na kolejnej sesji 30 grudnia ja złożę taki wniosek, oczekujemy konkretnych wyjaśnień. Będzie osobny punkt porządku obrad, żeby Burmistrz przedstawił nie na zasadzie tego, że mnie się wydaje, ja zrobiłem to- konkretami, że na przykład jeżeli dotyczy to obecnego Burmistrza, to z chwilą rozpoczęcia kadencji zabezpieczyłem bądź nie zabezpieczyłem, bo dzisiaj to zagadnienie wystąpiło nagle i trudno tutaj o jakieś konkretne odpowiedzi. Ale muszą one być. Ale proszę Państwa trzeba to wyjaśnić. Także na sesji 30 grudnia złożę wniosek, będzie osobny punkt porządku obrad i będę oczekiwał pełnych wyjaśnień, a oczywiście ja proponuję, by spowodować, żeby osoby postronne nie wchodziły na tereny zagrożone. Ja myślę, że powinno to być ogrodzone.
Radny- Krzysztof Sokołowski
Panie Przewodniczący wycięcie tego zbiornika nastąpiło miesiąc temu, bo oni zaczęli spuszczać i był lekki wyciek, a teraz chyba już stwierdzili, że jest zimno i może jakąś tam wiedzę mieli, że to może przymarznąć i wtedy doprowadzili do całkowitego opróżnienia zbiornika i po prostu upłynnienia tego zbiornika. Natomiast miesiąc temu ten zbiornik był i było wtedy ciepło i nie było takiego zapachu, jaki jest teraz. Także oni w jakiś sposób czekali, żeby się chłodniej zrobiło i wtedy byłoby mniejsze parowanie. Chodziło o zbiornik. Ale zmierzam do tego, że pan Boryczko powiedział, że tego trotylu wcześniej nie było, tylko ten mieszalnik po prostu wycięli i jak rozcięli i sam trotyl się nie zdetonuje przez samo cięcie, bo on się topi. Więc jak złomiarze wycinają, zobaczą, że coś jest to wysypią i po prostu wysypane leży. To na takiej zasadzie działa, bo tam maszyna była, zniknęła maszyna, zjawił się trotyl. Dlatego, że kończono produkcję , okazało się, że pracownikom nie zależało w ogóle, żeby to zabezpieczyć, zneutralizować czy w jakikolwiek sposób pozbyć się substancji toksycznych. A teraz złomiarze chodzą, wycinają i pojawiają się takie sytuacje. 
Radna- Joanna Klich
Kiedy policja była zawiadomiona?
Radny- Krzysztof Sokołowski
Jak pojechaliśmy i stwierdziliśmy te rzeczy.
Radna- Joanna Klich
Czyli kiedy, dzisiaj?
Radny- Krzysztof Sokołowski.
Nie, nie.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę Państwa to pan Burmistrz wyjaśni. Proszę Państwa jest godzina 17.00. Do głosu zapisał się Pan Władysław Stysiak jako pierwszy, pani radna Murawska, pani radna Kopczyńska, pani radna Giemza, pani radna Klich, tylko o 17.45 złożę wniosek formalny o przerwanie sesji i kontynuowanie jej, bo naprawdę jest ważne wydarzenie.  Panie Burmistrzu bądźmy poważni, najpierw Pan mówi, że Pana nie ma, później Pan mówi, że Pan jest. Proszę bardzo Pani radna Murawska.
Radna- Marzena Murawska
Ja tylko króciutko, bo to wszystkie informacje z terenu Pronitu. Proszę Państwa, nie wiem czy jest wam wiadomo, ale w miesiącu lipcu pan Boryczko również zgłaszał do urzędu tutejszego, że na terenie koło Adolfina gdzieś tam. Ja tego terenu nie znam, ale na terenie Pronitu jest wycięte drzewo. Przyszedł tutaj do urzędu, do miejscowych urzędników, oni jednak tą sprawę odciągali w czasie. 4 sierpnia Pan Boryczko napisał notkę służbową z tego zdarzenia i wyobraźcie sobie, że sprawa na policję trafiła dopiero w listopadzie. I teraz policjant prowadzący śledztwo zastanawia się dlaczego ta sprawa tak późno trafiła. To jest dla was wszystkich informacja, z którą się chcę z wami podzielić, że gospodarka w mieście jest prowadzona nie właściwie. Nie chcę tutaj używać słów takich kolokwialnych, dlatego powiem to tak opisowo. I jeszcze jedna kwestia dotycząca tego terenu. Tutaj Pan Sokołowski przedstawił bardzo rzeczowo, bardzo obrazowo. Muszę Państwu powiedzieć tak tylko w kwestii refleksji. Z przemysłem chemicznym nie miałam nigdy nic wspólnego, ale jak miałam przedstawione te materiały i jak je oglądałam to ciarki po plecach przechodzą. Tego się nie da spokojnie oglądać. Ja sobie nie wyobrażam, mam tez nastoletnią córkę, żeby idąc z towarzystwem z grupą, skręciła w prawo, bo tam jest wszystko porwane, żadnego zabezpieczenia. Miało być tak oszczędnie, zwalnianie pracowników. Okazuje się, że my zamiast oszczędności w mieście mamy długi coraz większe, bo trzeba było wypłacić ludziom odprawy, co jest związane oczywiście z kodeksem pracy. Zwolniono, rozwiązano zabezpieczenie, czy tamtą jednostkę ludzi, która pracowała na terenie Pronitu w tym parku przemysłowym, zabezpieczała ten teren. Rozwiązano zabezpieczenie. Tu mówił nam Burmistrz na którejś z sesji- będzie tak pięknie, bo cóż tam takich terenów pilnować. Widzimy jak jest pięknie, że miasto pójdzie z dymem. Mówimy o ITB, cieszymy się, że Instytut Technologii Budowlanej powstał. Z czego tu się cieszyć? Instytut będzie wypuszczał pewną ilość substancji trujących, się dowiedziałam, będzie wypuszczał. Dobrze, że będzie, ludzie będą zatrudnieni- jakoś to przeżyjemy. A tutaj obok leżą  substancje i wybuchowe i trujące. To jest proszę Państwa sprawa do ABW i do prokuratury.  I na dzisiejszej sesji w imieniu klubu złożymy odpowiedni wniosek, żeby do odpowiedniej instancji Rada Miasta sprawę skierowała. Bo to nie jest w naszej gestii śledzić tutaj czy to było dobrze czy nie. Bo na dzień dzisiejszy to jest taka sytuacja, że tam leży trotyl i każdy może pójść, wziąć wiaderko i robić fajerwerki w piwnicy, a później będzie, że radni rady miasta nie podjęli żadnych działań w kwestii zabezpieczenia miastu bezpieczeństwa, a od tego jesteśmy przede wszystkim. Akurat mamy mróz, Pani Bozia się nad nami zlitowała, śniegiem przysypała, ale teraz proszę sobie wyobrazić. Ludzie chodzą na ten teren, pod tym śniegiem zamarzniętym nie wiedzą na co wejdą. A nóż przyjdzie jakiemuś chłopcu wspaniały pomysł, przed mamą się schowa, weźmie zapałkę, rzuci i zobaczymy tylko jeden ogromny dym nad naszymi Pionkami. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo, pan radny Stysiak.
Radny- Władysław Stysiak
Panie Przewodniczący, szanowna Rado, mieszkańcy ulicy Spokojnej i Radomskiej zwracali się do mnie z prośbą o usunięcie płyt betonowych. Według mnie to jest pod dawnym Pilusie, czyli ciepłowni na olej opałowy- nie zostały odwiezione. W okresie letnim jest to siedlisko młodzieży, gdzie załatwiają wszelkie potrzeby, bo tam papiery, butelki, prezerwatywa bardzo często też, oczywiście zużyta. Żeby to odwieźć, bo  głośno zachowują się i ludzie, którzy mają problemy ze snem nie mogą usną. A jeżeli zwracają uwagę to otrzymują wiązankę od młodzieży i groźby. Również boja się przechodzić ulicą Spokojną, bo niewiadomo czy się spokojnie przejdzie jeżeli dość głośne rozmowy słychać. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pani radna Kopczyńska.
Radna- Maria Kopczyńska
Pamiętacie Państwo postanowienie RIO, kiedyś przyszło odnośnie właśnie niedomagania się odsetek od osób, z którymi została podpisana umowa na wywóz złomu. I wówczas w uzasadnieniu tam było napisane, że dlatego nie wykonali tych umów, ponieważ cały złom, jaki pozostał na terenie Pronitu, to jest złom, który powinien być wydobywany czy odzyskiwany przy udziale straży pożarnej i odpowiednim zabezpieczeniu. Już to postanowienie RIO było jakąś wskazówką dla władz miasta, że teraz jeżeli będziemy odzyskiwać ten złom, to musimy powiadomić o tym odpowiednie służby bezpieczeństwa. Ja proszę Państwa w swoe4jej wypowiedzi chciałam się odnieść do kontroli, jaką przeprowadziła komisja Rewizyjna w MZUK-u. Ta kontrola pokazała, że ludzie, którzy tak jak powiedziano nie znają się na wielu sprawach udowodnili, że jeżeli ileś tam lat wstecz- jeżeli w MZUK-u prowadzone były analizy ekonomiczne zarówno wywozu jak i poszczególnych zadań jakie ciążą i są zlecane MZUK-owi. Tak jak pokazał to wywóz za śmieci- ile mamy śmieci, jakie mamy straty, jakie mamy zyski. Zysków moglibyśmy nie mieć żadnych, natomiast strat nie powinniśmy mieć. To wszystko powinno być analizowane. Z tego wniosek, że brak było nadzoru, zarówno ze strony Urzędu Miasta. Brak było reakcji jeżeli chodzi o finanse, bo nie wyobrażam sobie, że MZUK generuje cały czas długi i nikt nie reaguje, nie robi analizy z czego to wynika. Po prostu kontrola Komisji Rewizyjnej to jak gdyby praca doktorska. Pokazano jakie są obowiązki pracownika, że co roku powinna być analiza prowadzona w poszczególnych działaniach i zadaniach, żeby pokazać dlaczego są straty, dlaczego są długi, dlaczego musimy brać na wszystkie inne zadania pieniądze z gospodarki mieszkaniowej. Bierne zachowanie zarówno władz miasta, czyli burmistrzów i pani skarbnik, brak nadzoru, brak zwrócenia jakiejkolwiek uwagi spowodowało . Teraz Państwo się dziwicie, że ja na przykład nie podjęłam decyzji odnośnie uchwały likwidacji OWKC. Tak proszę Państwa, nie podjęłam tej decyzji, ponieważ tą uchwałę będą wdrażali ludzie, a to są ci sami ludzie. My nie robimy żadnego konkursu, my nie chcemy mieć ludzi mądrych, my chcemy mieć ludzi, którzy będą wykonywać polityczne zadania. Dziękuje bardzo.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo, Pani radna Figurska.
Radna- Ewa Figurska  
Proszę Państwa nie mogę się zgodzić z tym, co powiedział Przewodniczący, że rzeczywiście te materiały wybuchowe i to wszystko już trwało od kilku lat i za czasów Pana Zawodnika tez to się działo i nikt nic nie robił. Więc chciałam powiedzieć, że oczywiście to wszystko było. W tamtym okresie po prostu było to wszystko zabezpieczone. Miasto się boryka z takimi trudnościami od x czasu, że nie stać miasta na utylizacje, bo utylizacja proszę Państwa takich materiałów wybuchowych i trujących jest bardzo kosztowna. Jedynym w tym momencie rozwiązaniem było zabezpieczenie, żeby się nic złego nie wydarzyło. Powiem może jeszcze taki przykład, że utylizacja takiej nitrocelulozy jest bardzo skomplikowana. Najpierw trzeba wypłukać kwas z nitrocelulozy, później rozcieńczyć  i to naprawdę są olbrzymie koszty i robią to specjalistyczne firmy, które pobierają za to odpowiednie pieniądze i nikt inny tego nie zrobi.  I miasto w takiej sytuacji, w jakiej jest może to tylko zabezpieczyć, może doprowadzić do  tego, żeby się nic złego nie wydarzyło i chyba w tej sytuacji nic więcej nie jesteśmy w stanie zrobić.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pani radna Giemza.
Radna- Elżbieta Giemza
Panie Przewodniczący, to co Pan powiedział właśnie na temat, że to się stało za Pana Zawodnika, to ja teraz jakbym czytała te słowa, które były pisane w internecie. Człowieka potrącił samochód  i to jest wina Zawodnika, bo to zrobił Zawodnik. Niedługo Zawodnik to będzie winien, że dzisiaj jest zima i pada śnieg, mamy śnieżycę. Ale teraz wracając do meritum. Proszę Państwa to, co się na tym Pronicie dzieje, już nie mówiąc o interesach miasta, że zostają  wycinane całe sztaby złomu z tego budynku, który się niedługo zawali. Ale chodzi o nasze zdrowie. Osobiście  sama pytałam Pana Burmistrza Janeczka, co się dzieje, dlaczego nie ma ochrony, dlaczego została zdjęta ochrona. Proszę Państwa mam dziecko w wieku takim młodzieżowym, dorastającym i ja wiem, że tam chodzi młodzież. Ja wiem, że młodzież była odbierana policji, bo wtedy kiedy za Pana Zawodnika był ochrona, ta młodzież była zauważana i została dostarczona policję. W tej chwili jest zupełnie samopas, można sobie chodzić i wynosić co się tylko chce. To pan burmistrz odpowiedział mi, że nie ma takiej potrzeby, bo inwestorzy sami sobie swoich terenów pilnują. Proszę Państwa czy musimy na to czekać, żeby coś się wydarzyło, żeby doszło do jakiejś tragedii? Czy ważniejsza jest ta niby oszczędność od zdrowia i życia naszego jak rozpoczną się roztopy i te pyły i wszystko zacznie się roić  w powietrzu? To tyle, co ja bym miała do powiedzenia na temat Pronitu. A teraz ponieważ tak Rada jest traktowana przez naszych włodarzy, że robi się z nas kpiny. Raz się jest zwykłym obywatelem  siedzącym tam z boku, raz się jest panem wiceburmistrzem, uśmiechającym się niepoważnie pod nosem, w związku z tym może ja odpowiem na niektóre pytania. Właściwie odpowiem na interpelacje, która sama zadałam. Proszę Państwa wyjazd naszych radnych do Zakopanego na szkolenie. Pojechało trzech radnych. Był to Pan Kuc, który nota bene nie wiadomo jaka jest sytuacja z jego mandatem, czy w ogóle powinien podejmować uchwały, bo co będzie jeżeli na przykład zostanie odwołalny. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Wiadomo, proszę się nie martwić.
Radna- Elżbieta Giemza
Już wiadomo, no to proszę Państwa po co to wszystko skoro już wiadomo, że pan radny będzie. Nie wiem czy już wiadomo proszę Pana , bo jeszcze sprawy nie było.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Wiadomo, że jest radnym.
Radna- Elżbieta Giemza
Ale niewiadomo czy będzie radnym dalej. A jeżeli załóżmy nie będzie, to co z uchwałami, które w tej chwili głosuje. To jest bardzo ważna sprawa.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Są ważne proszę Państwa.
Radna- Elżbieta Giemza
Ale pomijając to, proszę mi nie przeszkadzać, pojechało trzech panów na szkolenie: pan kuc, pan Kęska, pan Siek. Nota bene, pomijając pana Kęskę, który jest pierwszorazowym radnym, może szkolenie mu by się ewentualnie przydało, chociaż proszę Państwa takie szkolenie, które wynosi na osobę 1240 zł plus delegacja dla panów 560, to jakby nie było to są koszta.  Jest to szkolenie, które na koniec kadencji jest akurat wam bardzo potrzebne, no pomijając pana Darka, który jest pierwszy raz - może to szkolenie mu się akurat przydało. Ale pan kuc, który jest już po raz któryś radnym, pan wiceprzewodniczący Jan Siek. Czy tym Panom naprawdę za taką cenę to szkolenie było aż tak bardzo potrzebne, w takim kryzysie teraz, gdzie Pionki się borykają z takimi wydatkami? Ale teraz proszę Państwa mało tego. Ja przeczytam Państwu tylko niektóre problemy, jakie zostały poruszane na tym szkoleniu. Ramowy program szkolenia...
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę przeczytać wszystkie. 
Radna- Elżbieta Giemza
Dobrze przeczytam wszystkie, jeżeli Pan sobie życzy:
· uprawnienia i obowiązki radnego
· strategia i plan kampanii wyborczej a specyfika wyborów samorządowych
· organizacja sztabu wyborczego i biura sztabu, podział kompetencji, przydzielanie zadań, organizacja pracy w  biurze
· finansowanie kampanii wyborczej, przygotowanie budżetu kampanii
· skuteczność materiałów wyborczych na potrzeby wyborców samorządowych w oparciu o praktyczną analizę materiałów z kampanii wyborczych 
· wizerunek polityczny; tworzenie wizerunku, wystąpienia publiczne, komunikacja interpersonalna
· przygotowanie wystąpień publicznych, praca z kamerą
· kampania bezpośrednia, dostarczanie materiałów wyborczych, ankietowanie wyborców, spotkania z wyborcami, segmentacja wyborców
· udział radnego w sesjach rady, udział radnego w pracach komisji; prawo miejscowe jako uprawnienie prawotwórcze gminy; 
· kampania medialna, organizowanie wydarzeń medialnych, przygotowanie notatek dla prasy, cechy kampanii medialnych w telewizji, radiu i prasie
· samorząd a gospodarka lokalna, procedury i techniki pracy radnego
· finanse samorządu, fundusze Unii Europejskiej
· kompetencje samorządu gminnego 
· współpraca i kontakty zewnętrzne
· etyka radnego i urzędnika ( to by chyba się nam najbardziej przydało)
· funkcje kontrolne rady gminy
· zasady redagowania tekstu uchwał
· nadzór i kontrola
Proszę Państwa koszt 3 x 1240zł plus prawie 600 zł, to można sobie łatwo policzyć ile kosztuje wyjazd na taki turnus szkoleniowy. I teraz proszę Państwa, tak jak powiedziałam koniec kadencji. Dziura w budżecie niesamowita. Wyjazd panów, którzy już byli radnymi i wydaje mi się, że akurat im to szkolenie byłoby chyba najmniej przydatne. Ale właśnie zbliżają się wybory. Czy konieczne jest to, żeby co niektórzy radni fundowali sobie szkolenie na temat  kampanii wyborczych za nasze pieniądze, za pieniądze podatników w tak ciężkich czasach, a może te pieniądze lepiej byłoby przeznaczyć na TPD, na zimowisko dla dzieci? Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję. Proszę Państwa, ponieważ sprawa dotyczy Rady Miasta, ja panów delegowałem, ponieważ Pani zastosowała świetny fortel, żeby karmić społeczeństwo kłamstwem, więc dlatego wyjaśnię. Pani radna Giemza po prostu  kłamie, myślałem, że tylko Pan Romuald Zawodnik kłamał lub posługiwała się kłamstwem w życiu publicznym, bo jak człowiek honoru może stanąć do kamery i powiedzieć czy nawet wobec nas - słuchajcie byłam na szkoleniu, widziałam, znam tematykę, wiem o czym oni rozmawiali i jaki był zakres szkolenia. Proszę Państwa więc powtarzam Pani radna, tu mam nadzieję, że pan przewodniczący powie, jest kłamcą, ponieważ Państwa okłamała.  Gdy przychodzą szkolenia proszę Państwa, bo ja uczestniczyłem w wielu szkoleniach, otrzymujemy jakieś  zaproszenie, jakąś tam tematykę. Proszę Państwa najczęściej ta tematyka odbiega od propozycji, bo to są chwyty marketingowe. Oni w swoich propozycjach proponują taka tematykę, żeby to jeszcze raz chwyciło. Ale do czego zmierzam?  Kolega dopowie jaka była tematyka na szkoleniu ścisła. Natomiast wracając, proszę Państwa ja uchylę czoła pomiędzy panami, którzy pojechali na to szkolenie. I proszę Państwa to nie jest tak, że jest kampania wyborcza, znaczy koniec kadencji czy początek kadencji.  Ja Państwu powiem co było na początku kadencji- radni nie mogli wchodzić do pokoju rady, drzwi były przed nimi zamykane zarządzeniem burmistrza Romualda Zawodnika Burmistrza Miasta Pionki. Radni nie mogli uczestniczyć w zebraniach w pokoju Rady, nasłana została straż miejska, żeby wygonić radnych. Kto tego dokonał? Pan Romuald Zawodnik. Radni nie mogli się doprosić o zwykłe rzeczy niezbędne do funkcjonowania Rady Miasta. Ile proszę tego zadłużenia, na ile to by było dzieci z TPD nie tylko w Polsce, ale i Europie? Ile pieniędzy wydał na jakieś swoje dziwolągi, na jakieś nierealne pomysły (nagranie nieczytelne), na projekty ile wydał Pan Zawodnik, których nie realizujemy? Jakie to są koszty? 50 tysięcy? Mówiła Pani o dresach. Otóż proszę Państwa jest tak przyjęte, jeszcze wrócę do tego szkolenia, bo dla mnie jest to bardzo bulwersujące, bo nie można stanąć i tak kłamać bezczelnie, powiem brutalnie. A pani to robiła, nie znając tematyki i nie wiedząc jak przebiegało szkolenie. Proszę Państwa reprezentujemy miasto i w poprzedniej kadencji, nie tylko u nas, ale w różnych radach, reprezentujemy miasto w różnej rywalizacji. jeżeli przychodzimy na sesję przychodzimy w garniturach, jeżeli jedziemy na turniej my akurat w poprzedniej kadencji czy wcześniej, byłem na wielu wyjazdach, na takich spotkaniach samorządowych- radni z różnych gmin posiadają zakupione w ramach promocji stroje sportowe jednolite. Dresy jednolite proszę Państwa. Dlatego, żeby jakoś wyglądać jak się gdzieś jedzie. My reprezentujemy tez społeczeństwo. Każdy z nas ma jakiś tam dres, ale co pójdziemy na kolorowo? Spójrzmy jakiego zadłużenia narobił burmistrz, którego wy popieraliście. Ma do rzeczy, dlatego, że Pani mówi ile można było przeznaczyć pieniędzy na TPD. Słyszeliśmy 12 tys. wydał Pan Romuald Zawodnik na adwokatów w sprawach kierowanych przeciwko Radzie między innymi. Ile tych pieniędzy, ile dzieci by skorzystało? Bo proszę Państwa rzeczy niewiarygodne. Ja mam prośbę, przecież nie ma tak jak było wcześniej, że ktoś coś ukrywa. Chcą Państwo się dowiedzieć proszę. Można zadzwonić, mają Państwo telefon. Było szkolenie, jakiej tematyki dotyczyło, dlaczego pojechali? Proszę Państwa tak naprawdę na to szkolenie miałem jechać ja, tylko ja akurat zachorowałem i uprosiłem kolegę Darka, żeby pojechał na to szkolenie. Proszę Państwa wiedza jest bezcenna. Ci ludzie chcą jechać, bo chcą mieć wiedzę. Wielokrotnie mówił o tym pan radny Miśkiewicz, że on chce się uczyć i my się czegoś uczymy. Czasami udaje nam się we własnym zakresie korzystając z różnych źródeł, ale czasami korzystamy ze szkoleń. Ja nie zapomnę takiego szkolenia, w którym uczestniczyłem w poprzedniej kadencji. To było szkolenie dla Komisji Rewizyjnej, ale ja na to szkolenie też pojechałem. Proszę Państwa fantastyczne szkolenie. Mało tego, a na takim szkoleniu to jeszcze można, bo co innego jest wiedza akademicka, można przedstawiać problemy, które są w danej gminie i  pytać ludzi jakie można ewentualnie zastosować rozwiązania. Ktoś może coś doradzić. Szkolenia są naprawdę czymś wspaniałym i bezcennym. Ja mam nadzieję,  że jeszcze pojadę w przyszłym roku na szkolenie skoro mi się teraz nie udało. Życie codziennie przynosi proszę Państwa jakieś zmiany. Jeżeli się nie uczymy, nie udoskonalamy się, zostajemy w tyle. Ja proszę Państwa nie pamiętam ile razy radni z klubu Przyszłość Pionek zgłaszali poprawki czy zabierali głos w sprawach budżetowych nie wierzę, że Państwo po prostu nie chcieli zabierać głosu, żeby nie przedłużać sesji. A może to był brak wiedzy. Proszę Państwa jeżeli ja mówiłem to wcześniej jeszcze zanim odbyło się takie szkolenie dla Komisji Rewizyjnej, w którym uczestniczyli wszyscy radni. Ja wówczas powiedziałem, proszę Państwa nie ma Pana Zawodnika – radni mogą jechać na szkolenie. Jeżeli znajdziecie Państwo szkolenie, chcecie Państwo pojechać, jedźcie. Bo to nie tylko robicie to dla siebie, ale również dla mieszkańców, których reprezentujecie. W ten sposób. Często Państwo, nie będę wymieniał nazwiska, wychodzicie z sesji mimo, że nie jesteście zwolnieni. Spóźniacie się, na sesji nie potrafią Państwo usiedzieć i mogę tu powiedzieć z całą  odpowiedzialnością, że rzadkie są przypadki, żeby ktoś z tej, jak wy to nazywacie12-stki, żeby wcześniej wyszedł tak permanentnie. Pan Kuc wyszedł, ale Pan Kuc siedzi od początku na sesji każdej prawie. Jeszcze jest taka rzecz, że naprawdę można komuś postawić wiele różnych zarzutów, ale nie wiem jaki cel jest tego, że radni pojechali na szkolenie za 1400 zł.  Proszę Panią nawet gdyby to było 3 tys. Zł , jak też bym im to podpisał, żeby jechali. Bo te 3 tysiące zł to mogą być zainwestowane. Oni mogą wrócić z takimi pomysłami, które być może pozwolą na rozwój miasta . Oczywiście można powiedzieć, nie niech nie jada, czego oni się nauczą. A ja się bardzo cieszę, że Państwo przynajmniej kolegę wiceprzewodniczącego Jana Sieka i Marka Kuca uważacie za najmądrzejszych, bo skoro stwierdziliście, że mają taką wiedzę, że nie muszą jechać, to proszę ich nie krytykować, tylko jak mówią to pokornie schylić głowę i słuchać. To Państwo tak oceniają, bo ja chcę Państwu powiedzieć, że jestem 7 lat w samorządzie, ale moja wiedza nie jest taka, jaką bym chciał. Jest tysiące rzeczy, tysiące spraw, z którymi próbujemy się zmierzyć, dlatego trzeba wykorzystywać wszystko. I kończąc wypowiedź, jeżeli ktokolwiek z Państwa chce jechać, chce zdobywać wiedzę, bardzo proszę się zgłosić- wyślemy na szkolenie. To tyle. Proszę Państwa to nie było ad vocem, Pani się odnosiła do Rady, więc ja odniosłem się, ponieważ ja tych ludzi delegowałem.
Radna- Elżbieta Giemza
Pan może ad vocem, ale Pan powiedział, że jestem kłamcą, więc ja chcę ad vocem.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dobrze dla sprostowania, ja potwierdzam, że Pani okłamała, bo Pani powiedział czego dotyczyło szkolenie. 
Radna- Elżbieta Giemza
Proszę Państwa, Pan Przewodniczący w tym momencie publicznie mnie obraził. Proszę mi powiedzieć, w którym ja tu momencie kłamałam. To są dokumenty, pisze 'ramowy program szkolenia' – ten który Państwu przeczytałam. I na taki temat było szkolenie. Jeżeli było na inny temat, to może panowie nam przekażą na jaki temat to szkolenie było. Ale jeszcze jedna sprawa. Proszę Państwa, Pan Przewodniczący tak zaciekle  Pan Przewodniczący broni, pytam dlaczego nikomu z nas nie zaprezentował takiego szkolenia. Jednej osobie. Ja nie mówię, że ja musiałam jechać ze względu na finanse. Nie musiałam jechać ja, nie musiała jechać Pani Murawska,, ale w klubie mamy 7 osób. Dlaczego Pan Przewodniczący nikomu nie zaprezentował i nic na temat tego szkolenia nie wiedzieliśmy. I Pan śmie mówić, że ja kłamię. Niech Pan się stuknie w serce i co Pan mówi niech Pan się zastanowi. Bardzo pana proszę. I proszę mi więcej, nie życzę sobie, żeby pan mnie więcej obrażał. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Proszę Państwa potwierdzam, Pani radna Giemza kłamie i zrobiła to z premedytacją, bo gdyby Państwu chciał przedstawić rzetelnie czego dotyczyło szkolenie, to zapytała albo mnie albo osób, które były i zapytała.
Radna- Elżbieta Giemza
Ja ma papier proszę Pana. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Ale bardzo proszę spokojnie. To nie jest dokument. Proszę Państwa to nie jest dokument i dlatego bardzo Panią proszę. Ja znajdę dla Pani szkolenie, żeby Pani mogła pojechać. Proszę Państwa czego dotyczyło szkolenie radnych:
środa 25.11
10.00-15.00- konwersatorium : Zadania samorządu terytorialnego cz.1
następnie obiad
później 16.00-18.00- konwersatorium: Zadania samorządu terytorialnego cz.2
19.30 kolacja regionalna.
Czy było mowa o kampanii wyborczej? Drugi punkt. 
10.00-15.00- konwersatorium: Zadania samorządu terytorialnego- aktualne problemy
15.00-16.00- obiad
16.00-18.00- konwersatorium: Zadania samorządu terytorialnego cz.3
Czy jest tu mowa o kampanii wyborczej czy jakiejkolwiek innej tematyce?
Piątek, ostatni dzień.
09.00-13.00- konwersatorium: Zadania samorządu terytorialnego 
Gdyby Pani chciał rzetelnie przedstawić, zapytałaby się Pani czego dotyczyło faktycznie szkolenie i mogłaby pani o tym powiedzieć. Nie, to nie jest żaden dokument, tak jak Pani powiedziała. Proszę Państwa w kolejności radna Mąkosa, radny Siek. Ja o 17.45 składam wniosek formalny o przerwanie sesji.
Radna- Joanna Klich
Szanowna Rado chciał zwrócić uwagę na jedną rzecz i w wypadku co niektórych, przepraszam, że to mówię, ale żadne szkolenie by nie pomogło. Przejdę teraz do innej rzeczy, a mianowicie takiej: to, co dzisiaj usłyszałam na dzisiejszej sesji, a dotyczy to Pronitu, mnie osobiście bardzo to poruszyło. Ale mnie niepokoi jeszcze jedna rzecz, a mianowicie taka – jeżeli radni z klubu Przyszłość Pionek podjęli wiadomość o rzeczywistym zagrożeniu dla mieszkańców miasta, według mnie był to powód do złożenia wniosku o zwołanie nadzwyczajnej, rzekłabym nawet zamkniętej  sesji. Dlaczego? powiedzcie mi Państwo, co dzisiaj na celu miała wypowiedź, wystąpienie tych radnych. Transmisję z obrad sesji Rady Miasta będą oglądali dorośli, starsi, ale również i dzieci. A zatem proszę Państwa ta grupa radnych, śmiem powiedzieć, że niejako niechcący chyba podpaliła lont do tej bomby. Będąc na miejscu tych radnych wnioskowałabym o zwołanie takiej sesji, ale zanim by to zrobiła, pierwszą osobą, którą powiadomiłabym w danej sytuacji byłby burmistrz miasta odpowiedzialny za bezpieczeństwo mieszkańców. Od razu poinformowanie o tej zaistniałej sytuacji. Więc śmiem twierdzić, że w dniu dzisiejszym doszło, proszę Państwa, Państwo jeżdżą od tygodnia na Pronit z tego co się dowiedziałam. Trzy dni temu, zadałam pytanie Panu radnemu Sokołowskiemu, została powiadomiona policja. Państwo nie machajcie mi pismem z września, tylko ja mówię o zajściu, które miało miejsce na przełomie tygodnia. To był powód nie do śmiechu, ale do zwołania sesji nadzwyczajnej. Państwo tak powinniście postąpić. Nie wiem czemu miało służyć przetrzymanie tego tematu do dnia dzisiejszego i przekazanie go do publicznej wiadomości. Państwo potraficie odpowiedzieć sobie na to pytanie. Jeżeli to jest kampania, bardzo dobrze, nie chciałabym mieć takiego wstępu. Następna rzecz, o której chciałbym powiedzieć. My w tej chwili wypowiadamy się na temat, że nie uzyskujemy (ja nie przeszkadzałam Pani radnej Giemzowej), tak jak mówię szkolenia, szkolenia. Po co mówić o szkoleniach, jak może lepiej przestrzegać etyki, o której Pani przed chwilą mówiła. Słucham każdego uważnie. No właśnie i tego oczekuje od Pani. Niedawno tutaj poruszono sprawę opuszczania obrad. Proszę Państwa a czy pamiętacie sesję, wiele miesięcy sami spotykaliśmy się  w gronie radnych, kiedy nie było żadnego Burmistrza, ani Burmistrza Zawodnika ani Burmistrza Śmietanki. Czy pamiętacie sesję budżetową kiedy jest to najważniejsza sesja Rady Miasta, uchwalany jest budżet miasta na przyszły rok, gdzie mają być przeznaczone środki finansowe tego miasta.  Burmistrz Zawodnik doprowadza do opuszczenia sali obrad prze radcę prawnego, skarbnika, razem z nim mąż w mąż, ręka w rękę opuszcza obrady cały klub Przyszłość Pionek. Proszę Państwa jeśli o czymś mówimy to mówmy od początku do końca, bo jest to dzisiaj nie do pomyślenia. To, co dzisiaj miało miejsce i dlatego o tym mówię. W tej chwili chciałam zwrócić uwagę na jedną rzecz, a mianowicie taką – sprawa odśnieżania miasta. Mamy 17 grudzień. To, co dzieje się od 2-3 dni jeżeli chodzi o aurę jest przerażające. Na drogach jest bardzo ślisko. Chciałabym zwrócić uwagę i uczulić tutaj  władze miasta, żeby odśnieżać systematycznie te drogi, żeby dbać o ich funkcjonalność. Dlaczego? Dlatego, że jest naprawdę bardzo ślisko.  Ja rozumiem, że są drogi pierwszego odśnieżania. Ale czy do tego typu dróg należą także drogi, które znajdują się przy obiektach użyteczności publicznej np. szkoły? Mogę powiedzieć, że ta, w której ja uczę, w dniu dzisiejszym od samego rana można powiedzieć, gdzie dzieci były przywożone do szkoły, bo temperatura – 10 stopni, powodowała to, że rodzice, opiekunowie przywozili dzieci, drogi całkowicie zaśnieżone. Skręcałam pod tunel, jadąc do szkoły. Niestety nie skręciłam, bo można powiedzieć wpadłam a mały poślizg i musiałam pojechać prosto. Naprawdę jest mróz, jest bardzo ślisko. Bardzo proszę władze miasta, żeby uczulać służby, które odpowiadają za bezpieczeństwo na drogach, żeby właściwie o to zadbać. Jeszcze jedna rzecz, co prawda tutaj Pani radna Giemza pozwoliła sobie odpowiedzieć na interpelacje dotycząca szkolenia. Z tego, co się orientuję, co sobie przypominam, nie wiem czy Państwo też kiedy obejmowaliśmy funkcję radnych, to nie Rada decydowała o szkoleniach, tylko Burmistrz tego miasta decydował o tym, na jakie szkolenia nas wysłać. Ja przypominam sobie to, że na papier ksero w Radzie Miasta przeznaczone były grube pieniądze, a my w tych szkoleniach nie mogliśmy uczestniczyć. Więc o czym tu jest mowa? I teraz interpelacja z dzisiejszego dnia radnej Pani Marzeny Murawskiej, podczas ostatniej sesji kiedy była ona zwołana na 8.00 rano i również dotyczyła OWKC i bodajże MZUK-u, poruszona była kwestia jak to miasto niegodziwie postępowało wypłacając  delegację dla pełniącego obowiązki burmistrza Pana Janusza Malika. Ja udzielę odpowiedzi, ale nie tylko Pani, ale również mieszkańcom, żeby niejako zaspokoić ciekawość. Otóż w ciągu całego tego okresu, kiedy pan Malik pełnił funkcję burmistrza wykorzystał delegację na kwotę 402,40 zł. Były to delegacje z Białobrzeg do Pionek, w dni wolne od pracy, kiedy w Pionkach były uroczystości miejskie. Powtarzam 402,40 zł. Proszę Państwa nie sztuką jest wprowadzać zamęt, nie sztuką jest próbować na siłę odciągać uwagę od spraw istotnych. Sztuka jest najpierw sprawdzić. Ja poszłam do pani Skarbnik. Mam informację prosto od źródła 402,40 zł. Jak to ma się do delegacji wyjeżdżonych w okresie 2,5 roku przez Pana Zawodnika, gdzie Komisja Rewizyjna sprawdzała między innymi te delegacje i były to kwoty w wysokości 40 tysięcy. Proszę Państwa o czym my mówimy? 402,40 zł za dojazdy w dni wolne od pracy z Białobrzeg do Pionek na uroczystości miejskie. Mam nadzieję, że ta informacja tu na tym forum będzie podobnej treści udzielona przez Panią Skarbnik, bo tu nie może być przekłamania. Liczby proszę Państwa i dokumenty mówią same za siebie. Jeżeli mówimy o szkoleniu, i to jest ostatnia rzecz, o której chce powiedzieć. Jeżeli ktoś jedzie na to szkolenie, ja tez ubolewałam, że na przykład nie uczestniczyłam w tym szkoleniu, ale nie mogłabym chociażby z tego tytułu  , że w tym czasie pracuję, mam czas zajęty i nie mogłam uczestniczyć. Każdy z nas, tak jak zaznaczył Pan Przewodniczący, jeżeli chce posiąść wiedzę na temat funkcjonowania tego samorządu, ma na to czas, co jest najlepsza wiedzą? Proszę Państwa to są te projekty budżetu. To są dyskusje nad uchwalaniem tego budżetu. To są sesje na temat absolutorium, oceny władz wykonawczych po skończonej kadencji. Jak my to oceniamy jako radni. To jest nasza nauka. Ja chciałbym zadać takie pytanie, wiem, ze w dniu dzisiejszym nie uzyskam na nie odpowiedzi. Ile merytorycznych wypowiedzi na temat budżetu i oceny pracy merytorycznej dotyczącej funkcjonowania tego Urzędu i pieniędzy wydawanych w tym mieście. Ile wypowiedzi pod publikę, awanturniczych , nie związanych z budżetem. Pytam się ile i z której strony? I tak siedzę podczas tych sesji przez wiele godzin i tak obserwuję i zastanawiam się czemu to ma służyć. Budowanie wizerunku miasta, ściąganie potencjalnych inwestorów, to również zachowania i predyspozycje osobowościowe ludzi , którzy siedzą przy tym stole. Proszę Państwa myślę, że najlepszą drogą na moje pytanie dokąd to prowadzi będzie zachęcenie Państwa obecnych tu do obejrzenia transmisji  z sesji, tejże właśnie, która się dzisiaj odbyła i mam nadzieję, że będziecie Państwo dumni, bo ludzie, którzy nas słuchają przypuszczam, że mają dosyć tego. Tak, mam nadzieję, że wysłuchają Pani radna Giemza, bo mnie  jest wstyd za to, co dzisiaj zobaczyłam. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję. A Pani w jakiej sprawie Pani radna?
Radna- Elżbieta Giemza
Ad vocem.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Przepraszam czy Pani się chce odnieść do nadziei?
Radna- Elżbieta Giemza
Nie,  do mojego nazwiska, które Pani radna wymieniła.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pani radna Klich powiedziała: Pani Giemza mam nadzieję.
Radna- Elżbieta Giemza
Tak do nadziei właśnie chcę się odnieść.
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Więc do nadziei się Pani nie będzie odnosiła. (nagranie nieczytelne). Pani radna Giemza zapewniam panią, że nie ma Pani głosu ad vocem w tym konkretnym przypadku. Jeżeli tak proszę do Wojewody złożyć skargę. 
Proszę  Państwa składam wniosek formalny o przerwanie sesji i kontynuowanie obrad w dniu dzisiejszym o godzinie 19.30. Kto jest za przyjęciem wniosku formalnego proszę o podniesienie ręki w górę. 
Za- 1 głos
Przeciw- 12 głosów
Wstrzymało się-  1 głos
Wniosek nie został przyjęty. 
Proszę Państwa proszę o ciszę i chwilę cierpliwości. Trudno chyba przeproszę w imieniu Rady pana doktora Marka Wierzbickiego. Państwo nie wyrazili zgody, żebyśmy mogli tam uczestniczyć. Państwa wola. Pani Julita Mąkosa.
Radna- Julita Mąkosa
Mieszkańcy ulic Orzeszkowej, Kruczej i w ogóle Starej kolonii zgłaszają, że nie mają telewizji E-Plac, a bardzo ubolewają z tego powodu, bo chcieliby oglądać sesję i inne wydarzenia z miasta Pionek i pytają na jak długo wstrzymane jest to i czy będzie w ogóle wznowiona. Odbieranie telewizji kablowej pionkowskiej E-Plac, nie mogą odbierać. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Mieszkańcy powinni wystąpić z pismem do Pana Szulczewskiego, a nie do Rady, bo Rada od tego nie jest.
Radna- Julita Mąkosa
Rozumiem, tylko zgłaszam. Czy ktoś odpowie co mają zrobić. A do tej pory mieli. 
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan przewodniczący Siek, a ponieważ jesteśmy w sprawach różnych po wystąpieniu pana radnego Sieka ogłoszę przerwę, bo mamy jeszcze dużo spraw, które pewnie Państwo poruszą. Pan przewodniczący Siek.
Radny- Jan Siek
Panie Przewodniczący, szanowni Państwo do wyborów mamy jeszcze ponad 10 miesięcy, ale kampania już się zaczęła. Kampania bardzo brutalna. Kampania oparta na oszczerstwach, kłamstwach, pomówieniach. Proszę Państwa nie mówię tego bez pewnego udokumentowania. Jeżeli proszę Państwa pada słowo interpelacja czy zapytanie, to pada konkretny cel. Człowiek, który nie ma wiadomości, chce te wiadomości uzyskać u źródła, od osoby, która wie najlepiej, która może się oprzeć na dokumentach, na sprawdzonych informacjach. Jeżeli proszę Państwa mija 5 minut, w następnym punkcie porządku obrad ta sama osoba  udziela sobie odpowiedzi na interpelację. No to interpelacja nie jest. To jest tylko budowanie napięcia, budowanie jakiegoś niezrozumienia. Bo jeżeli proszę Państwa ktoś nie wiem to pyta, jeżeli ktoś wie to nie pyta. Ale tak jest wygodniej, bo się ma temat nośny. Można popłynąć, można pojechać po temacie, przy okazji posługując się kłamstwem i rzeczami, które zostały niesprawdzone. Proszę Państwa mówię  to z całą odpowiedzialnością. Nie oglądałem tego dokumentu, którym szarfuje pani radna. Ale chce powiedzieć jedną rzecz- bardzo by ,mnie interesowało kiedy on do Urzędu wpłynął. Proszę mi powiedzieć daty kiedy on do Urzędu został skierowany, kiedy został zarejestrowany w biurze Rady Miasta? Mogę się tego dowiedzieć czy nie mogę?
Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę datę wpłynięcia do Rady Miasta.
Radna- Elżbieta Giemza
Proszę Pana, przecież dziwne, ze Pan nie wie skoro dokument jest taki w Urzędzie Miasta (nagranie nieczytelne). Wpłynął proszę Państwa 8-go października.

Radny- Jan Siek
Proszę Państwa no super sprawa. Szkolenie proszę Państwa było w dniach 24-27 listopad. Proszę Państwa firma składa propozycję co może w szkoleniu być. Napisała wszystko co jest możliwe i proszę Państwa w żadnym punkcie kiedy było szkolenie nie było tematu kampanii, budowania wizerunku itd. Ale to się dobrze sprzedaje, przed kamerami super. Pojechał sobie proszę Państwa robić kampanię do przyszłorocznych wyborów. A ja mogę powiedzieć jedną rzecz z całą świadomością, na pewno wiedzy, którą tam pozyskałem w żaden sposób kampanii nie poruszała . Bo wiedza ta, którą nam serwowano w żaden sposób  kampanii nie dotyczyła. Ale dobrze się o tym mówi. Za publiczne pieniądze pojechał, zostało to wydatkowane. Proszę Państwa jeżeli już mówimy, to mówmy jasno i do końca, żeby wszyscy wiedzieli. 500 zł wziął za delegację. Policzmy proszę Państwa koszty dojazdu trzech osób w tą i z powrotem do Zakopanego, zobaczymy czy wyjdzie taniej czy drożej. Bo ja śmiem udowodnić to, że przejazd środkami komunikacji publicznej dla trzech osób w tą i z powrotem wyjdzie drożej niż ta kwota, którą wziąłem za delegację. Proszę Państwa muszę się tłumaczyć, bo zostałem publicznie, przed kamerami, przed mieszkańcami oskarżony o to, że swoją działalnością w trakcie kryzysu wyłudzam z tego miasta pieniądze. Chcę do tego się odnieść  proszę Państwa z całą stanowczością, ze swoją prawdą, swoją postawą. Wydaje mi się, że te pieniądze, które zostały na moje szkolenie wydane co najmniej kilkakrotnie zwróciłem społeczeństwu, bo wiedzę, którą tam uzyskałem wykorzystam w pracy samorządu.  Proszę mi dogadywać, ja już jestem przyzwyczajony do tego. To świadczy tylko o Pani kulturze, o niczym innym. Ja słuchałem cierpliwie i bardzo uważnie. Proszę Państwa mówiąc o tym, że jest kampania rozpoczęta to chcę się odnieść do pewnych wystąpień, które miały miejsce. Będę proszę Państwa z całą stanowczością domagał się wyjaśnienia budowy czy pozwolenie na budowę czy całego procesu inwestycyjnego na budowę ulicy Augustowskiej i Polnej, bo śmiem twierdzić, że te pieniądze w kwocie ponad 10 tys zł. zostały przez miasto zmarnowane. Nas nie stać na takie trwonienie środków publicznych. Będę robił wszystko, żeby ta sprawa została wyjaśniona od A do Z, na czyje  zlecenie został wykonany bubel. Czy się to komuś będzie podobało czy nie,  ja jestem to winny mieszkańcom, bo to są ich  środki. Proszę Państwa tutaj w dniu dzisiejszym Pan Wójt odniósł się do budowy ulicy Partyzantów i od razu rozległy się głosy, że na ten temat była mowa na sesjach. To ja się zapytam czy była wtedy kiedy była prezentowana mapa Pionek z planem zagospodarowania przestrzennego  i były różne fantazje na temat przebiegu południowej obwodnicy Radomia czy wtedy była przebudowa ulicy krajowej ze Zwolenia i miało to przejść przez Pionki przez 5 rezerwatów- czy to trzeba traktować jako budowę ulicy Partyzantów? Proszę Państwa jeżeli tak dobrze było to dlaczego władza wykonawcza nie podjęła tego zadania, przecież miała możliwość, żeby to robić. Czy chociaż raz to zostało wpisane w projekt budżetu miasta: przebudowa ulicy Partyzantów, czy będziemy traktowali, że przebudowa ulicy Augustowskiej to jest przebicie do ulicy Zwoleńskiej pod torami za kilkadziesiąt milionów złotych? Czy to trzeba traktować jako te propozycje, które zostały Radzie złożone? No proszę Państwa patrzmy na to realnie. Wszystkie miasta walczą o to, żeby ruch ciężki, tranzytowy opuścił miasto. U nas sytuacja odwrotna, u nas budujemy czy mamy zamiar budować coś gdzie cały ruch, ja tutaj słyszę zdania, ma być skierowany przez Pionki. No proszę Państwa gdzie my żyjemy, popatrzmy na to realnie. Miasta zabijają się o to, żeby budować obwodnice. U nas nie. Przez środek tiry pojadą.  Wójt mówi, że po to właśnie zaprojektował ulice 5-metrową, żeby mieszkańcom ułatwić dojazd, natomiast tiry, żeby jeździły drogą krajową, bo wtedy się ta droga krajowa niszczy a nie droga lokalna. A nie u nas puszczać tiry przez drogę 7- metrową. Gdzie sens, gdzie logika? Niech mi ktoś wyjaśni. Ale to się dobrze sprzedaje, idzie pod publikę, hura jest dobrze.  Proszę Państwa patrzmy realnie na to, co miasto mogło zrobić, a co zostało zrobione. Ja słyszałem tu na tej sali zapewnienia: tak już firma wchodzi Soudal- 500 miejsc pracy. Nie było mało 500, 1000 miejsc pracy. Ile powstało? Ja niedaleko firmy mieszkam, widzę co tam się dzieje. 50 osób pracuje w porywach, z tego 10-15 z Pionek, a reszta to są ludzie przyjezdni. Gdzie są te miejsca pracy? Proszę Państwa kolejna rzecz, jestem przy głosie więc sobie pozwolę, dziękuję wszystkim pracownikom urzędu i placówek podległych za to, że pracują. W imieniu klubu Godnie i Uczciwie i Jedność dla Pionek. Super, dobrze się sprzedaje. Tylko pytam czy my proszę Państwa występujemy jako radni czy występujemy jako ludzie, którzy reprezentują jakiś interes? Pytanie bez odpowiedzi. Czy Przewodniczący Rady uczestnicząc w różnego rodzaju obchodach świąt reprezentuje klub czy reprezentuje miasto. My tez możemy poproszę Państwa przygotować piękną laurkę, ale czy to służy budowaniu wizerunku całej Rady? To służy pracy, zacieśnieniu naszych więzi? Faktycznie idą święta czas ku temu jest idealny. Proszę Państwa jedna jest bardzo ważna rzecz, jestem naprawdę bardzo zszokowany tym materiałem, który został nam pokazany. To robi wrażenie, przed kamerami naprawdę robi wrażenie piorunujące. Tylko proszę Państwa gdybym ja taką wiadomość podjął to tego samego dnia wykonuje telefon do Biura Bezpieczeństwa Narodowego, bo jest zagrożony byt kilku tysięcy ludzi. To nie wystarczy zgłosić na policję. Proszę Państwa tu powinna być w trybie natychmiastowym zwołana sesja. Jeżeli brakuje środków, żeby zapewnić niezbędną ochronę, Burmistrz nawet w takiej sesji wnioskuje o ich natychmiastowe przesunięcie. Sprawa dotyczyła może kilkudziesięciu osób, które korzystały z Ogródka jordanowskiego. Była zwoływana sesja, bo było zagrożenie dla mieszkańców. Tutaj, dobrze przed kamerami to powiedzmy. A problem jest na tyle ważny, że powinien w trybie natychmiastowym wpłynąć wniosek o to, żeby się odbyła sesja. Ja proszę Państwa pójdę dalej tym tropem, bo natchnęła mnie wypowiedź radnych do natychmiastowego działania i Panie Burmistrzu to złoże na piśmie w formie interpelacji. Ja mówię w tej chwili do Burmistrza, może będzie oglądał – ile wniosków w sprawie utylizacji niebezpiecznych materiałów na terenie Pronitu złożył pan Boryczko? Proszę Państwa jeżeli przez dwa lata człowiek pracuje, ma wiedzę na ten temat, to ja oczekuję, że za swoją pracę otrzymuje wynagrodzenie, ale ta prace wykonuje należycie i mając taką wiedzę o stanie zagrożenia proszę Państwa, mało tego ja bym nie składał tego pisma tylko do Burmistrza, bo może powiedzieć tak: burmistrz jest moim zwierzchnikiem, włoży do szuflady, nic się nie będzie działo. To powinno być złożone na dziennik do Biura Rady, żebyśmy my jako Rada taka wiedzę mieli. Bo to nie jest proszę Państwa problem, który można zamieść pod dywan. Proszę państwa, ważne rzeczy dzisiaj się na sesji dzieją. Ważne i istotne. Poprzednie były głosowania w sprawie przekształcenia jednostki w  spółkę i można powiedzieć tak jak to było w  innych miejscach i w innych okolicznościach., noc cudów a u nas mamy sesję. Wcześniej się mówi, tak trzeba przekształcać, trzeba pozmieniać, bo to jest szansa  dla miasta. Przychodzi proszę Państwa co do czego i powiem tak  będę apelował do pana Burmistrza, żeby ta sprawę ponowił na kolejnej sesji i mało tego będę namawiał radnych, którzy byli za tą uchwałą do tego, żeby był wniosek głosowania jawnie, imiennie. Proszę Państwa nie wstydźmy się swoich decyzji. Każdy będzie miał możliwość podpisania się, tak ja zagłosowałem tak, ja zagłosowałem przeciw. Bardzo dobrze, żeby tak było. Ja proszę Państwa swoich działań się nie wstydzę. Ja mówię głośno, jasno i staram się mówić wyraźnie i zrozumiale. Proszę Państwa jeszcze jedna rzecz, zbliża się ostatnie kilka miesięcy naszej pracy. Tutaj padały pod moim adresem zarzuty, dlaczego pojechał na szkolenie kiedy ma takie doświadczenie. A ja powiem inaczej, pracuję w swoim zawodzie lat naście. Powiem jedną ważną rzecz, na każde jedno szkolenie staram się jeździć jeżeli jest organizowane. W każdym jednym szkoleniu staram się uczestniczyć aktywnie, bo ktoś mądry powiedział wiedzy nigdy dość. Ale być może mają racje ci, którzy uważają, że lepiej być radnym, który nie zdaje niewygodnych pytań, który nie docieka  pewnych informacji, lepiej być radnym niedouczonym, mało wiedzącym, nie posiadającym szerszych kontaktów, bo a nóż będzie zadawał niewygodne pytania, będzie próbował pewne sytuacje wyjaśnić, dociec. Na szkolenie pojechałem przypadkowo, ale cieszę się w nim uczestniczyłem. Poznałem dogłębnie problemy, które były tam poruszane, a  powiem jeszcze, że forma szkolenia bardzo mi odpowiadała. Będę miał do Pana Przewodniczącego serdeczną prośbę o zwołanie nie sesji, bo pan ma takie prerogatywy, żeby zwołać wszystkich radnych  i tą wiedzą, którą tam zdobyłem bardzo chętnie się podzielę. Tylko proszę zorganizować odpowiednią liczbę czasu, bo będę starał się przekazać wszystko w 100% to, co zostało tam zaprezentowane.
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Myślę, że jeszcze przed świętami zwołam trzy komisje, żeby Państwo mogli chłonąc wiedzę, którą nam koledzy tutaj przedstawię. Tak jak obiecałem, ogłaszam  przerwę do godziny 18.15.
Wznawiamy obrady. 
Jesteśmy w punkcie Sprawy różne. Mam zgłoszonych kolejnych mówców. Pani radna Figurska, Pani radna Giemza, pan radny Krzysztof Sokołowski.
Radna – Ewa Figurska
Proszę Państwa naprawdę nie wiem jak powiedzieć, bo nie będę mówiła tak przekonywająco jak pani Klich i tak jasno i wyraźnie jak Pan Siek i na pewno nie robię to pod katem kampanii. Zastanawiam się czy się w ogóle odezwać, bo cokolwiek nie powiem to już może być użyte przeciwko mnie , że robię sobie kampanię, a ja tej kampanii nie robię, tylko czasami chciałbym coś tak normalnie powiedzieć, żeby to było tak normalnie odebrane. Żeby nie było podtekstów, że robię to w tym czy innym celu. Stwierdzam tylko, że skoro się nasz klub zajął ta sprawą na Pronicie to nie dlatego, że była  w tym niesamowita przyjemność, jeżdżenie, patrzenie tam i nie było to tak, że dzisiaj jest to mówiono pod publikę, dla kampanii i Bóg wie dla czego jeszcze. Jest to mówione wszystko z jednego powodu, nie zapalenie lontu, żeby  ludzie wiedzieli, że tam jest, tylko po to, żeby się dowiedzieli, że tam jest. Żeby ludzie zwrócili uwagę na swoje dzieci, może im zabronią tam chodzić, a może pod tym  kątem, że ci, którzy maja jeszcze co tam ciąć nie mają o tym świadomości co tam jest i co im grozi. Może przestaną to kraść w pewnym sensie. Może będą się bali, że mogą być konsekwencje zdrowotne. Nie było to robione pod tym kątem, żeby przerazić, ale pod tym kątem, żeby może zapobiec. To jest jedna sprawa. Wrócę jeszcze do tych szkoleń. Pan Siek tu mówił, że jeździł na tyle szkoleń. Nie wątpię, bo każdy dobrze wie, że każde szkolenie to jest nowa wiedza, nowe dokształcenie. A jeszcze jeśli nie skorzysta z tego jeśli ktoś mu za to zapłaci to jest głupcem. Ale proszę państwa, ja tez jeździłam na szkolenia i tez lubię na nie jeździć, bo czegoś się nauczę, ale jeszcze się nie spotkałam z tym, żebym jechała na szkolenie, na które nie wiedziałabym co na nim będzie czy jechała na szkolenie, na którym by się nie działo to, co było w ofercie. Może to jakie wyjątkowe szkolenia, które w tej chwili otrzymuje Rada, ale jeżeli rada otrzymała taki program szkolenia, to nawet jeśli takiego szkolenia nie było, to dostała taką propozycję i na takie pojechała. I naprawdę nie rozumiem jak mogło być co innego zapisane, co innego być. Jakaś wyjątkowa sytuacja, którą ciężko jest zrozumieć. A właściwie na tych szkoleniach bym skończyła i  na tym, że może częściej bym się zgłaszała, częściej miałabym coś do powiedzenia, ale się boję żebym zaraz nie dostała pstryczka w nos, że robię sobie kampanię nową wyborczą. Jeszcze o niej nie myślę, nie wiem czy do października dożyję, a jestem już tutaj tyle razy o to podejrzewana. Dziękuję.
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Dziękuję. Jestem jeszcze winny Państwu informację, ponieważ sprawa jest ważna, dotycząca zagrożenia mieszkańców. W przerwie otrzymałem wiadomość, że Pan Burmistrz Janeczek upoważnił zastępcę swojego Pana Stanisława Mazura do uczestniczenia w sesji i do przedstawienia na dzień dzisiejszy wyjaśnień, które są możliwe w dniu dzisiejszym do powiedzenia odnośnie zagrożeń na Pronicie. Ale teraz Pani radna Elżbieta Giemza, później Pan radny Sokołowski, Dolega i Pan Mazur.

Radna- Elżbieta Giemza

Proszę Państwa, wszystko co my byśmy powiedzieli to jest źle i będzie użyte, zrobimy sobie kampanie wyborczą. To jest to, co mówiła koleżanka Figurska. Zarzuca nam się, że my kłamiemy, a tu proszę Państwa fakty i dokumenty mówią same za siebie. Tak jak koleżanka powiedziała temat szkolenia, taki jest dokument, a ja w tej chwili nawet nie będę wierzyła i nie wierze jakie szkolenie było, to co tu powie Pan Siek. Jaki był temat szkolenia i co oni na tym szkoleniu się nauczyli. Szkoda tylko, że nikogo  z nas nie zaproszono na to szkolenie, ale to już przepadło. Proszę Państwa mówi się cały  czas o tym, tutaj koleżanka tez bardzo ładnie podkreślała, że my się awanturujemy, że kampanię już widać itd. A ja się zapytam co się działo przez ostatnie 2 i pół roku. Pamiętacie Państwo jaka była pokazówka, bo pracownicy wzięli pożyczki na postawienie pomnika Piłsudskiego, zaliczki tak w Urzędzie Miasta. pamiętacie Państwo, zostaliśmy na Komisję Rewizyjną, że rewizja- wielki szum, bo rzecz stała się straszna, bo zostały zmalwersowane w jakiś sposób pieniądze, a pieniądze zostały zużyte na postawienie pomnika i to było to wielkie przestępstwo. Następna sprawa proszę Państwa, to  było tu mówiono na temat etyki radnego. Też koleżanka mówiła jaka jest nasza etyka, moralność, a pytam się przez 2,5 roku około 40 spraw i o te 40 za dużo. I pytam się gdzie tu jest etyka radnego? I to, że ta grupa radnych na okrągło coś wyciągała, na okrągło starała się znaleźć chociaż odrobinę przekroczenia prawa, jakieś przestępstwo- to wszystko było w porządku. Ubliżanie nam jako radnym, wyzwiska, zarzucała nam, że często nie było burmistrza Śmietanki i Zawodnika. Oni non stop mieli ubliżane. Pytam się, proszę nam podać chociaż jedną sesję na której byśmy ubliżyli, my, nasz klub ubliżył Panu Janeczkowi czy Panu mazurowi. Jedną sesję taką proszę podać. A jak Państwo oglądacie przez 2,5 roku, przeszło już w tej chwili, non stop na każdej sesji, nie odbyła się jedna sesja, na której nie padałyby wyzwiska. I to jest etyka? Powiedziała Pani Ewa Klich, że powinniśmy zwołać natychmiast sesję nadzwyczajną, że powinniśmy zgłosić to wcześniej, ale komu pytam się jak w sierpniu była zgłaszana kradzież drzewa a na policji się ukazało dopiero w listopadzie. Wiec pytam się komu my mieliśmy to zgłaszać. Jakie my możemy mieć zaufanie do włodarzy naszego miasta. Pytam się po co została ochrona zdjęta, to co panowie włodarze nie wiedzieli co znajduje się na terenie Pronitu. Kupowali Pronit i nie wiedzieli co tam jest na terenie Pronitu i zdecydowali się na zdjęcie ochrony z tego terenu. No to ja nie wiem. I nam się teraz zarzuca , że my cos tu wyciągamy, chcemy pokazać. A jeżeli chodzi o reprezentowanie interesów, czyich interesów to może najbardziej świadczy o tym przedłużająca się sprawa Pana Marka Kuca. Proszę Państwa pierwsze echa na ten temat to już były w kwietniu, w czerwcu była decyzja Pana Wojewody o wygaszeniu mandatu Pana Marka Kuca. 3-go września podjęliśmy uchwałę proszę Państwa, rada podjęła uchwałę, to znaczy część Rady, to znaczy my byliśmy przeciwko, ale nie mniej, o skierowaniu sprawy do sądu. Proszę Państwa sprawa do sądu trafiła dopiero 16 października ,a sprawa w sądzie w ogóle odbędzie się dopiero na początku przyszłego roku 2010 w styczniu. I do stycznia na razie póki co niewiadomo. Pan Przewodniczący właśnie już jest tak stuprocentowo pewny, że Pan radny na pewno zostanie, jest i będzie dalej radnym i ze wszystkie uchwały podejmowane są wiarygodne. Jaką my mamy pewność? I pytam się proszę Państwa o czyje dbanie jest interesu? Może mi ktoś odpowie na to pytanie. Dziękuję. 
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Postaram się ja, bo będę po panu radnym Sokołowskim.

Radny- Krzysztof Sokołowski

Panie Burmistrzu, wysoka Rado znaczy tutaj nie chodziło o straszenie nikogo, tylko chodzi o to, że oczywiście Pan Boryczko był zatrudniony, tylko intencji nie zrozumieliście Państwo. Z chwilą została została ochrona, mniej ludzi kręciło się po tym, lawinowo zaczęto wycinać siatkę i wchodzić z każdej strony na teren Pronitu. Ja Państwu chciałem wytłumaczyć, że to kiedy było coś w zbiornikach, a było zabezpieczone to było zabezpieczone. A nawet jeśli ktoś  przyjdzie ja mam zdjęcia sprzed miesiąca i teraz. Państwo się przekonają, że rozkuwają ściany, żeby się przekonać jak udrzeć kawałek zbiornika, który jest za betonową ściana i mam to na zdjęciach. Taka desperacja. Tam gdzie schody miesiąc temu były, tych schodów już nie ma, więc na kondygnację niewiadomo jak trzeba się dostać. To nie jest tak. Spawacze ucinają panikami. Zobaczcie ile krążków, krążek na krążku leży. Teraz są przecinarki akumulatorowe albo weźmie agregat prądotwórczy z marketu i tnie całą noc i tylko piłki wymienia po złotówce i sobie wycina co chce i ile chce . ja chcę Państwu powiedzieć, natomiast kochani może nie rozumiecie powagi sytuacji albo mnie nie rozumiecie. Pan Boryczko oczywiście został ja gdyby zwolniony z tego, ale pismem z 26.11 kierowanym do Pana Przewodniczącego Dolegi i Pana Burmistrza Miasta wyraźnie w piśmie stwierdza, że budynki nie są zabezpieczone, jest ułatwiony dostęp i o tej formalinie, że jeszcze w okresie lata jak pełnił funkcję, chodził było co prawda zapach formaliny czuć w okresie lata i ze względu, że była wyczuwana ona kontrolował te budynki. A jak my byliśmy z nim miesiąc temu to kochani już było zimno, to nie dało się wejść. Ja uciekłem po dwóch stopniach, wszedłem metr i uciekłem. On się odważył wejść na górę i szybko uciekłem, bo myślałem, że stracę przytomność. To było zimno już kochani. A pismo z 26.11, czyli sprzed miesiąca powiedzmy i tutaj nadmienia, że w czasie wcześniejszego nadzoru w budynkach stwierdzono wyraźny zapach formaliny, ale nawet w czasie upalnego lata dało się wejść do budynku. Jest okres jesienny, temperatura obniżona, a gazy formalinowe bardzo duże, co świadczy o zwiększeniu powierzchni parowania -wyciek na tacę, naruszenie skorupy formaldehydu, czyli o zrobieniu dziury, bo ten klej ktoś już wcześniej ukradł. Stwarza to niebezpieczeństwo powstania stężeń toksycznych i może spowodować poważne zagrożenie zatruciem. Należy szybko zabezpieczyć teren do budynku i w tym czasie powiadomił komendę miejską straży pożarnej w radomiu, zawodową. Miesiąc temu. I takie samo pismo dostała Rada Miasta i takie samo dostał Burmistrz. I Pan Przewodniczący Dolega kieruje jako organ właściwy 30.11, czyli po 3 czy tam 4 dniach te pisma, które stwierdził, że są ważne i istotne. Ale z ciekawości mówi, chodź pojedziemy, bo mnie to nurtuje. Weź aparat i chodź, bo się boję sam- ty chociaż zdjęcie zrobisz, bo może do ludzi to nie dociera, że  to się pali bądź to może wybuchnąć, bądź to jest trujące. I jak zdjęcia robiliśmy, jak ogląd zrobiliśmy zbiornik był, po miesiącu zbiornik zniknął. A co do zwoływania sesji no to mówię skupmy na tym co ja mówię i to nie jest tak, że zarzucanie dlaczego nie ABW, CBA, CBŚ itd. To jest takie podchodzenie do tego, że Zdzicho, Rycho powinni medale otrzymać ja nie wiem za męczeństwo, odwagę. Tak samo podchodzicie to tego, że oni chcieli wziąć  w rękę powiedzmy od hazardzistów- na automatach ludzie całe majątki tracą w Polsce. Kościoły się modlą, msze specjalne są, bo ludzie tak majątki tracą. A tam walka była czy 100 euro więcej za maszynę kiedy z kasyn miliardy złotych mają i walka idzie, jak nie Rycho to ci Grzecho załatwi. A zobaczcie jak się potrafi odwrócić kota ogonem i zobaczycie. Już sobie wolno chodzą, a za chwilę dostaną medale za odwagę w parlamencie. To jest podobna sytuacja tutaj. Nie kończcie wszystkich waszych wypowiedzi odnoszeniem się co by było gdyby był Zawodnik. Jestem przekonany, że źle się stało, że burmsitrzowanie zostało przerwane po dwóch latach. Jaki by ten burmistrz nie był. Jeszcze niech on by był te dwa lata i rozliczyć go wtedy.  Oczywiście ktoś mówi wizje, oczywiście, że wydaje pieniądze- jedno jest pewne, nie pije więc nie przepił. Jedno jest pewne nie przepił tych pieniędzy. A czy decyzje takie czy inne były to się rozlicza po 4 latach i nawet wbrew pozorom, ironia losu- pamiętacie jak pan Burmistrz Janeczek zostawał burmistrzem i zrobiliśmy to w MOK-u. śmieszyło mnie to, bo Pan Starosta wyszedł i co powiedział: jestem zdania, że nie powinna zostać przerwana kadencja. Tak się zastanawiam czy on wie co on mówi w tym momencie, bo on nie składa gratulacji tylko ubolewa nad tum, że Zawodnik został odwołany. Tak palnął. Ale jestem zdania, że to nie jest nikogo straszenie tylko przez miesiąc nic się nie robi, więc mówię, że jest takie zagrożenie. Dziękuję.
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Dziękuję bardzo. Ja jestem następny w kolejności. Proszę Państwa wracając do ostatniej wypowiedzi pan Starosta rzeczywiście powiedział, że nie powinna być przerwana kadencja, ale miał na myśli Pana Janeczka. (nagranie nieczytelne). Pan Starosta również powiedział, że tak naprawdę, żeby burmistrz mógł cos zrealizować to powinien być nie jedną, dwie tylko trzy kadencje. I tak to każdy zrozumiał. Proszę Państwa tak wszyscy zrozumieli, Pan Starosta wypowiedział się, że Pan Janeczek powinien dalej pełnić funkcję burmistrza. Ja mogę Państwu to i sto razy powtarzać. Proszę Państwa po kolei. Skończona kadencja - dzięki Bogu. Proszę Państwa  to nieprzypadkowo w dniu 4 grudnia grupa radnych złożyła projekt uchwały o wygaszeniu mandatu burmistrza miasta Pionki Pana Romualda Zawodnika. Proszę Państwa to było za późno. Dzisiaj nie byłoby tego miasta w mojej ocenie. Miasto, które zastali Państwo dzisiaj, mówiliście Państwo z klubu Przyszłość Pionek, miasto w tragicznej sytuacji finansowej. Mai sto było na krawędzi zagłady. To cud, że jeszcze dzisiaj istniejmy. Dlaczego złożyliśmy 4 grudnia? Pan Zawodnik oczywiście uzurpował sobie, że święta Barbara to jest, ponieważ on zainicjował te obchody. To nawet tu mówił, że on się nie boi, bo święta Barbara będzie go maiła w swojej opiece. Proszę Państwa  właśnie dlatego padł pomysł, żeby złożyć ten wniosek o wygaszenie mandatu 4 grudnia, bo tak liczyliśmy, że święta Barbara- patronka naszego miasta, zlituje się nad naszym miastem i pomoże temu społeczeństwu. I proszę zobaczyć, na szczęście tak się stało, że Pan Zawodnik nie pełni funkcji Burmistrza i dzięki Bogu to społeczeństwo odetchnęło. Proszę Państwa dzisiejsza sesja, ja nie wiem jak Państwo wypowiadają się to nikt nie przeszkadza. Ja wiem, że to są rzeczy przykre i smutne dla Państwa, ale proszę to wysłuchać, ja nie przeszkadzałem Państwu. Proszę Państwa dzisiejsza sesja trwa już długo, ale od tego się zaczęło. Padło słowo Romuald Zawodnik wypowiedziane przez wójta gminy Pionki. wójt powiedział wyraźnie pan Zawodnik nie był zainteresowany inwestycją, czyli modernizacja ulicy Partyzantów do Załamanka. Tak powiedział Pan Wójt, no chyba osoba myśląca. Pan Wójt powiedział również, że Pan Zawodnik nie był zainteresowany modernizacją oczyszczalni ścieków i ujęć wody. I od tego to się później nakręciło. Proszę Państwa naprawdę to, że nie ma Pana Zawodnika to jest wielkie szczęście. Natomiast to, co on zrobił, to według mojej oceny , to pewnie jeszcze ileś lat upłynie zanim ludzie będą się normalnie kontaktować ze sobą. Proszę zwrócić uwagę jeden człowiek, według mojej oceny, ile wprowadził zła, nawet między nami. Nie bójmy się mówić o tym co się działo. Proszę Państwa, ja dzisiaj miałem obawy, glosowaliśmy uchwałę w sprawie likwidacji OWKC i powołanie spółki prawa handlowego. Maiłem tylko jedna obawę. Głosowałem za, ale miałem obawę, bo niech się zdarzy nieszczęście i Pan Zawodnik wysmaruje w wyborach i je wygra. Proszę Państwa to co zrobił do tej pory z miasta i niech mu trafi się spółka prawa handlowego, może to grozić kolejnym kataklizmem. Ja mam prawo wypowiadać swoje opinie proszę Państwa.  To, do czego doprowadził. Gdzie nie pojedziemy to od razu się wspomina, że to tam gdzie Zawodnik był burmistrzem. W różnych instytucjach. Pani radna Giemza raczyła powiedzieć o 40 sprawach. Chciałem się wtrącić, ale powstrzymałem się, żeby Pani mi nie zarzuciła, że przerywam. Ja nie wiem dlaczego pan Zawodnik założył 40 spraw. Radnym no to wiemy. Ja proszę państwa przedstawiałem dokument i jest to do tego protokołu. Bo nie chcę zarzucać Pani Elżbiecie Giemzie, że mówiła nieprawdę. Jeżeli Pani mówiła o 40 sprawach miała Pani na myśli, że to Romuald Zawodnik, nie będę tego kwestionował. Jeżeli te sprawy wypłynęły z Rady, to proszę Państwa są dokumenty w Radzie. Ja kiedyś przedstawiałem na wniosek pana radnego Muchy – to było chyba 9 spraw, w tym 2 moje. Rada skierowała bodajże 7 bądź 8. o 40 jeżeli Państwo mówią, widocznie mają Państwo te dane od burmistrza Zawodnika. Ja nie wykluczam, bo cały czas z tego, co mi wiadomo to przebywa w sądzie. Kolejna rzecz proszę państwa- radny Marek Kuc. Ja nie wiem szanowna Pani jaki będzie wyrok sadu. Był tylko jeden człowiek, który znał wszystkie wyroki. Na dzień dzisiejszy zgodnie z prawem pan Marek kuc jest radnym miasta Pionki, ma prawo uczestniczenia w posiedzeniach Rady Miasta Pionki i prawo głosowania. Jeżeli sąd wygasi mandat to wygaszenie, skoro Pani informacje, że to będzie 10 stycznia przyszłego roku, bo Pani mówiła- to od tego momentu mandat będzie wygaszony. Powtórzę. Jeżeli chodzi o Pana Marka Kuca. Pan Marek kuc w dalszym ciągu jest radnym Rady Miasta Pionki. ma prawo, obowiązek uczestniczenia w obradach  sesji, brania udziału w  głosowaniu. Jeżeli będzie ogłoszony wyrok, Pani tu mówiła o styczniu 2010 roku, to mandat- o ile sąd wygasi- będzie z tym dniem. Wtedy Pan Kuc nie będzie zapraszany na sesję, nie będzie brał udziału w głosowaniach. W dniu dzisiejszym według prawa, które jest mi znane, nasze uchwały nie są niczym zagrożone. Żeby zakończyć sprawę szkoleń powtórzę, do Rady Miasta nie wpłynął dokument- w sensie merytorycznym jeśli chodzi o dokument . wpłynęło pismo do Urzędu Miasta, jest pieczątka Urząd Miasta Pionki nie Rada Miasta. Pani na pismach, które przychodzą stawia pieczątkę Rada Miasta Pionki. możemy jeżeli Państwo życzą sobie zrobić przerwę, przyniosę pieczątki. Pieczątki, którymi są opieczętowane pisma, które wpływają do Rady. Każde szkolenie, tak samo jak mieliśmy szkolenie dla Komisji Rewizyjnej, Państwo przysyłają ofertę, ale ja rozmawiałem i powiedziałem czego tak naprawdę ma dotyczyć szkolenie. Tutaj proszę Państwa przyszło to szkolenie, ktoś przyniósł to do Rady. Ja dzwoniłem do Pana na telefon komórkowy, tutaj podany i pytałem się czego będzie dotyczyło szkolenie. Więc udzielono mi informacji, że organizują dopiero grupę - z różnych miast samorządowców, że proszę nie zwracać uwagi, bo tematykę to Państwo samo sobie wymyślą. Ci , którzy mieli przyjemność uczestniczenia w takich szkoleniach wiedzą zapewne, że uczestnicy sami zgłaszają problematykę. Odbywa się to na zasadzie burzy mózgów. Czasami nie tylko osoby prowadzące szkolenie, ale i uczestnicy z różnych gmin, miast sami podają, przedstawiają rozwiązania, które zastosowali w swoich gminach i które można przełożyć na płaszczyznę naszego miasta. Nie wiem, proszę Państwa tak naprawdę gdyby komukolwiek zależało, żeby powiedzieć o tych szkoleniach czy nawet ewentualnie postawić zarzuty, przecież można było zapytać. Widzieliśmy się wielokrotnie, pani radna Giemza miała dyżur, rozmawialiśmy wprawdzie o takich innych sprawach niezwiązanych może z samorządem. Mogła zapytać, szkolenie, kto pojechał, jaka była tematyka, kto pojechał, a dlaczego. Mało tego, Państwo tez mogli się zgłosić jeśli maja życzenie, że chcą uczestniczyć w jakimś szkoleniu. Takie szkolenie będzie zorganizowane. Skoro Państwu zależy na tym, co nasi koledzy nauczyli się na tym szkoleniu, jaka wiedzę posiedli, na 23-go grudnia zwołam wszystkie komisje, żeby koledzy mogli przedstawić, że te pieniądze nie poszły na marne. Mam nadzieję, że wszyscy jesteśmy ludźmi honoru- na ten dzień, bo Państwo już dzisiaj wiedzą, nie przyniosą Państwo ani zwolnienia lekarskiego ani urlopu, bo jeżeli tak będzie przedstawimy społeczeństwu, że dzisiaj to było tylko takie bla, bla, bla, po to, żeby cos powiedzieć, żeby zajątrzyć, a tak naprawdę to nas nie interesuje. Jeszcze jedna rzecz, która dotyczy Pronitu. Padały tutaj słowa, że chwała Państwu, że ktoś tym problemem się zainteresował. Ja wyrażam opinię, że trudno mi uwierzyć w to, że to trwa 2,3 dni czy nawet miesiąc czasu, bo są jakieś procedury, które być może trwały więcej, ale podkreślane tu było wielokrotnie- sprawa priorytetowa, najważniejsza dla naszych mieszkańców . proszę zobaczyć, chodzi o zwołanie sesji nadzwyczajnej. Gdy Pan Zawodnik wyganiał dzieci ze stadionu, zwołaliśmy sesję natychmiast. To jest ważne, bo burmistrz wygania dzieci ze stadionu, ale ta starawa nie jest taka ważna jak zagrożenie życia mieszkańców. Proszę Państwa, gdy Państwo byli, mogliście złożyć wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej. Natychmiast byłaby ta sesja. Ja chce przypomnieć, że gdy Rada podjęła uchwałę w sprawie nieudzielania absolutorium i  Państwu zależało na tym, żeby referendum w sprawie odwołania burmistrza odbyło się w wakacje, co 7 dni klub Przyszłość Pionek składał wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej, tylko po to, żeby ustalić taki termin referendum. A tutaj zagrożenie życia 20 tysięcy mieszkańców i co? Pisemko? Przyszło proszę państwa pismo do Rady od Pana Boryczko. Przewodniczący zgodnie z Kodeksem Postępowania Administracyjnego, zgodnie z właściwością mógł przekazać do organu wykonawczego, do Burmistrza. I tak tez uczyniłem, bo informowałem o tym Pana Boryczko pisemnie o ile pamiętam. Natomiast chwała Państwu za to, jeszcze raz podkreślam, że dokonaliście tych odkryć, tych spostrzeżeń na Pronicie. Natomiast smutne jest to, że nie zareagowali państwo natychmiast i nie wpłynął wniosek, skoro Państwa tyle było- 6 osób- wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej. Proszę teraz wrócić uwagę, na szczęście dzięki Bogu, od tamtej pory kiedy Państwo pierwszy raz zauważyli ten fakt nic się nie wydarzyło. A gdyby się wydarzyło być może Państwo mieliby wyrzuty sumienia, że mogliśmy zareagować a czekaliśmy do sesji. 

Radny- Krzysztof Sokołowski

Panie Darku nie mogę w tym momencie milczeć. Pan miał to pismo w ręku, przecież to Pan (nagranie nieczytelne). Pan na siebie teraz mówi. Pan sam nie wiem co Pan mówi. Pan sam sobie stawia zarzuty. 

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
(nagranie nieczytelne- dyskusja) Proszę Państwa ja wiem, że pewne wypowiedzi, które są prawdziwe i dla Państwa być może niekorzystne Państwu są nie na rękę. Ale proszę zwrócić uwagę, niech tak się z nas nie zachowuje. Proszę Państwa, Państwo nie zareagowali, Państwo mówicie, że czekaliście celowo. Państwo nie zareagowali. Kiedy podjęliście ta wiadomość powinniście złożyć wniosek o sesję nadzwyczajną.

Radny- Krzysztof Sokołowski

Panie Darku, dwa dni temu zdjęcia były robione. No co mnie z tego, że wczoraj by była sesja. A Pan by zwołał i powiedział, że za 7 dni, dzisiaj mamy to po co zwoływać nadzwyczajną. Dajcie spokój i idźcie dalej.

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę Państwa jeszcze raz powiem, bo chcę dokończyć swoją wypowiedź. Państwo w chwili gdy dowiedzieliście się, że jest takie zagrożenie mogliście zwołać sesję, złożyć wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej. Czekaliście Państwo. W ciągu jednego dnia mogło się wiele wydarzyć. Dzięki Bogu się nie wydarzyło. Proszę Państwa swoją wypowiedź dokończę po przerwie. Swoją wypowiedź dokończę po przerwie. 

Ogłaszam przerwę do godziny 19.55.

Wznawiamy obrady.

Szanowni Państwo, żeby nie przedłużać w telegraficznym skrócie. Jeszcze raz powtarzam, że radni z klubu Przyszłoś Pionek, gdy zauważyli, że na Pronicie jest zagrożenie dla życia mieszkańców, mogli złożyć wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej, a wtedy byśmy ocenili czy Przewodniczący zwołałby za 7 dni, za 6 czy tez w tym samym dniu.  I te Państwa wypowiedzi w trakcie mojej wypowiedzi, to przeszkadzanie, te zarzuty dlaczego Przewodniczący nie zwołał sesji nadzwyczajnej, proszę Państwa są potwierdzeniem na to, że rzeczywiście potrzeba szkoleń. Tylko szkoleń, które będą dotyczyły zasad elementarnych, podstaw funkcjonowania radnego, bo nic prostszego nie ma. Proszę Państwa, kończąc chcę powiedzieć  wpłynęło pismo do Rady. Ja je zadekretowałem do burmistrza. Dlaczego nie zwołałem sesji nadzwyczajnej? Odpowiedź jest proszę Państwa prosta- jedna osoba nie zastępuje 6 osób. Zaraz o tym powiem. Jeśli chodzi o sesje Rady Miasta , paragraf 7 punkt 3 regulaminu Rady: „ sesje są zwoływane przez Przewodniczącego Rady w miarę potrzeb, nie rzadziej jednak niż raz na kwartał. Przewodniczący co kwartał podaje Burmistrzowi informację w jakich terminach zwołuje sesję ”.W miesiącu grudniu była to zaplanowana sesja na dzień 17.12. i wstępnie na 29.12., przełożona na 30.12., więc to była sesja planowana 17.12. ustawa o samorządzie gminnym:” Na wniosek wójta lub co najmniej ¼  ustawowego składu Rady(czyli tu 6 osób) Przewodniczący obowiązany jest zwołać sesję na dzień przypadający w ciągu 7 dni od dnia złożenia wniosku.  Wniosek o zwołanie sesji powinien spełniać wymogi zawarte w ust.1 w rozdz. 2”. I odpowiedź jest prosta jak dla dziecka 4-letniego. Ja nie mogę zwołać sesji nadzwyczajnej, ponieważ jestem jeden. Takiego wniosku sam do siebie bym nie napisał. Natomiast Państwo mogli to uczynić. Jak tylko przyjdą do Urzędu Miasta, do Biura Rady jakieś szkolenia, takie powiedzmy z tych podstawowych zasad funkcjonowania Rady, ja wystąpię do Państwa na piśmie, żeby Państwo mogli uczestniczyć w takim szkoleniu. I proszę Państwa nasi koledzy, którzy pojechali  to tez z pacy musieli wziąć sobie urlop, żeby uczestniczyć w takim szkoleniu, więc w pewien sposób się poświęcili. Myślę, że Państwo tez nam pokażą, że chcą uczestniczyć i doszkalać się, a wtedy być może unikniemy nieporozumień. Pan Stanisław Mazur, wiceburmistrz, a następnie przechodzimy do wolnych wniosków. A jeszcze Pan radny Siek.

Zastępca Burmistrza- Stanisław Mazur 

Szanowni Państwo, dobrze, że spawa Pronitu i stanu jego na dzień dzisiejszy został zgłoszona przez klub Przyszłość Pionek.  Gdyby to zgłosił ktoś z tej dwunastki, ktoś z mojej strony, to byłoby odebrane, że to jest działanie przeciwko poprzedniemu Burmistrzowi. Pronit kupiliśmy w 2005 roku w stanie w jakim był. Można powiedzieć, że przez 2006 rok na terenach przemysłowych nic szczególnego się nie działo. Zainteresowani byliśmy jak wiadomo oczyszczalnią, ciepłownią i ujęciem wody. To były podstawowe trzy obiekty, które zmusiły nas do zakupu całego Pronitu. Proszę Państwa odchodząc w 2006 roku, w  grudniu, ostatni raz na Pronicie byłem w ostatnich dniach listopada, w obecności Pana Burmistrza, Pani Skarbnik i nie pamiętam czy ktoś jeszcze był. Żeby wejść w tym czasie na Pronit, na budynki obiektów na wydziale PA, bo dzisiaj była mowa o wydziale PA głównie, to pani Marchewka, która za syndyka pełniła rolę opiekuna majątkiem, magazyniera- musiała przyjechać z pękami kluczy, żeby otworzyć każdy z poszczególnych budynków. Szkoda, że nie ma radnego kuca, który zna Pronit szczegółowo, bywaliśmy razem wielokrotnie. Reszta oprowadzał mnie, bo ja Pronitu wcześniej nie znałem, nie pracowałem nigdy. Proszę Państwa nie było takiego budynku, do którego można było sobie tak po prostu wejść, bo nie było w nim drzwi, bo były powyrywane. Wszędzie były zamki. Były oczywiście włamania, ale to były włamania sporadyczne. W każdym budynku urządzenia technologiczne, mówię o wydziale PA, ale nie tylko bo i czarny proch, Z. Na PA zakład był tak jak zatrzymano produkcję, pracownicy wyszli, tak on stał. Mówiło się, że syndyk, który w 2000 roku przejął ten majątek, narobił wiele zniszczeń. No narobił. Można powiedzieć, że tory powycinał. Natomiast trzeba powiedzieć, że syndyk zabezpieczył budynki technologiczne w stanie takim jakim zastał. Wróciłem w tym roku w  kwietniu, już Pan Malik mnie poprosił o pewną pomoc, bo nie zna ł majątku. Pojechaliśmy na ten Pronit po dwóch latach mojej nieobecności, w zasadzie ja nie wiedziałem czy ja jestem na tym samym zakładzie. A dodam jeszcze, że  pod koniec 2006 roku, w listopadzie rozpoczęła się wycinka elementów stalowych, na zlecenie już Burmistrza, ale dotyczyło to tylko urządzeń zewnętrznych, część parociągów nieczynnych, wieże na PA, zbiorniki po oleju, w zasadzie przerdzewiałe. Wszystko dotyczyło obiektów zewnętrznych. Nikt nie wchodził do 4.12.2006 roku, dopóki my tu byliśmy, nikt nie wchodził na żaden budynek wewnątrz. W kwietniu tego roku kiedy pojechałem z panem Malikiem pierwszy raz na Pronit, to nie wierzyłem, że to jest ten sam zakład. Przez dwa lata jak się okazuje była intensywna wycinka wszystkiego co było stalowe a najlepiej z k.o. Proszę Państwa nie było w kwietniu i nie ma do dzisiaj jednego budynku, do którego nie można wejść kilkoma wejściami. Drzwi są albo powyrywane albo ich nie ma. Praktycznie klucze są niepotrzebne. Jak odbywała się wycinka i zabieranie tego złomu z budynków z wewnątrz. No tu Pan Krzysztof Sokołowski robił zdjęcia. Szkoda, że nie zrobił zdjęcia tego budynku przed tym 47, o ile dobrze pamiętam, gdzie to złomiarz w ciągu okresu 2 lat, wyjmując urządzenia ze środka wyrwał połowę dachu, żeby sobie to urządzenie do góry wyjąć.  Mało tego ten pierwszy budynek, ja żeby nie przedłużać parę przykładów podam. Budynek pierwszy tzw. socjalny przy bramie wjazdowej na teren PA po prawej stronie- złomiarz, żeby wyciągnąć korpus maszyny drukarskiej wyrwał kratę z oknami i metrową ścianę, po to żeby do środka sobie jechać. To się działo w ciału tych dwóch lat kiedy nas tu nie było, bo dzisiaj się zarzuty do burmistrza Janeczka czy do mnie, nieważne. 

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
To kiedy to było?

Zastępca Burmistrza- Stanisław Mazur

W kwietniu w tym roku zastaliśmy taki stan. Odnośnie teraz, powiedzmy tej formaliny. Panie Krzysztofie jak Pan mógł robić zdjęcie miesiąc temu zbiornika, którego dzisiaj nie ma, jeśli tego zbiornika nie było już w 2005 roku. Bo burmistrz Janeczek podpisując akt notarialny kupił 5 zbiorników aluminiowych, w których jest skrystalizowania formalina, natomiast zbiornika szóstego nie było. Jest wyrzucona, do dzisiaj jest, formalina skrystalizowana po bokach tego budynku. Kolega Kęska kiwa głową, bo chyba tez tam był i to taki stan trwał przez dwa lata. Dziwne, że w 2007 roku, gdy pan burmistrz Zawodnik na początku swojej kadencji powołał zarządcę Pronitu Pana Krzysztofa B.- nie będę nazwiska wymieniał, żeby mu nie robić przykrości, przecież się tym zajmował. I to za jego działalności jako zarządcy i działalności pana burmistrza Zawodnika dokonywano wycinki kilkuset ton stali kwasoodpornej z budynków. Więc dzisiaj takie żale no to są nie na miejscu. Jeśli człowiek odpowiada przez dwa lata za majątek, a dzisiaj skargę składa no to na kogo? Na siebie. (nagranie nieczytelne) Jest z kolei gdzie pan burmistrz były składa sprawę przeciwko urzędowi, w którym sprawował władzę. Ale nie o to chodzi. Przyszedł Burmistrz, została zdjęta ochrona-  jak ta ochrona wyglądała. W 2006 roku, gdy odchodziliśmy firma ochroniarska chroniła bramę. Przez całe dwa lata, przez 2,5 roku do kwietnia na takich samych zasadach, z tymże prawdopodobnie inna firma ochroniarska również chroniła. Więc jak mogła być zdjęta ochrona, gdy pan burmistrz Janeczek nastał w czerwcu. Jest ten sam zakres i nawet pieniądze podobne jeśli chodzi o tą ochronę roczną, bo tam w przedziale rocznym. Ja byłem na wszystkich budynkach w  czerwcu 2006 roku. Nie widziałem nigdy trotylu. Mało tego, w zakresie majątku, który został zakupiony nie ma żadnych materiałów wybuchowych. Nie ma nitrocelulozy, ale rzeczywiście dzisiaj zgadzam się, to co wam tu kolega pokazywał te zdjęcia- ja oglądałem to w kwietniu. Oglądałem nawet tydzień temu, kiedy dowiedziałem się, że takie wycieczki nielegalne odbywają się na teren Pronitu i pomijam tu fakt, że tu kolega bez przepustki, łamiąc prawo lokalne wjechał na teren Pronitu. No to też trzeba byłoby uszanować. Jeśli  jakaś ta ochrona jest. Ale to jest taka moja dygresja, nieistotna w sprawie. Proszę Państwa, jest zastanawiające - jeśli nawet sprzedawali złom za ciężkie pieniądze, to wypadałoby od tego złomiarza przynajmniej wyegzekwować tą nitrocelulozę, która została ze zbiorników czy z rur, żeby to posprzątać, bo to jego było zadanie. Tak było przynajmniej w 2006 kiedy podpisywaliśmy umowę, że ma posprzątać i zabezpieczyć wszelkie materiały jeśli takie by się znalazły. Natomiast z tego wynika, że złomiarz złom wyciął ,a zostawił resztę , co było  mu nieprzydatne, czego nie można było sprzedać. No nie wiem co tu jeszcze mówić. Ja cieszę, że to klub Przyszłość Pionek to zgłosił, jeszcze raz powtarzam. Myślę, że to zapowiedzi są, że będzie zgłoszony wniosek nie wiem do prokuratury czy do kogo. Ale bardzo dobrze, bardzo mi na tym zależy . Tu z panem redaktorem Szulczewskim, zresztą nawet w zeszłym tygodniu rozmawiałem, żeby sfilmować to wszystko, co się dzieje. Ale nie tylko tą nitrocelulozę, ta formalinę, ale wszystkie obiekty. Jak one wyglądają na dzień dzisiejszy. Bo to jest tragedia. To jest spustoszony zakład. Wiadomo, że nigdy ten technologii się nie uruchomi, może i tych budynków. Ale dzisiaj to jest nawet wstyd zaprowadzić inwestora jeśli drzwi, wrota powyrywane są. To jakby jakie kataklizmy przeszły. A dzisiaj Pan Krzysztof B. Dwa lata biorąc pieniądze publiczne , dzisiaj przeciw komu staje. No przeciw sobie, przeciw swojemu pracodawcy Panu Zawodnikowi, który go powołał wyłącznie na stanowisko zarządcy majątkiem. Ja tu już nie będę mówił, że mamy sprawy w sądzie z tytułu dzierżawy, bo tak były spisane dzierżawy w 2007 roku, że mamy dzisiaj sprawy w sądzie, egzekucje bo ktoś siedział dwa lata i nie płacił i jest przez komornika ścigany. Mało tego powiem, że jeden z inwestorów, który dzierżawił majątek- pozwolono mu na  niekontrolowane inwestycje, których naliczył na 108 tys zł plus robociznę plus 200 tys rzekomo materiałów budowlanych. Gdy dzisiaj chcieliśmy ten obiekt sprzedać, bo zgłosiła akces jakby kupna jednego budynku z kawałkiem działki, rzeczoznawca biegły wycenił nam na 200 tys zł. i dzid gdybyśmy ten budynek sprzedali, musielibyśmy dołożyć 108 tys zł. ale to odbiegłem na chwilę od zarządzania przez dwa lata o tym, co się działo. Dobrze, jeśli Państwo nie zgłosicie, to ja zgłoszę wniosek, żeby ta sprawę rzeczywiście skierować nie wiem do kogo, ale w każdym bądź razie tak być nie może. Tu była poruszona kradzież drzewa na tych 45 ha w miejscu, gdzie ma być budowany tor wyścigowy. Rzeczywiście w lipcu, w zasadzie od sierpnia podpisana został umowa z panem Piotrem Surowcem, który rzeczywiście robi starania, żeby ten tor wybudował. Tu było wcześniej pytanie co się dzieje. Robi wszelkie starania w ochronie środowiska, żeby uzyskać zgody. Tak na marginesie. Dostaliśmy zgłoszenie w sierpniu, ze na terenie tychże 40 ha zalesionych dokonano kradzieży  drzewa. Oczywiście wysłałem straż miejską. Straż miejska stwierdziła, że w samym środeczku tych 40 ha wycięte było tam kilka drzew. W nawiasie mówiąc do wycinki jest przewidziane 40 ha tych drzew. Więc zwróciliśmy się do pana Piotra Surowca jako dzierżawcy prawowitego, bo tak naprawdę to wydzierżawiając mu te tereny to tak naprawdę my wstępu nawet na nie mamy, bo on odpowiada i on przejął obowiązki za majątek, który mu udostępniliśmy i powierzyliśmy, bo sprawa wycinki drzew w umowie nie była dogadana, ale odpowiadał za to. Pan Surowiec przez pewien czas nie odpowiadał, ale w końcu nam odpowiedział, że nie dokonywał wycinki, bo przecież to nie my występowaliśmy o wycinkę, tylko jego obowiązkiem było wystąpić do starostwa powiatowego, ponieważ to sa grunty miejskie, więc występować trzeba do starostwa  i on miał taki obowiązek i możliwości- nie do miasta wystąpić, tylko do starostwa wystąpić o wycinkę. Okazało się, że nie wystąpił. Ktoś te drzewa skradł. W związku z tym, jeśli Pan surowiec odpowiedział na piśmie, że to nie on  skierowaliśmy sprawę do policji, ale trwało to miesiąc i to jest zupełnie inna sprawa. Natomiast nie pozostało to w bezczynności, ponieważ miejsce tej wycinki opisał szczegółowo fachowiec, leśnik, wyliczając metry, które ten złodziej pozyskał – według siedlisk i wszystkich parametrów, którymi się leśnicy posługują , robiąc łącznie wycenę. No iw tej sytuacji, ponieważ umowa nas obowiązywała z Panem Surowcem będzie za to odpowiadał Pan Surowiec, za starte tego mienia. Bo na dzień dzisiejszy, nie wiem czy państwo wiecie, Pan Surowiec zerwał umowę wcześniej, bo przeciągające się wszystkie formalności związane z ochroną środowiska głownie no narażały go głownie na opłaty comiesięczne. To jest ponad 20 tysięcy dzierżawy , no i powiedział, że w styczniu wrócimy do tematu jak się upora z tymi wszystkimi pozwoleniami. I mam nadzieję, że tak będzie. Jesteśmy w kontakcie, czekamy tylko na sygnał. Także Krzysiu no nie można powtarzać kłamstw, bo podajesz do publicznej wiadomości informacje nieprawdziwe. No nie mógł zginąć zbiornik jeśli go trzy lata nie było. Formalina leżała dwa lata w stanie skrystalizowany. To, co wyczytałeś, te wszystkie zagrożenia to ma to miejsce przy formalinie płynnej, bo ona paruje. Natomiast formalina skrystalizowana –pewnie, że tonie jest wata cukrowa, która można zjeść. Natomiast nie stanowi takiego zagrożenia, że dwa oddechy i można zaraz ducha wyzionąć. To nie jest tak. Natomiast powiem, że zostało zrobione rozeznanie co do utylizacji tych formalin i ona się nie nadaje do produkcji i ona się nie nadaje do produkcji, bo nie jest w stanie płynnym. I jedna z firm, która się tym zajmuje oceniła to na kwotę 140 tys zł- odbiór i utylizowanie tego. I tak to wygląda dzisiaj. Natomiast złomiarz, który do dnia dzisiejszego wycina jakieś elementy na budynkach to wskazane miął za rządów pana Boryczki. To on wskazał jako zarządca, specjalista, które elementy stalowe ma wycinać i on nadzorował i on powinien budynek odebrać po wycince złomu. Nie wiem ile ta zima będzie trwała. Z tego co zapowiadają te śniegi mają w przyszłym tygodniu zacząć topnieć. Z panem Szulczewskim już mama sprawę dogadaną jeśli chodzi o reportaż. Rzeczywiście zrobimy reportaż  całego obiektu. Przedstawimy może na jakiejś nadzwyczajnej czy zwykłej sesji, żeby Rada zobaczyła, bo te zdjęcia, które pokazaliście to jest tylko fragment nieszczęścia, do jakiego doprowadzono przez dwa lata rządów poprzedniego burmistrza. No taka jest prawda. Jeszcze raz powiem- w 2006 roku nie było budynku, do którego można było wejść tak wchodziliście wczoraj czy przedwczoraj. I tyle mogę powiedzieć. 

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dziękuję bardzo. Ja bardzo się cieszę, że Pan Burmistrz Janeczek wydał Panu polecenie jako zwierzchnik, że Pan obszernie to wyjaśnił. Proszę Państwa to jest tak jak (nagranie nieczytelne). Pan radny Siek i przechodzimy do wolnych wniosków.

Radny- Jan Siek

Panie Przewodniczący, mam jedną prośbę- czy byłaby możliwość, żeby od razu po mojej wypowiedzi przejść do bezpośrednio punktu wolne wnioski, bo ja mam te wnioski spisane.

 Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Pan jest ostatnim mówcą  i złoży Pan pierwszy wniosek.

Radny- Jan Siek

Proszę Państwa musze się do pewnych rzeczy odnieść, bo znowu opinia publiczna, nie wiem czy w sposób celowy czy niecelowy, w błąd. Ale chcę sprawę wyjaśnić, żeby była jasność sytuacji, jasność przekazu, bo oglądają nas proszę Państwa mieszkańcy Pionek. Proszę Państwa, nie mogły być w żaden sposób brane zaliczki na budowę pomnika . W żaden sposób nie może taki zapis się znaleźć. Proszę Państwa przecież budowa pomnika nie była zadaniem w ogóle ujętym w budżecie. Nikt i proszę mi wierzyć i będę się tego domagał, żeby Komisja Rewizyjna to sprawdziła- nikt się nie podpisze pod zaliczką na rzecz, której nie ma. Proszę nie przekazywać fałszywego obrazu, bo to jest dla mieszkańca niezrozumiałe. Nie wprowadzajmy chaosu. Nikt, po polsku mówię jeszcze raz z całą odpowiedzialnością, nikt nie mógł wziąć zaliczek na budowę pomnika. Proszę Państwa można było te zaliczki wziąć na inne zadanie, nie wiem związane z promocją, z zakupem gadżetów związanych ze świętem niepodległości. Bo w budżecie miasta był paragraf: obchody święta niepodległości.  Natomiast nie przekazujmy fałszywego obrazu, bo to niczemu nie służy. Proszę Państwa kolejna rzecz, o ile sobie przypominam, to wtedy była mowa o tym, że te zaliczki nie zostały rozliczone w terminie, który obowiązuje każdego jednego pracownika. Proszę Państwa zaliczka ma to do siebie, że jest brana na konkretną rzecz i pracownik ma obowiązek się z niej rozliczyć. Jeżeli nie przy najbliższej wypłacie te środki zostaną mu potrącone w wysokości pobranej zaliczki. Jeżeli się mylę, tutaj nie ma Pani skarbnik, ale będę się dopominał, żeby zostało to tu na tej sali ujawnione. Była mowa o tym, że pracownik zaliczkę wzięła w październiku czy wrześniu i dopiero ją rozliczył z końcem grudnia. I to była nieprawidłowość i o tym się mówiło tu na tej sali. Zresztą to jest nagrane.  Panie Przewodniczący będę do Pan apelował, jakiekolwiek przyjdzie do Pan szkolenie Pan ma prawo, ale tez niejako obowiązek delegować, bo ja jestem przez Pana delegowany. Proszę delegować radnych, żeby w szkoleniach uczestniczyli. Może wtedy będą dostrzegali różnicę pomiędzy stanem faktycznym  tym, co zostaje tutaj przez Państwa radnych przekazywane na sesji. Proszę Państwa znowu poruszany jest problem, nie wiem czemu to ma znowu służyć, wycinki drzewa. Chcę przypomnieć, że radny marek Kuc składał do Burmistrza interpelację czy zapytanie w sprawie wycinki drzew na terenie Pronitu. Proszę sobie przypomnieć ile czasu ta sprawa się tutaj wałkowała- czy został skierowana czy nie została skierowana. Ja wiem, że niektóre rzeczy najlepiej przemilczeć, powiedzieć, że ich nie było. No, ale był fakt, było zapytanie- szkoda, że nie ma zainteresowanego. Będę go prosił, żeby na najbliższej sesji również do tej sprawy się odniósł. Bo to jest na zasadzie rzucenia kamyczka do ogródka- to nie ja rzuciłem , on sam wpadł. A tak nie jest. Za każdym Państwa słowem czy czynem kryje się konkretna osoba. Przykro mi po prostu, że musze się do tego odnosić, ale ja będę dążył do tego, żeby był przekaz zgodny ze stanem faktycznym. Proszę Państwa jeżeli jest jedna rzecz. Są w tej chwili sprawy różne- Panie Burmistrzu sprawa bardzo ważna i istotna. Ja wiem, że to nie jest droga miejska i że to nie do miasta należy utrzymanie tej drogi w należytym porządku. Mówiłem na temat sytuacji na ulicy Wspólnej, na temat, które krzaków, które ją zarastają. W tej chwili proszę, nie wiem czy obciążyć starostwo, bo właścicielem tej drogi jest Starostwo powiatowe w Radomiu. Dzisiaj proszę Państwa widziałem rzecz, która mnie osobiście napawała przerażeniem. Nieodśnieżone chodniki, dzieci, które idą do gimnazjum nr 2, idą droga, bo jest ona w jakiś sposób rozjeżdżona czy odśnieżona . To jest proszę  Państwa logiczne, najpierw niech będą odśnieżane chodniki, po których się przemieszczają ludzie, a później drogi. Samochód ma napęd na dwa koła, dwa dodatkowe pomagają mu się poruszać. Człowiek ma tylko dwie nogi. Niestety kiedy jest chodnik nieodśnieżony wybiera drogę, tam gdzie może bezpiecznie przejść. A to są dzieci. Naprawdę proszę Państwa, ta droga nie jest droga na tyle szeroką i bezpieczną, żeby można było wydzielić trakt dla pieszych na jezdni. Samochód przejedzie, wolniej, szybciej, da sobie radę. Pieszy, który ma do wyboru albo przejść po w miarę ubitym, twardym śniegu, albo przejść po kostki śniegu, który nie został zgarnięty wybierze tą pierwsza możliwość. Proszę Państwa ja wiem, że u nas pokutował pogląd : odśnieżamy wtedy kiedy zakończą się opady śniegu. To tyle w sprawach różnych. Czy mogę od razu składać wnioski?

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
W tej chwili nie. Przystępujemy do punktu 8- Wolne wnioski. Proszę bardzo.

Ad.8- Wolne wnioski.

Radny- Jan Siek

Proszę Państwa napisałem te wnioski, bo w tych naszych wszystkich wystąpieniach, przemyśleniach . chciałbym, żeby Pan Burmistrz odniósł się w formie pisemnej i przedstawił po prostu i przedstawił je na najbliższej sesji Rady Miasta jako rzecz bardzo istotną dla nas wszystkich, ale też i dla mieszkańców? Pierwszy wniosek:

Kto odpowiada za wjazdy osób fizycznych na teren Pronitu? Czy prowadzona jest ewidencja tych wjazdów?

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
W sprawie wniosku głos za, głos przeciw? Nie widzę przechodzimy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem wniosku proszę o podniesienie ręki w górę.

Za wnioskiem- 14 radnych

Wniosek przyjęty jednogłośnie.

Drugi wniosek.

Radny- Jan Siek

Ile pism do Burmistrza Miasta Pionki w sprawie zagrożeń związanych ze składowaniem niebezpiecznych materiałów zostało złożonych w ciągu trzech lat (od 01.01.2007 do grudnia 2009r)

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
W sprawie wniosku głos za, głos przeciw? Nie widzę przechodzimy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem wniosku proszę o podniesienie ręki w górę.

Za wnioskiem- 14 radnych

Wniosek przyjęty jednogłośnie.

Radny- Jan Siek

Ile zostało sprzedanego złomu i kto kupił w ciągu trzech lat w rozbiciu na poszczególne lata ?

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
W sprawie wniosku głos za, głos przeciw? Nie widzę przechodzimy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem wniosku proszę o podniesienie ręki w górę.

Za wnioskiem- 14 radnych

Wniosek przyjęty jednogłośnie.

Radny- Jan Siek

Proszę Państwa ostatni wniosek:

Przedstawienie informacji na temat substancji niebezpiecznych, które znajdują się na terenie Pronitu? (szacunkowe ich ilości i jakie są to materiały). Być może, że to będzie punkt zamknięty naszej sesji, no bo z różnych względów może być pod taki stan podciągnięty. Ale ta informacja przynajmniej dla nas  podstawa do tego, żeby nie wiem zabezpieczyć środki na utylizację tych niebezpiecznych substancji.

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
W sprawie wniosku głos za, głos przeciw? Nie widzę przechodzimy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem wniosku proszę o podniesienie ręki w górę.

Za wnioskiem- 16 radnych

Wniosek przyjęty jednogłośnie.

 Proszę bardzo kto z Państwa radnych chciałby złożyć wniosek. Proszę bardzo Pan Sokołowski.

Radny- Krzysztof Sokołowski

Ja też w sprawie tej zaistniałej sytuacji. Co prawda nie uzyskałem informacji na temat  tych pism (nagranie nieczytelne). ) Składam wniosek o zbadanie kiedy i w jakich okolicznościach doszło do wycięcia zbiorników i urządzeń, w których znajdowały się materiały toksyczne lub wybuchowe?

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Do kogo ten wniosek?

Radny- Krzysztof Sokołowski

Do Pana Burmistrza.

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Burmistrz ma to wyjaśniać? W sprawie wniosku głos za, głos przeciw? Nie widzę przechodzimy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem wniosku proszę o podniesienie ręki w górę.

Za wnioskiem- 16 radnych

Wniosek przyjęty jednogłośnie.

Pan radny Mucha.

Radny- Janusz Mucha

Chciałem zapytanie zadać w sprawach różnych, ale Pan Przewodniczący mi nie udzielił głosu. Składam taki wniosek, żeby Pan Burmistrz zapoznał Radę, bo uważam, że przy kupnie majątku Pronitu powinna być zrobiona inwentaryzacja majątku. Czy taka inwentaryzacja w ogóle jest, jeżeli jest to, żeby Pan Burmistrz zapoznał z majątkiem Pronitu. Jaki w ogóle Urząd Miasta posiada majątek na terenach Pronitu i rozszerzyć taki wniosek odnośnie sprzedaży tego złomu- ile zostało sprzedane złomu za kadencji jeszcze poprzedniego burmistrza Janeczka, ile zostało sprzedane za kadencji Pana Zawodnika z wyszczególnieniem nazwisk kto ten złom kupował?

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Proszę Państwa są dwa wnioski złożone przez radnego Muchę. Jeżeli chodzi o dokumenty związane z inwentaryzacją  ja chcę zabrać głos przeciw. Oczywiście zgadzam udostępnił Panu i komukolwiek. 

Radny- Janusz Mucha

Zapoznać radnych.

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Nie, ja się z tym nie zgadzam. Proszę Państwa to jest atak księga, ja ją widziałem w 2005 roku. Pan może na podstawie ustawy o dostępie do informacji publicznej zażądać i Burmistrz udostępni pani będzie Pan przeglądał. To niech Pan wycofa ten wniosek. 

Radny- Janusz Mucha

Jeżeli taka inwentaryzacja jest to ja się z tym zapoznam. 

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Drugi wniosek dotyczył....

Radny- Jan Siek

To ja chciałem tylko uzupełnić, ze w 2006,2007 i 2008 roku.

Radny- Janusz Mucha

Dobrze, zmodyfikował Pan Siek i dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Dobrze to już nie będziemy tego głosować. Pan Burmistrz będzie to miał na uwadze. Natomiast jeśli chodzi o to kto kupił to proszę mieć na uwadze, że może to być objęte tajemnica handlową. Pan radny Miśkiewicz.

Radny- Krzysztof Miśkiewicz

Ja mogę tylko odpowiedzieć Panu radnemu Januszowi....

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Nie, nie, nie. Teraz wolne wnioski. Pani radna Murawska.

Radna- Marzena Murawska

W związku z tym, że mieliśmy dzisiaj na sesji Wójta Gminy Pionki. była mowa o budowie dróg i dowiedzieliśmy się, że Pan Wójt będzie budował drogę od oczyszczalni ścieków do Januszna. Ten odcinek jest niezbyt długi w związku z czym chciałam złożyć wniosek, aby 

zabezpieczone zostały w budżecie miasta środki na budowę drogi z Pionek w kierunku Januszna wspólnie z Gminą Pionki. Jako, że jest to inwestycja wspólna może zyskać dofinansowanie tych środków zewnętrznych.

Przewodniczący Rady Miasta - Dariusz Dolega
Głos za, głos przeciw? Ja głos za. Jestem za, ponieważ jest to hipokryzja proszę Państwa i powiem dlaczego. Na dzisiejszej sesji pani głosowała przeciwko utworzeniu nowej spółki. Ja mówiłem, że nie będzie żadnych inwestycji. Wszystkie pieniądze w Urzędzie jakie są, muszą iść na kocioł, znaczy się na modernizację sieci cieplnej. Więc nie twórzmy fikcji. Proszę Państwa jeszcze raz powtórzę. Proszę Państwa na sesji budżetowej, mam nadzieję, że pan przewodniczący Komisji Budżetowej dotrzyma słowa, będzie złożona propozycja zmian w budżecie przeniesienie wszystkich możliwych środków, inwestycji, które są zaplanowane w budżecie na modernizację sieci cieplnej. Proszę Państwa to jest koszt 15-25 mln. więc jeżeli ktoś głosował przeciwko temu, więc te pieniądze pójdą na modernizację systemu ciepłowniczego, więc jest to fikcja i hipokryzja. Nie będzie niczego, bo nie może być, bo nie mamy pieniędzy. Dlatego ja jestem przeciw. Wyraziliśmy przekonanie, że trudno bierzemy się za zadanie modernizacja systemu ciepłowniczego, więc to róbmy. Więc nie stwarzajmy nadziei, że będą jakieś inne inwestycje. Przystępujemy do głosowania. 

Kto z Państwa jest za przyjęciem wniosku, proszę o podniesienie ręki w  górę.

Za- 8 radnych

Przeciw- 6 radnych

Wstrzymało się- 2 radnych

Wniosek został przyjęty.

Oświadczenie chciałem złożyć. Gratuluję proszę Państwa, że wniosek przeszedł, bo to rzeczywiście jest ogromne wyzwanie, tylko dla mnie to jest śmieszne, bo możemy takie wnioski wymyślać (nagranie nieczytelne). Dlatego proszę Państwa ja mam prośbę, nie twórzmy fikcji prze głosowanie czegoś, co z góry wiemy, że nie będzie podjęte. Bo to jest normalne, ze tego nie będzie skoro mamy się zając innym zadaniem. Nie wiem czemu ma to służyć. To, że jesteśmy dobrzy? Mówimy, że chcemy cos zrobić, a  jednocześnie nie dajemy pieniędzy. Jeszcze jakieś wnioski? Ja złożę wniosek.

Składam wniosek, aby na następną sesję Pan Burmistrz  przedstawił informacje, kto odpowiada za brak zabezpieczeń na terenie Pronitu, niedopełnienie obowiązków  zabezpieczenia tych materiałów szkodliwych, trujących, wybuchowych w okresie od 04.12.2006r do 30.12.2009r. W sprawie wniosku ktoś z Państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę. 

Przystępujemy do głosowania. 

Kto z Państwa jest za przyjęciem wniosku?

Za wnioskiem- 16 radnych

Wniosek został przyjęty.

Czy jeszcze jakieś wnioski? Nie widzę.

Proszę Państwa, pomimo, że dzisiaj sesja trwała długo i się spieraliśmy, chciałbym na koniec z okazji zbliżających się świąt dla Państwa i Państwa Rodzin życzyć dużo optymizmu, miłości i spełnienia wszelkich pragnień. 

Dziękuję, zamykam XCVIII sesję Rady Miasta Pionki.

Sporządziła:                                                                                            Przewodniczył:

Irmina Kustra                                                                                            Dariusz Dolega
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